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Realizujemy dzieło
na miarę wielkich i twórczych sił

naszego narodu
Obraduje VII Zjazd PZPR

Premier Piotr Jaroszewicz 
przedstawi dziś założenia 

społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju w latach 191-1980

WARSZAWA. 9.12. PAP. Dziś -  drugi dzień obrad VII Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Wypełni go dyskusja 
plenarna nawiązująca do wygłoszonego w pierwszym dniu obrad 
przez I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka referatu programo
wego Biura Politycznego KC partii „O  dalszy dynamiczny rozwój 
budownictwa socjalistycznego -  o wyższą jakość pracy i warun
ków życia narodu". Podstawą dyskusji jest również opublikowane 
wcześniej sprawozdanie Komitetu Centralnego PZPR z działalności 
między VI a VII Zjazdem partii.

Dyskusja na forum zjazdowym określi stanowisko mandatariuszy 
ponad 2,3-milionowej rzeszy członków i kandydatów partii wobec 
najistotniejszych spraw związanych z dalszym, dynamicznym i 
wszechstronnym rozwojem Polski Ludowej, umacnianiem kierowni
czej roli partii i socjalistycznym budownictwem.

Drugi dzień obrad VII Zjazdu PZPR przyniesie także wystąpie
nia powitalne przywódców bratnich partii komunistycznych i ro
botniczych -  gości obecnego Zjazdu.

W godzinach popołudniowych przewidziane jest wystąpienie 
członka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza, który przedstawi założenia społeczno-gospo
darczego rozwoju kraju w latach 1976-1980.

W A R S Z A W A  P A P . 8 b m . o godz. 16 rozpoczął się 

w  W arszaw ie  V I I  Z ja zd  P o lsk ie j  Z jednoczone j P a r t i i 

R obo tn icze j —  na jw yższe  fo ru m  k ie ro w n ic z e j s iły  na- 

szego budu jącego soc ja lizm  narodu.

V I I  Zjazd PZPR stanowi 
w ie lk ie  wydarzenie w"' życiu 
k ra ju  i całego naszego społe
czeństwa. Dokonując wszech
stronnego bilansu im ponujących 
osiągnięć naszego narodu w  o- 
kresie ostatnich 4 la t, w okre
sie od poprzedniego V I Zjazdu

i któ re  wykonywać będziemy 
w  całym  dziesięcioleciu 1971--* 
1980.

Klasa robotnicza, całe społe
czeństwo w ita ją  V I I  Zjazd w  
poczuciu dobrze spełnionego o- 
bowiązku, pełnej sa tysfakc ji z 
ogrom nych dokonań, z taką du
mą teraz' b ilansowanych. W ita 
ją  Z jazd św iadom i również no
w ych zadań, ja k ie  zawarte zo
staną w  uchwałach zjazdowych. 
Św iadom i przy tym  szans i

V I I  Z jazd p a r t ii określi, ja k ie

nionych 4 la t. Przy realizacji 
tego program u pracowała o fia r
nie klasa robotnicza, całe spo
łeczeństwo. każdy z nas.

beda dalsze k ie ru n k i tego m ar- “ dań, stojących przed kra jem  
PolskT W nrzYszIość Jak i narodem, w yn ika ją  z naszej 

pa rtii, o tw iera  on jednocześnie kontynuu jąc strategio spolecz-

a r ^ c g : Żsyp o fc c ? e ń s t r ysocja: "  i t u n ^ f  k ra !
»stycznego, etap um ocnienia podnosić jego zamożność umac f a[£  S i i f t y c z n y m i . 
socjalistycznych stosunków spo- niać pozycję Polski socjalistycz
łecznych, unowocześnienia każ- nej w  świecie. 
de j z dziedzin naszego życia, . . .  T,
rozw oju ku ltura lnego, wzrostu W V I I  Zjeździe PZPR ucze- 
dobrobytu. Nakreślony przez, V I stniczy ok. 1 800 delegatów 
Zjazd PZPR i skorygowany w  m andatariuszy 2 359 tys. człon- 
górę przez I K ra jow ą K on fe - ków  i kandydatów  p a rtii,  n a j- 
rencję P a rty jną , program  dyna- lepszych reprezentantów nasze- 
micznego rozwoju Polski nowo- go narodu. Stanowią on i repre- 
czesnej partia  konsekwentnie zentację wszystkich środow isk,

Ekipa sprawozdawców PAP 
re lacjonu je  z *a li obrad V I I  
Z jazdu:

(Dokończenie na str. 2>)

w cie la ła w  życie w  ciągu m i-

Przemówienie powitalne
EsSwarda ©isrlsa

Towarzysze Delegaci! 
Szanowni Goście!

Omówienie
referatu programowego 

Biura Politycznego

„O  dalszy dynamiczny 
rozwój budownictwa 
socjalistycznego -  
o wyższą jakość 

pracy i warunków 
życia narodu".

— zamieszczamy na str. 3

są to ludzie dobrej roboty, n a j
g łębie j zaangażowani w  spra
w y  k ra ju  i  we własną pracę — 
zawodową, polityczną, społecz
ną.

T rzy  miesiące trw a ła  w ca
łym  k ra ju  — poprzedzająca 
V I I  Z jazd ogólnonarodowa d y 
skusja nad przedłożonym i przez 
X V I I I  P lenum  KC  PZPR W y
tycznym i, określa jącym i zada
nia w  dziedzinie dalszego so
cja listycznego rozw oju Polski.

V I I  Z jazd Po lskie j Zjednoczo- pa rtia  nasza w  budowie socja- Debata ta stanow iła  szeroką 
ne j P a rtii Robotniczej rozpoczy- lis tyczne j Po lsk i przewodzi, ra - p a rty jn ą  i społeczną konsu lta- 
na swoje obrady. dzić będziemy nad na jw ażn ie j- cję  przedstawionych w  tym  do-

Zbieram y sią na naszym zjeż- szym i sPraw am i k ra ju . kum endc założeń dalszego spo
dzie po raz siódmy od h is to rycz- Podstawowym  naszym zada- leczno-gospodarczego rozw oju 
nego Kongresu Zjednoczeniowe- nie™ Jest wydobycie wniosków k ra ju , um acniania socjalistycz- 
go i p raw ie  dokładnie w  trz y -  z doświadczeń p a r t ii i narodu w  nego państwa i  pogłębiania de- 
dziestolecie I  Z jazdu Po lskie j ostatnich la tach oraz wytyczenie m okrae ji socjalistycznej oraz 
P a rtii Robotniczej. Ż yw im y  g łę- głównych k ie run ków  dalszego doskonalenia pracy pa rty jne j, 
boki szacunek dia naszych po- socjalistycznego rozwoju nasze-
przedników, dla bo jow n ików  k ra ju  w  następnym pięciole- Ta gospodarska dyskusja, pro 
spraw y narodowej i  społecznej, ci u- wadzona na spotkaniach k ie -
tw órców  i budowniczych Polski Okres, k tó ry  up łyną ł od row nictw a p a r t ii i  państwa z 
Ludow ej. Jesteśmy ic łi spadko- V I Z jazdu i z którego dziś się przedstaw icie lam i poszczegól- 
b iercam i! rozliczamy, m ia ł pod każdym  nych środow isk zawodowych,

W ybran i przez naszą b lisko  względem doniosłe znaczenie, na naradach ak tyw u, konferen- 
d w u - i  pó łm ilionow ą partię  Pięć la t  temu, przezwyciężając ciach i  zebraniach party jnych  
obdarzeni je j najszczytn iejszym  powstałe trudności i usuwając — ukazała także przełomowe 
m andatem — w  je j im ien iu , w  dla rozw oju k ra ju  znaczenie
im ien iu  całego narodu, k tó rem u (Dokończenie na str. 4) zadań, któ re  ju ż  w ykonaliśm y

W programach PR i TY

T ranuniij«
i iprcwoKloma

z VM Zjazdu
DZIŚ, 9 grudnia o godz. 

11.15 Te lew izja  Polska i 
Polskie Radio rozpoczęły 
w  program ach I  bezpośred
nią transm isję z obrad 
Zjazdu.

O godz. 17.25 kolejna 
transm isja  z obrad Zjazdu 
w  programach 1 i  I I  Po l
skiego Radia i  Te lew iz ji 
P o lsk ie j (w  kolorze).

SPR A W O ZD AN IA  z d ru 
giego dnia obrad Zjazdu 
Polskie Radio nada w  p ro 
gram ie I  o 15.05 i  21.05, a 
Telew izja Polska we wszy
stk ich  wydaniach dzienni
ków  te lew izyjnych.
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Pierwszy dzień obrad 
VII Zjazdu PZPR

(Dokończenie ze str. 1)

Miejscem plenarnych obrad 
V I I  Z jazdu PZPR jest Sala 
Kongresowa Pałacu K u ltu ry  ł 
N auk i w  Warszawie.

Od godz. 15 sala zapełnia się 
—  w  fotelach za jm ują miejsca 
delegaci, zgrupowani według 
swych regionów.

Nad podium  — pęk czerwo
nych i  b iało-czerwonych sztan
darów , obok n ich napis: „ V I I  
Z jazd PZPR” . Obok — w ie lk ie  
popiersie Lenina. Z  lewej s tro 
n y  — w ie lk i buk ie t b ia ło-czer
w onych kw ia tów . Po przeciw 
n e j stronie, w okó ł balkonów , 
w id n ie je  hasło — m yśl prze
w odn ia  W ytycznych na V I I  
Z jazd: „O  dynam iczny rozw ój 
budow nictw a socjalistycznego, o 
wyższą jakość pracy i w a ru n 
ków  życia narodu” .

O  godz. 16.00 wchodzą na sa
lę, w ita n i d ługotrw a łą  owacją, 
członkowie k ie row n ic tw a  pa r
t i i :  Edward G ierek, H e n ryk  Ja
b łońsk i, P io tr  Jaroszewicz, Ed
w ard Babiuch, M ieczysław Ja
g ie lski, W ojciech Jaruzelski, 
W ładysław  Kruczek, Stefan O l
szowski, Jan Szydlak, Józef 
Tejchm a, Kazim ierz B a rc ikow - 
ski, Zdzis ław  G rudzień, S tan i
s ław  Kania, Józef Kępa, S tan i
s ław  Kowalczyk, W incenty 
Kraśko, Jerzy Łukaszewicz, Jó- 
te f  P ińkow ski, A ndrze j W er
blan, Ryszard Fre lek, Zdzisław 
Zamdarowski.

D ługo n ie  m ilkn ą  oklaski, 
Z ryw a ją  się ok rzyk i na cześć 
p a r t ii i  je j K o m ite tu  C entra l
nego, na cześć Edwarda G ie r
ka.

N iezw ykle gorąco w itana jest 
delegacja Kom unistycznej Par
t i i  Zw iązku Radzieckiego z se
kretarzem  generalnym  KC  
K P ZR  Leonidem  Breżniewem. 
Rozlegają się o k rzyk i na cześć 
bratniego K ra ju  Rad, p a r t ii bę
dącej czołową s iłą  światowego 
ruchu  komunistycznego i je j 
przywódcy. Leonid Breżniew 
zwraca się ku  sali, odpowiada 
na pozdrowienia.

Serdeczna owacja w ita  p rzy
byłe na Zjazd delegacje pa rtii 
kom unistycznych i  robotniczych 
oraz przedstaw icieli ruchów na
rodowowyzwoleńczych i  postę
powych ugrupowań, k tóre wraz 
z s iłam i socjalizm u tw orzą w ie l 
k i fro n t an ty im peria listyczny.

Zebrani śpiewają „M iędzyna
rodów kę” .

Głos zabiera następnie I  se
k re ta rz  KC  PZPR Edward G ie
rek.

Następnie Zjazd jednom yślnie 
zaaprobował propozycję składu 
Prezydium  — skonsultowaną 
wcześniej z delegatami —* zgło
szoną przez Franciszka T e k liń - 
skiego — I  sekretarza K W  
PZPR w  Płocku. W  Prezydium  
Zjazdu znaleźli się najgodniejsi 
reprezentanci ponad 2,3-m ilio - 
now ej rzeszy członków i  kan
dydatów  PZPR, ci k tó rzy  w  
szczególny sposób p rzyczyn ili 
się do rea lizac ji program u V I 
Z jazdu PZPR i sukcesów ostat
n ich la t, przedstawiciele wszy
stk ich  regionów i zawodów, za
służeni działacze ruchu robo tn i
czego, przedstawiciele nauki i  
ku ltu ry , adm in is trac ji państwo
w e j i  gospodarczej, W ojska Pol 
skiego i  M il ic j i  O byw ate lskie j; 
ludzie w yróżn ia jący się w  pracy 
zawodowej i  społecznej.

Zgodnie z powszechnie w yra 
żoną w o lą  delegatów — w  skład 
Prezydium  wszedł Edward G ie
rek, członkowie najwyższych 
w ładz party jnych , a także I  se
kretarze K o m ite tów  W ojewódz
k ich  p a rt ii,  będący delegatami 
na V I I  Z jazd PZPR.

Fdw ard G ierek zaprasza do 
Prezydium  delegację K o m un i

stycznej P a rtii Zw iązku Rudzieć 
kiego oraz przewodniczących 
delegacji p a r t ii kom unistycz
nych i  robotniczych.

I  sekretarz K C  PZPR zapra
sza również do Prezydium  Z jaz
du przewodniczących delegacji 
b ra tn ich  s tron n ic tw  ZSL i SD.

Przew odnictw o obrad obe jm u
je^ Zdzis ław  G rudzień — za
stępca członka B iu ra  Polityczne
go KC, I  sekretarz K W  PZPR 
w  Katow icach.

Z jazd zatw ierdza jednom yśl
nie porządek dzienny i regula
m in  obrad.

Porządek obrad V I I  Zjazdu 
PZPR jes t następujący:

1. Referat program owy B iu ra  
Politycznego: „O  dalszy dyna
m iczny rozw ó j budow nictw a so
cja listycznego — o wyższą jakość 
pracy i w arunków  życia naro
du” , k tó ry  wyg łosi I  sekretarz 
K C  PZPR Edward G ierek.

2. Referat „Założenia społecz
no-gospodarczego rozw oju k ra ju  
w  ła tach 1976— 1980” , k tó ry  w y 
głosi członek B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR, prezes Rady M in i
strów , P io tr  Jaroszewicz.

3. D yskusja nad sprawozda
niem K om ite tu  Centralnego 
PZPR z działalności m iędzy V I 
a V I I  Zjazdem p a r t ii oraz nad 
w yg łoszonym i na Zjeździe re fe 
ratam i.

4. W ybory K om ite tu  C e n tra l
nego i  Centra lne j K o m is ji Re
w izy jne j.

5. P rzyjęcie Uchwał Zjazdu.
Z kole i Kazim ierz Ba law ajder 

— I  sekretarz K W  PZPR w 
Krośnie przedstawił, skonsulto
wane wcześniej z delegatami, 
propozycje składu Sekre taria tu  
Z jazdu oraz zjazdowych ko
m is ji: m andatowej, uchw ał i 
rezolucji oraz statutow ej. P ro 
pozycje Zjazd p rzy ją ł jedno
m yślnie.

O wacyjne ok lask i i  ok rzyk i 
„n iech żyje”  w ita ją  wstępujące
go na m ównicę Edwarda G ie r
ka, k tó ry  rozpoczyna wygłasza
n ie  re fe ra tu  programowego B iu  
ra Politycznego K C  PZPR: „O  
dalszy dynam iczny rozw ój bu 
dow nictwa socjalistycznego — 
o wyższą jakość pracy i w a run 
ków  życia narodu".

O godz. 18.45 nastąpiła p ó ł
godzinna przerwa w  obradach. 
Po je j zakończeniu, przewodni
ctwo obrad ob ją ł Grzegorz 
W ojciechow ski — weteran ru 
chu robotniczego.

Edward G ierek kontynuow ał 
wygłaszanie referatu.

D ługo n ie  m ilk ły  ok lask i gdy 
Edward G ierek zakończył w y 
głaszanie referatu. Wszyscy ze
bran i w sta ją  z m iejsc, rozlega
ją  się o k rzyk i: „N iech ży je ” . 
Przewodniczący obradom Grze
gorz W ojciechow ski serdecznie 
podziękow ał przywódcy p a rtii 
za wygłoszenie re fe ra tu  progra 
mowego.

Na tym  zakończyły się obra
dy pierwszego dnia Zjazdu.

Posiedzenie 
Komisji Uchwał 

i Rezolucji
VII Zjazdu PZPR
W tym  samym dniu odbyło 

się pod przewodnictwem  I  se
kretarza K C  PZPR Edwarda 
G ierka pierwsze posiedzenie 
K o m is ji Uchwał 1 Rezolucji 
V I I  Z jazdu p a rtii. Podczas po
siedzenia powołano zespół re 
dakcy jny, z członkiem  B iura  
Politycznego, sekretarzem KC 
PZPR Janem Szydlakiem  jako 
przewodniczącym  oraz ustalono 
try b  pracy.

Z sali i kul
W AR SZAW A PAP. Wśród licz 

nych barwnych plansz, wykresów  
i  fo to g ra fó w  — eksponowanych 
w  ku luarach S a li Kongresowej 
ja ko  syntetyczny wizerunek- p o l
skich osiągnięć J  perspektyw  — 
uwagę zwraca tablica obrazu
jąca dane na temat miejsca 
naszego k ra ju  w  świecie. 61 
pod względem pow ierzchni i  21 
pod względem liczby ludności
— w  p ro d u kc ji przem ysłowej 
Polska za jm uje  10 m iejsce w  
świecie i  6 m iejsce w  Europie.

W ku luarach Sa li Kongreso
w e j spotykam y Zbigniewa Sko
czylasa — m alarza-ceram ika z 
Chodzieskich Zakładów Porce
lany i  Porce litu  w  Chodzieży 
woj. p ilsk ie . Jestem wzruszony
— pow iedzia ł — że reprezen
tu ję  na Zjeździe załogę naszych 
zakładów, znanych z w ie lo le t
nich, rew o lucy jnych  tra d yc ji,  a 
obecnie z aktyw ności i  praco
w itości. Dowodem o fia rn e j i  
dobrze zorganizowanej pracy  
naszej załogi jest to, że ju ż  w  
sie rpn iu  br. w ykona liśm y zada
nia 5 - la tk i i  dostarczym y po
nad je j założenia planowe po
szukiwane na ry n k u  i  w  eks
porcie tow ary  w artości 134 m in  
zł. Duża w  tym  zasługa naszej, 
liczącej 800 członków organiza
c ji pa rty jne j. W łaśnie na Z jeź
dzie chcia łbym  podzielić się do
robkiem  naszej pracy p a rty jn e j 
a zwłaszcza podstawowych og
n iw  p a r t ii:  g rup  party jnych  
i  OOP.

M ów i W aldem ar Baranek  — 
I  sekretarz K o m ite tu  Zakłado
wego PZPR K o pa ln i „Sosno-

w iec” , w  woj. ka tow ickim .
Doniosłe wydarzenie w  życiu  

naszej p a rt ii i  narodu — V II  
Zjazd  — rozbudziło wśród lu 
dzi pracy nie notowaną a k ty w 
ność społeczną i  produkcyjną. 
Przejawem  tego są o fia rn ie  re 
alizowane czyny zjazdowe, po
dejm owane w  ostatnich dniach 
nowe zobowiązania p ro d u kcy j
ne i  zaciągane w  zakładach 
pracy liczne W arty  Zjazdowe. 
Klasa robotnicza pragnie w  ten 
sposób wnieść dalszy konk re t
ny  w k ład  w  ogólnonarodowy 
dorobek.

O o lb rzym im  zainteresoica- 
n iu  całego społeczeństwa Z ja 
zdem może świadczyć choćby 
to, że na wszystkich dworcach, 
gdzie przystaw ał pociąg, w iozą
cy naszą delegację do Warsza
w y  grom adzili się ludzie i  ży
czy li nam owocnych obrad. 
Wszyscy są przekonani, że de
cyzje, ja k ie  zapadną na V I I  
Zjeździe, podjęte zostaną w ła 
śnie w  interesie całego społe
czeństwa, dla jego dobra.

Szymon C hyb ił — pierwszy 
w a lcow n ik  H u ty  „ Warszawa”  
jest najm łodszym  dziadkiem  
wśród delegatów V I I  Z jazdu  
Ma zaledwie 43 la ta i  od 6 ty 
godni — wnuka Sebastiana. Po 
raz d ru g i — m ów i — mam  za
szczyt zasiadania w  Prezydium  
Zjazdu, a delegatem jestem  
trzeci raz. Chcia łbym , aby V I I  
Zjazd w ydobył i  um ocnił ran
gę p r a c y ,  jako na jw ażn ie j
szego m ie rn ika  wartości czło- 
vñeka i  całego społeczeństwa. 
W ytyczne na V I I  Zjazd  — tak  
właśnie ten problem  u jm ują .

W ystąpienie  
E dw arda G ierka  
0 centrum zainteresowania 

cale) Polski
CENTRALNYM wydarzeniem pierwszego dnia obrad VII 

Zjazdu było wystąpienie I sekretarza Komitetu Centralnego 
naszej partii Edwarda Gierka.

Można powiedzieć -  pisze dziennikarz PAP — iż salą Zjazdu 
była tego dnia cała Polska. Za sprawą głośników radiowych i te
lewizyjnych znajdowały się w niej setki tysięcy robotników i rol
ników, inżynierów i techników, kobiet i mężczyzn, przedstawicieli 
wszystkich pokoleń i wszystkich środowisk.

Skupiło ich zainteresowanie sprawami kraju, świadomość, że 
tam na sali obrad Zjazdu partii wykuwa się wizja silniejszej, za
możniejszej, bardziej liczącej się w świecie Połski, pragnienie 
uzyskania odpowiedzi, jak będzie kształtował się dałszy rozwój 
kraju, czego oczekiwać może każda polska rodzina w zakresie 
tego, co decyduje o je j poziomie bytu i żyda, co zamierza uczy
nić partia, aby przyspieszyć rozwój tych wszystkich tendencji i pro
cesów, które zapoczątkowane uchwałami VI Zjazdu spotkały się 
ze zrozumieniem i uznaniem prawdziwie patriotycznie czujących 
i po gospodarska myślących Polaków.

O tym, że nadal zamierzamy utrzymać wysokie tempo, świadczą 
najlepiej dane programu inwestycyjnego na lata 1976—1980, pla
ny budownictwa mieszkaniowego, nakłady na rolnictwo, prze
mysły: maszynowy, chemiczny i lekki, środki które zamierzamy 
przeznaczyć na dalszy rozwój bazy surowcawo-energetycznej — 
nie mówiąc już o wielkim katalogu spraw dotyczących polepsze
nia warunków bytowych ludzi pracy.

Niezwykle symptomatyczne dla programu rozwoju kraju jest na 
przykład zapowiedziane przez Edwarda Gierka powiększenie pla
nów budownictwa mieszkaniowego o 400 tys. mieszkań w stosun
ku do bieżącego 5-lecia. Pozwoli to w latach 1976-1980 na po
prawę sytuacji mieszkaniowej przeszło jednej czwartej liczby ro
dzin w naszym kraju.

Wskazując na nasz imponujący dorobek, I sekretarz KC PZPR 
przypomniał, iż nie przyszedł on łatwo, wymagał rozwiązania 
licznych problemów i trudności. Nie wszystko też zostało już zro
bione, nie wszystkie potrzeby w pełni zaspokojone.

Stąd też, wysuwając na pierwszy plan jako naczelne zadanie 
przyszłego pięciolecia hasło podniesienia jakości życia i pracy, 
musimy uczynić wszystko, aby poprawić dyscyplinę społeczną 
i dyscyplinę pracy, umocnić poczucie odpowiedzialności każdego 
członka społeczeństwa za powierzone mu zadania.

Musimy więcej troszczyć się o efektywność i jakość produkcji, 
tworzyć atmosferę sprzyjającą rozwojowi twórczych inicjatyw, wła
ściwych stosunków międzyludzkich. Troskę o wysoką jakość pra
cy — wszelkiej i wszędzie -  uczynić nakazem najwyższego rzędu 
dla każdego Polaka.

W tym kontekście centralne znaczenie dla realizacji naszych 
planów i zamierzeń będzie miało zwłaszcza doskonalenie sto
sunku do pracy.

„Rzetelna praca własna, szacunek dla pracy innych i dla jej 
owoców — mówił Edward Gierek z trybuny zjazdowej -  stanowi 
nieodłączną, integralną część socjalistycznej świadomości. Nie 
ma i nie powinno być innej drogi do osobistego powodzenia 
materialnego, ani innej podstawy do satysfakcji moralnej i presti
żu społecznego, aniżeli osobista praca i zasługa dla narodu, 
państwa i socjalizmu” .

Doprowadzenie tej prawdy do świadomości całego społeczeń
stwa musi stać się jednym z najistotniejszych elementów edukacji 
narodowej. Ideały socjalizmu — ustroju, który nobilitował pracę — 
powinny stać się powszechgą normą naszego życia, przeniknąć 
do obyczajów, określać całość zachowań człowieka, jego postawę 
w działalności publicznej i w życiu prywatnym.

Integralną częścią naszych poczynań powinny stać się również 
istotne zmiany w tym, co nazywamy nadbudową.

„N ie  muszę podkreślać wógi — mówił Edward Gierek na Zjeź
dzie — jaką przywiązujemy do materialnych warunków bytu ludzi 
pracy. Troska o ich polepszenie, o usuwanie niedostatków, które 
wciąż jeszcze odczuwamy, zajmuje centralne miejsce w naszym 
działaniu. Ale płytką byłaby polityka wiążąca pomyślność czło
wieka wyłącznie z dostatkiem materialnym. Człowiek, aby nazwać 
swoje życie bogatym i pełnym, potrzebuje o wiele więcej, Na 
wyższym poziomie rozwoju społecznego coraz wyraźniejsze stają 
się warunki społeczne i kulturalne: świadomość rozwoju kraju, 
poczucie społecznej sprawiedliwości i bezpieczeństwa socjalnego, 
więź społeczna i współuczestnictwo w życiu narodu, dostęp do 
wiedzy i kultury, zapewnienie opieki nad zdrowiem i dobrych 
warunków wypoczynku, ochrona i kształtowanie środowiska natu
ralnego oraz wiele innych czynników".

Realizacja nakreślonych zadań przynosi dalszy szybki rozwój 
naszego kraju, wpłynie na wzrost jego międzynarodowego auto
rytetu i znaczenia wśród innych.

Działamy aktywnie w społeczności międzynarodowej, wnosząc 
nasz twórczy wkład w dzieło umocnienia pokoju, odprężenia 
i współpracy, świadomi, że są one niezbędnym warunkiem reali
zacji naszych zamierzeń.

Nie jesteśmy w tym sami. Edward Gierek wskazał na funda
mentalne znaczenie jakie mają dla nas braterskie więzi łączące 
naszą partię i państwo z partiami i krajami wspólnoty socjali
stycznej.

Umacnianie tych stosunków, rozszerzanie i pogłębianie współ
pracy gospodarczej, naukowo-technicznej i kulturalnej ze Związ
kiem Radzieckim i innymi krajami wspólnoty socjalistycznej ma 
decydujące znaczenie dla naszego narodu i naszej socjalistycz
nej Ojczyzny, jest jednym z podstawowych warunków urzeczy
wistnienia programu naszego pokolenia: budowy rozwiniętego 
społeczeństwa specjalistycznego w Polsce.

JULIUSZ SOLECKI
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o dalszy dynamiczny rozwój 
budownictwa socjalistycznego -  

o wyższa jakość pracy
i warunków żyda narodu

Referat programowy Biura Politycznego
wygłoszony przez I sekretarza KC PZPR E. Gierka
Bilansujemy najbardziej 

owocne 5-lecie 
w trzydziestoletniej 

historii Polski Ludowej
K O M IT E T  C E N TR A LN Y  w y-

Zjeździć po litykę  społeczno-go
spodarczego rozw oju  k ra ju . Ma 
m y w a run k i, aby w  przyszłym  
5-leciu uzyskać zwiększenie do 
chodu narodowego o 40—42 
proc. Zakładam y, że wartość 
p ro d u kc ji przem ysłow ej w  1980 
r. będzie o ok. 48—50 proc. 
wyższa niż w  1975 r., a je j 
udzia ł w  tworzeniu dochodu na 
rodowego wyniesie 62 proc.

W now ym  pięcioleciu szcze
gólne znaczenie ma zwiększanie 

brany na V I Zjeździe  ̂ składa p ro d u kc ji tow arów  rynkow ych  
sprawozdanie z rea lizac ji p rzy ję  j  usług oraz dalszy szybki roz- 
tych wówczas uchw ał i  przed- w ó j p ro d u kc ji proeksportowej, 
staw ia p ro je k t program u dal- Rozbudowywane będą te galę- 
szego budownictw a socjalistycz *1© przem ysłu, w  k tó rych  się 
nego. Społeczeństwo ̂  nasze żyje specja lizu jem y i  w  k tó rych  ma 
dziś lepiej, bardzie j dostatnio m y najw iększe doświadczenie, 
niż 5 la t temu. Płace realne Dotyczy to zwłaszcza przem ysłu 
w zrasta ły  średnio rocznie o 7 wydobywczego, 
proc., czy li czterokrotn ie szyb- Zakłada się m. in . wzrost pro 
c ie j niż w  obu poprzednich p ię - d u k c ji zmechanizowanego sprzę 
cio leciach. Średnia płaca nom i- tu  gospodarstwa domowego, 
nalna netto, któ ra  w  1970 r., Sześciokrotnie zw iększy się pro 
wynosiła  2 235 zł, sięga obecnie dukc ja  autom atów pra ln iczych, 
3 500 zł. Wzrost płac ob ją ł a praw ie dw ukro tn ie  lodówek, 
w szystkich zatrudnionych w  S taw iam y przed przemysłem 
gospodarce uspołecznionej. Z b li zadanie zwiększenia p ro d u kc ji 
żony __ b y ł również wzrost do- oraz- popraw y jakości odb io rn i- 
chodów chłopów. Na ogólny ków rad iow ych i te lew izy jnych, 
wzrost dochodów ludz i pracy i  rozw in ięcie na dużą skalę p ro - 
ich  rodzin złożyły się także: d u kc ji te lew izorów  kolorowych, 
w ie lk i przyrost zatrudnienia, Zostanie podwojona p rodukcja  
podniesienie rent, em erytur i  samochodów osobowych, zwłasz 
świadczeń socjalnych. cza m ało litrażow ych.

- Zdecydowanie chron iliśm y, N akłady inw estycyjne wzros- 
ko rzystny d la ludz i pracy, po- ną w  la tach 1976—1980 o 700— 
ziom kosztów u trzym ania. Przez 740 m ld  zł. W  porów naniu z 
całe pięciolecie utrzym aliśm y okresem 1971—1975 stanow i to 
niezmienione ceny podstawo- w zrost o 37—40 proc. W po li- 
w ych  a rtyku łó w  żywnościo- tyce zatrudnienia dążyć będzie- 
wych. M im o znacznego zwięk- m y do racjonalnego zagospoda- 
szenia p rodukc ji, zaopatrzenie row an ia  zasobów pracy i  ich 
ry n k u  w  n iektó re  a rtyku ły , p raw id łow ego rozmieszczenia, 
zwłaszcza w  mięso, napotyka do lepszego w ykorzystan ia  kw a 
nadal na trudności. Ich  prze- l i f ik a c j i  i  uzdolnień praeow ni- 
zwyciężenie uważamy za jedno ków.
z najważniejszych zadań naszej Sprawą kluczową jes t dalszy 
p o lity k i.  rozw ój współpracy gospodar-

W  up ływ ającym  pięcioleciu czej, naukow ej i technicznej z 
zostało zbudowanych 1125 tys. ZSRR. Będziemy ak tyw n ie  l i 
now ych mieszkań, a 50 tys. czestniczyć w  rea lizac ji p rogra- 
w ięce j niż zakładał program  m u socjalistycznej in teg rac ji 
V I  Z jazdu. gospodarczej w  ramach RWPG

Pięciolecie o fia rne j 1 owoc- i  w ykorzystyw ać m ożliwości 
n e j pracy narodu zam ykam y rozszerzenia w ym iany handlo- 
62-procentowym  wzrostem  do- w e j i  kooperacji przem ysłowej 
chodu narodowego, 73-procento- z k ra ja m i kap ita lis tycznym i, 
w yra wzrostem produkc ji prze- Podstawowym  założeniem na 
m yślow ej i  22-procentowym  8zej p o lity k i w  dziedzinie wa- 
wzrostem  p ro d u kc ji ro lne j. W  ru n kó w  życia lu dz i pracy i  ich 
rozbudowę I  m odernizację po- rodz in  w  la tach 1976— 1980 bę- 
tencja łu gospodarczego Po lski dzie nadal wzrost p la c 'i innych 
zainwestowaliśm y łącznie 1900 dochodów. W  po lityce  płacowej 
m ld  zł. Wartość m a ją tku  naro- będziemy konsekwentnie dążyć 
dowego wzrosła o 1 400 m ld  zł. do coraz pełnie jszej rea lizac ji 
N ie m a dziedziny życia w  na- w  praktyce socjalistycznej za- 
szym k ra ju , gdzie w  ciągu o- sady: lepsza praca — lepsza 
s ta tn ich  la t n ie  zaznaczyłby płaca.
się rozwój, postęp, tw órczy w  la tach 1976—1980 dostawy 
ruch  naprzód! a rty k u łó w  spożywozych na r y 

nek pow inny wzrosnąć o 35— 37 
proc. Spożycie mięsa w  1980 r. 
pow inno osiągnąć 79—81 kg na 
jednego mieszkańca (obecnie 70 
kg). P rodukcja  ro lna  wzrośnie 
w  najb liższych 5 la tach o 15— 
16 proc. Naczelnym zadaniem 
ro ln ic tw a  pozostanie rozwój 
p ro d u kc ji zwierzęcej. Obecna 
po lityka  ro lna  p a r t ii będzie 
kontynuowana.

Dostawy m eb li wzrosną o ok. 
84 proc., w yrobów  przem ysłu 

P A R T IA  jest zdecydowana elektromaszynowego o praw ie 
kontynuow ać p rzy ję tą  na V I 80 proc., a rty k u łó w  chemicz-

f O n t ó w E e n i e )
nych o ok. 60 proc., wyrobów 
ze szkła i  ceram iki szlachetnej 
o 58 proc., odzieży i  obuwia o-

Przed podjęciem dalszych de
cyz ji m usim y gruntow n ie  prze
dyskutować ten problem  i  
przedłożyć odpowiednie propo
zycje na I I  K ra jo w e j K onfe
renc ji P a rty jne j.

Kierunki
społeczno-gospodarczego 

rozwoju kraju
w przyszłym pięcioleciu

raz innych w yrobów  przemysłu 
lekkiego o ok. 42 proc.

Przeszło jedna czwarta ogól
ne j liczby rodzin w  Polsce od
czuje w  najbliższym  pięciole
ciu poprawę sytuacji mieszka
n iow ej. P rzew idu jem y oddanie 
do uży tku  1 525 tys. mieszkań, 
a w ięc o 400 tys. w ięcej niż w 
la tach 1971— 1975.

W  pięcioleciu 1976— 1980 bę
dziem y prowadzić taką p o lity 
kę cen, k tó ra  zapewni m aksy
m alnie korzystne w a runk i 
wzrostu realnych płac. Oznacza 
to stabilność cen większości 
a rtyku łów . W  ramach elastycz
nej p o lity k i n ieunikn ione są 
również zm iany cen tam, gdzie 
tego wym agają w a ru n k i spo
łeczno-ekonomiczne. W  rok 
przyszły w e jdziem y z obecnym 
układem  cen. Problem  s tru k tu 
ry  cen podstawowych a rtyku 
łó w  żywnościowych wymaga 
jednak dalszej ana lizy, a w  
szczególności uwzględnienia o- 
gólnej sytuac ji gospodarczej 
i  naszych rezerw. A na lizy ta 
k ie j dokonać pow in ien rząd w  
przyszłym  roku. i  po konsul
tacjach z lu dźm i pracy przed
staw ić odpowiednie wnioski.

Szczególną uwagę poświęci
m y dalszej popraw ie w arun
ków  życia rodzin o najniższych 
dochodach.

Zw iększan iu czasu wolnego 
pracow ników  towarzyszyć musi 
m aksym alne wykorzystywanie 
środków p rodukc ji. Z  tego 
względu konieczne będą w  przy 
szłości zróżnicowane fo rm y  da l
szego skracania czasu pracy.

Problemy państwa, 
życia społecznego, 

ii I partii
V I  ZJA ZD  PZPR nakreś lił 

program  um acniania naszego 
państwa, dostosowania jego 
fu n k c ji i  s tru k tu r  organizacyj
nych do obecnego etapu rozwo
ju . Program  ten byl skutecz
ni realizowany. Reform a ad
m in is tra c ji przynosi pomyślne 
w y n ik i. P raw id łow o i  z pożyt
kiem  w cie la liśm y w  życie za
sadę: „P a rtia  k ie ru je , a rząd 
rządzi".

Prowadzone by ły  prace aad 
przygotowaniem  niezbędnych 
zm ian w  K o nsty tuc ji. W  w y n i
ku tych prac można sform uło
wać wniosek, iż na obecnym e- 
tap le należy ograniczyć się do 
na jbardz ie j niezbędnych mody
f ik a c j i obowiązującej ustawy za 
sadniczej, a przede w szystkim  
do odzw ierciedlenia w  n ie j soc
ja listycznego charakteru na
szego państwa oraz przemian 
społeczno-ekonomicznych i po
litycznych, które nastąpiły w  
procesie budowy socjalizmu.

N iezm iennym  dążeniem p o li
ty k i p a rt ii jest um acnianie so
juszu robotniczo - chłopskiego. 
Zacieśniamy więź, k tó ra  łączy 
klasę robotniczą z in te ligencją. 
W spółdziałanie z ZSL 1 SD, któ 
re uznają k ie row niczą rolę 
naszej p a rtii, s tanow i trw a łą  ce 
chę życia politycznego w  na
szym k ra ju . Nasza pa rtia  sta-

la  się pa rtią  całego narodu, je 
go przewodniczką. To swoje o- 
gólnonarodowe posłannictwo 
pe łn ić będziemy niezłom nie, ze
spalając w  pracy d la  O jczyzny 
w szystkich Polaków.

Wciąż m usim y dbać o zw ięk
szanie ofensywności i  bojowoś- 
ci, a przede w szystkim  skutecz 
ności działania naszego fron tu  
ideologicznego. Niezbędna jest 
stała czujność 1 coraz lepsze 
ideologiczne uzbrojenie pa rtii.

W  • okresie m iędzyzjazdowym  
dokonaliśm y w ie lk ie j pracy w  
budowaniu s iły  p a rtii. Doświad
czenia dowodzą, że S tatut PZPR 
odpowiada potrzebom dzia ła l
ności oraz rozw oju p a r t ii i  w y 
maga jedynie n iew ie lk ich  
zmian. Proponujem y w  szcze
gólności przedłużyć okres m ię
dzy zjazdam i p a r t ii do pięciu 
la t.

Rozwój sił socjalizmu, 
umacnianie pokoju 

w Europie I w świecie
U P ŁYW A JĄC E pięciolecie 

przyniosło szczególnie dynam i
czny rozwój stosunków polsko- 
radzieckich, zacieśnienie naszej 
b ra te rsk ie j współpracy we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Nasza pa rtia  gorąco i  serdecz
nie g ra tu lu je  kom unistom  ra 
dzieckim  w ie lk ich  osiągnięć w  
budowie kom unizm u i  poko ju, 
z k tó rym i idą na X X V  Zjazd 
swej pa rtii.

PZPR będzie czynić wszystko, 
by wszechstronnie pogłębiać 
braterską współpracę z k ra ja 
m i socjalistycznym i. Nadal bę
dziemy udzielać naszego popar
cia kra jom , któ re  weszły na 
niekapita lis tyczną drogę rozwo
ju .

U p ływające pięciolecie p rzy
niosło w iększy n iż  k iedyko lw iek  
postęp w  budowie trw ałego po
ko ju  w  Europie i  świecie. K u  
wcieleniu w  życic uchw ał K on
fe re nc ji Bezpieczeństwa I W spół 
praey w  Europie zmierzać bę
dziemy w  ścisłym  współdziała
n iu  z in n ym i k ra ja m i soc ja li
stycznej wspólnoty. Opowiada
m y się za tym , aby w  ślad za 
odprężeniem politycznym  po
stępowało odprężenie m il ita r 
ne.

P a rtia  nasza przyw iązu je  za
sadnicze znaczenie do jedności! 
współdziałania kom unistów 
całego św iata; opowiada się za 
ideą now ej św iatow ej narady 
ruchu komunistycznego i  robot
niczego.

Program, k tó ry  K o m ite t Cen
tra ln y  Po lskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej przedstawia 
Z jazdow i, jest program em  kon
tynuac ji i  twórczego rozw ijan ia  
p o lity k i obranej przed pięciu 
la ty . Jesteśmy na słusznej d ro 
dze i  pow inn iśm y iść n ią da
le j, w y trw a le  i  konsekwentnie. 
Budować będziemy społeczeń
stwo otw arte  na wartości, k tó 
re tw orzy  socjalistyczna współ
czesność i  któ re  niesie p rzy 
szłość.
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Przemówienie powitalne Ł  Gierka
(Dokończenie ze s tr. 1)

ich przyczyny, pa rtia  nasza w y 
pracowała strategię rozwojową, 
k tó re j węzłowym  i  spójnym  ce
lem jest umocnienie socjalizmu, 
jes t poprawa w arunków  życia 
lu dz i pracy i wzrost s iły  Polski. 
Konsekwentna realizacja te j 
stra teg ii przyniosła w ydatny po 
stęp w  społeczno-gospodarczym 
rozw oju k ra ju , w  um ocnieniu 
naszej p a rt ii i naszego ludow e
go państwa.

Dorobek ostatnich la t  stanowi 
zasadnicze wzbogacenie osiąg
nięć naszego narodu w  całym 
okresie Polski Ludow ej, k tó re j 
30-lecie obchodziliśm y w  ubie
g łym  roku. K on tynuu jem y bo
w iem  i rozw ijam y dzieło zapo
czątkowane historycznym  prze
łomem w  losach i życiu narodu, 
kon tynuu jem y i rozw ijam y ge
neralną lin ię  naszej pa rtii. Jest 
to  lin ia  w ierności niezawodnej 
pauce m arksizm u-lenin izm u, 
twórczego je j stosowania w  w a
runkach naszego k ra ’ u.

Na te j podstawie nakreślać 
będziemy program  następnego 
pięciolecia. M yślą naszą prze
w odnią jest zapewnienie da l
szego wszechstronnego rozw oju 
socjalistycznej Polski, um ocnie
nie bra terskich zw iązków z so
cja listyczną wspólnotą, ug run
towanie godnego m iejsca na
szej ojczyzny w  Europie i św ię
cie.

Świadomość mocnej w ięzi z 
ludźm i pracy, ich gorącego po
parcia d la  p o lity k i p a rt ii pozwa
la  nam program ować dalszy ro 
zw ój — na m iarę w ie lk ich  i 
twórczych s ił naszego narodu, 
na m iarę  historycznych dokonań 
jego starszych pokoleń oraz po
trzeb i  asp irac ji m łodego poko
lenia.

T o w a r z y s z e !
Rozpoczynając obrady V I I  Z ja  

zdu, sk ie ru jm y  m yś l naszą ku  
tym  towarzyszom, k tórych w  
okresie od V I  Z jazdu śm ierć 
w y rw a ła  z naszych szeregów.

U czcijm y chw ilą  m ilczenia pa
m ięć w yb itnych  działaczy na
szej p a r t ii i członków je j cen
tra ln ych  w ładz, towarzyszy: 
W iesława O ciepki, Edmunda 
W asilewskiego, H enryka S łab- 
ezyka, M ariana Gotowca, Teo
dora M ikus ia ; delegata na 
V I I  Z jazd naszej ^partii tow a
rzysza Stanisława" W alendow- 
slciego; weteranów polskiego ru  
chu robotniczego, by łych działa
czy Kom unistycznej P a rtii Po l
ski, lew icy Po lskie j P a rt ii So
cja listycznej, Po lskie j P a rtii Ro
botniczej i p a rt ii kom unistycz
nych innych k ra jó w : tow arzy
szy A lfreda  Fiderkiew icza, Frań 
ciszka Łęczyckiego, H ilarego 
M inca, Stanisława Popław skie
go, P io tra  Gajewskiego, F ran
ciszka Mazura, M ariana M azu
ra, Konstantego Dąbrowskiego, 
Jan? Izydorczyka, W acława K o 
mara, Józefa Tkaczowa, H enry
ka A ltm ana, Zygm unta Duszyń
skiego, Jacka Groszkiewicza, 
Stanisława Januszewskiego, to
warzyszki M a rii Jarochow skiej, 
Stefana Jędryszczaka, M ichała 
Kaczorowskiego, Stanisław a Ł a - 
pota, M ariana M inora, Teodora 
Piotrowskiego, Stanisława Zie
lińskiego, Stanisława S k ib iń 
skiego i w ie lu  innych. O ddajm y 
cześć w szystkim  członkom na
szej pa rtii, wszystk im  naszym 
rodakom, k tó rzy  wespół z pa rtią  
pracow ali o fia rn ie  nad budową 
socjalistycznej ojczyzny i k tó 
rych dziś nie ma ju ż  z nami.

Każdy postęp w  rozw oju  so
cja listycznej Po lski jes t p a tr io 
tycznym  dziełem w szystkich je j 
córek i synów. Idąc ciągle na
przód pam iętam y o te j nieustan 
ne j sztafecie budowniczych so
c ja lizm u.

Towarzysze Delegaci!
W  w ytyczan iu  k ie ru n kó w  da l

szego rozw oju  naszej ojczyzny, 
tak  ja k  zawsze, towarzyszy nam

świadomość ideowej jedności, 
n iezłom nej solidarności i  przy ja  
znego wsparcia bra tn ich  k ra jó w  
socjalistycznych. Przyjaźń, so
jusz i współpraca z n im i, to je 
dna z kluczowych przesłanek 
pom yślnej budowy socjalistycz
nej Polski, k tó re j rosnąca siła 
pomnaża z kolei potencja ł i 
umacnia pozycje całej soc ja li
stycznej wspólnoty. W stałym  
zacieśnianiu tego nierozerw al
nego zw iązku nasza pa rtia  i 
nasz naród w idzą ręko jm ię  da l
szych sukcesów wspólnej spra
w y socjalizmu i pokoju

Z najw iększą serdecznością — 
w  im ien iu  Zjazdu, ca łe j naszej 
p a r t ii i narodu w itam  delegację 
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego — czołowego od
działu międzynarodowego ruchu 
kom unistycznego i robotniczego, 
p a r t ii Lenina. W itam  z całego 
serca sekretarza generalnego KC 
KPZR. tow. Leonida Breżniewa 
— przywódcę kom unistów  ra 
dzieckich, serdecznego przyjacie 
la Polski.

W itam  członków delegacji 
K om un istycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego: członka B iu ra  Po
litycznego KC KPZR, I  sekreta
rza KC  Kom unistycznej P a rtii 
U kra iny , Iow. W 'ladim ira Szczer 
bickiego, sekretarza KC  KPZR 
tow. Konstantina Katuszewa, 
I  sekretarza KC K om unistycz
ne j P a rtii L itw y  tow. Petrasa 
G riszkiew icziusa, członków KC  
KPZR, doradcę sekretarza ge
neralnego K C  KP ZR  tow. K on
stantina Rusakowa i  ambasado
ra ZSRR w  Polsce tow . S tan i
sława Piłotow icza.

Niech um acnia się braterstw o 
naszych p a r t ii i  narodów! 

W itam  gorąco:
delegację K om un istycznej Par 

t i i  Czechosłowacji pod przewod
nictw em  sekretarza generalne
go KC, tow\ G usta va Husaką, 

delegację N iem ieck ie j Socja
lis tyczne j P a rtii Jedności pod 
przewodnictwem  I  sekretarza 
KC, tow. Ericha Honeckera, 

delegację W ęgierskie j Socja
lis tyczne j P a rtii Robotniczej pod 
przewodnictwem  I  sekretarza 
KC, tow. Janosa Kadara,

delegację B u łgarsk ie j P a rtii 
K om un istycznej pod przew odni
ctwem  I  sekretarza KC, tow. 
Todora Ż iw kow a.

delegację M ongolskie j P a rtii 
Ludow o-R cw o lucy jne j pod prze 
wodnictw em  I  sekretarza KC, 
tow. Jum dżagijna Cedenbała, 

delegację R um uńskie j P a rtii 
K om un istycznej pod przew odni
ctwem  członka B iu ra  P o litycz
nego K o m ite tu  Wykonawczego, 
sekretarza KC  tow . Corneła B u r 
tic i.

delegację K om un istycznej Par 
t i i  K uby pod przewodnictwem  
członka B iu ra  Politycznego KC, 
tow . Sergio Del Valle, 

delegację Zw iązku K o m un i
stów Jugosław ii pod przewod
nictw em  sekretarzy w  K o m ite 
cie W ykonawczym  Prezydium  
KC, tow. Vo jis lava Srzcntica, 

delegację P a rtii Pracujących 
W ietnam u, pod przewodnictwem  
członka B iu ra  Politycznego KC, 
tow. Nguyen Duy T rinh , 

delegację Narodowego Frontu  
W yzwolenia W ietnam u P o łud
niowego pod przewodnictwem  
członka Prezydium  KC, tow. 
Nguyen Hun The, 

delegację P a rtii Pracy Kore i 
pod przewodnictwem  członka 
Kom ite tu  Politycznego KC, tow. 
So Czhola.

Z  g łębokim  zadowoleniem w i
tam y na naszym Zjeździe wszy
s tk ie  delegacje b ra tn ich  p a rt ii 
m iędzynarodowego ruchu kom u 
nistycznego i robotniczego, k tó 
rego nasza partia  jest w iernym  
oddziałem:

delegację N iem ieck ie j P a rtii 
Kom unistycznej pod p rzew odn i
ctwem  przewodniczącego pa rtii, 
tow . H erberta  Mięsa.

delegację Francuskie j P a rtii 
Kom un istyczne j pod przewod
n ic tw em  członka B iu ra  Po litycz 
nego KC , towarzyszki M ade
le ine V incent,

delegację W łosk ie j P a rtii K o 
m unistyczne j pod przew odni
ctwem  sekretarza KC, tow . Ugo 
Pecchioli,

delegację K om un istycznej Par 
t i i  F in la n d ii pod przew odni
ctwem  sekretarza generalnego 
KC, tow. A rvo  Aalto,

delegację Kom unistycznej Par 
t i i  U rugw a ju  w  osobie I  sekre
tarza KC, tow . Rodneya A r i-  
smendi,

delegację L ibańskie j P a rtii 
K om un istycznej w  osobie se
kretarza generalnego KC, tow. 
Nicolasa Cliaoui, 

delegację Kom unistycznej Par 
t i i  Ch ile  w osobie członka K o 
m is ji Po lityczne j KC, tow. M a- 
naucla Cantero, 

delegację Kom unistycznej 
P a rtii A rgen tyny pod przewod
nictw em  członka K om ite tu  W y
konawczego, sekretarza KC, 
tow . Athosa Favi, 

delegację Kom unistycznej 
P a rtii A u s tr ii pod przew odni
ctwem  członka B iu ra  P o litycz
nego KC, tow . Josefa Progseba, 

delegację Kom unistycznej 
P a rtii B e lg ii pod przewodnict
wem zastępcy przewodniczące
go KC, tow. Jean Terfva,

delegację Socjalistycznej P a r
t i i  Jedności B e rlina  Zachodnie
go w  osobie zastępcy przewod
niczącego p a rtii,  tow. Ericha 
Zieglera,

delegację B ra zy lijs k ie j P a rtii 
Kom unistycznej,

delegację Postępowej P a rtii 
Ludu Pracującego C ypru w  o- 
sobie członka B iu ra  Po lityczne
go KC, tow . Kyriakosa Christou, 

delegację Kom unistycznej 
P a rtii D an ii pod przewodnict
wem członka B iu ra  Polityczne
go KC, tow . V iily  Fuglsanga, 

delegację Kom unistycznej 
P a rtii Ekwadoru w  osobie człon 
ka B iu ra  Politycznego KC, tow. 
G abrie la Gonzalo V illa lv a  Co- 
loma,

delegację Kom unistycznej 
P a rtii G rec ji pod przew odnict
wem zastępcy I  sekretarza KC, 
tow . Nicolasa Kaloudisa, 

delegację Kom unistycznej 
P a rtii H iszpanii w  osobie człon
ka KC, tow . M anuela Mendi, 

delegację Kom unistycznej Par
t i i  In d ii pod przewodnictwem  
członka B iura  Politycznego KC, 
tow . Ka lishankcra  Shukla, 

delegację Kom unistycznej 
P a rtii Indonezji,

delegację Ira ck ie j P a rtii K o 
m unistycznej pod przew odnict
wem członka B iu ra  Po lityczne- 
ga KC, tow. K a rim a  Alim eda, 

delegację Kom unistycznej 
P a rtii I r la n d ii w  osobie człon
ka Narodowego K o m ite tu  W y
konawczego, tow. Johna Nola- 
na,

delegację Kom unistycznej
P a rtii Izraela w  osobie członka 
KC, tów. Moshe Sisera,

Delegację Kom unistycznej 
P a rtii Kanady w  osobie człon
ka B iura  Politycznego, sekreta
rza KC, tow . Bruce M agnu- 
sona,

delegację K o n g ijs k ic j P a rtii 
Pracy pod przewodnictwem  
członka KC, tow. Laurenta 
M anna,

delegację K om un is tyczne j'
P a rt ii Luksemburga w  osobie 
przewodniczącego KC, tow . Do- 
m in ique ’a Urbany’ego.

delegację Kom unistycznej 
P a rtii M a lty  w  osobie sekreta
rza KC, tow. Paola Agiusa, 

delegację P a rtii Postępu i 
Socjalizm u M aroka w  osobie 
członka B iu ra  Politycznego KC, 
tow. Chouaiba R ifi,

delegację M eksykańskie j Par
t i i  Kom unistycznej w  osobie 
członka Kom ite tu  W ykonawcze
go KC, tow. An ton io  Franco 
Gutiereza,

delegację K om un istycznej 
P a rtii N orw egii pod przewod
n ictw em  członka B iu ra  P o li
tycznego KC, tow. A rne Joer- 
gensena,

delegację Ludow e j P a rt ii Pa
nam y w  osobie członka B iu ra

Politycznego KC, tow . Thomasa 
Luthera,

delegację P eruw iańskie j Par
t i i  Kom unistycznej pod prze
w odnictw em  członka K om ite tu  
Politycznego KC  tow . A lfredo  
Abarca,

delegację P o rtuga lsk ie j P a rtii 
K om un istycznej pod przewod
n ictw em  członka B iu ra  P o lity 
cznego KC, tow . Jaime Scrra, 

delegację Kom unistycznej Par 
t i i  San M arino w  osobie prze
wodniczącego KC, tow. Erm e- 
negildo Gasperoniego, 

delegację Kom unistycznej Par 
t i i  S ri Lan k i w  osobie członka 
B iu ra  Politycznego KC, tow. 
Herberta Gunawardena, 

delegację S y ry jsk ie j P a rtii 
Kom unistycznej pod przewod
nictw em  zastępcy sekretarza ge 
neralnego KC , tow. Jusufa F a j- 
sala,

delegację Szw ajcarskie j Par
t i i  Pracy w  osobie członka B iu 
ra Politycznego i Sekretaria tu 
KC, tow. Ilansjoerga Hofera, 

delegację Szwedzkiej P a rtii 
Lew icy — Kom uniści pod prze
wodnictwem  członka B iu ra  Po
litycznego KC, tow. Nilsa 
Berndtssona,

delegację Kom unistycznej Par 
t i i  T u rc ji w  osobie członka B iu 
ra Politycznego KC, tow. D u r
ni aza Siko,

delegację Kom unistycznej Par 
t i i  Stanów Zjednoczonych w  o- 
sobie członka B iu ra  Po lityczne
go, sekretarza KC, towarzyszki 
B e tty  Smith,

delegację Kom unistycznej Par 
t i i  Wenezueli w  osobie członka 
B iura  Politycznego KC, tow. 
Jorge Santana,

delegację Kom unistycznej Par 
t i i  W ie lk ie j B ry ta n ii pod prze
wodnictwem  ezłonka K om ite tu  
Wykonawczego KC, tow . G cra l- 
da Cohena,

redaktora naczelnego „Prób ie  
mów Pokoju i Socjalizm u” , tow. 
Konstantina Zarodowa.

Cieszymy się, że na nasz 
Zjazd p rzyby li także przedsta
w icie le reprezentujący ruchy 
narodowowyzwoleńcze i postę
powe ugrupowania, k tóre wes
pół z siłam i socjalizmu tworzą 
w ie lk i f ro n t an ty im peria lis tycz- 
ny.

W itam :
Przedstaw icie li Frontu  W yz

wolenia Narodowego A lg ie rii

NA ZD JĘCIU : Edward  
G ierek o tw iera  obrady.

(CAF-Zayoździński-te le foto)

pod przewodnictwem  Mohamme 
da Benyahia,

O rganizacji W yzwolenia Pa
lestyny, P a rtii Socjalistycznego 
Odrodzenia Arabskiego (BAAS) 
z Iraku , P a rtii Socjalistycznego 
Odrodzenia Arabskiego Syrii.

Radzi jesteśmy, że na' naszym 
V I I  Zjeździe gościmy obserwa
to rów  z p a rt ii socjalistycznych. 
W idzim y w  tym  potwierdzenie 
zacieśniających się kontaktów  
m iędzy kom unistam i i  socja li
stam i w  walce o pokó j i  po
stęp.

W itam : O bserwatorów z ra 
m ienia B e lg ijsk ie j P a rtii Soc
ja lis tyczne j, Socjalistycznej Par 
t i i  Chile, Francuskie j P a rtii 
Socjalistycznej, W łoskie j P a rtii 
Socjalistycznej, Ludow ej P a rtii 
Socjalistycznej Hiszpanii.

W itam  serdecznie przedstawi
c ie li sojuszniczych stronn ictw , 
k tóre wspólnie z naszą partią  
od 31 la t budują Polskę socja
listyczną.

W itam  delegację Zjednoczone 
go S tronn ic tw a Ludowego pod 
przewodnictwem  prezesa Naczel 
nego K om ite tu , Stanisława Guc 
wy.

W itam  delegację S tronnictw a 
Demokratycznego pod przewod
nictw em  przewodniczącego Cen 
tralnego K om ite tu , Andrze ja 
Benesza.

W itam  w yb itnych  obyw ate li 
bezpartyjnych, działaczy Ogól
nopolskiego K om ite tu  F ron tu  
Jedności Narodu, k tó rzy  gosz
cząc dz is ia j na te j sa li zaświad
czają wagę i żywotność m yś li 
patrio tycznej, leżącej u podstaw 
Frontu  Jedności. Polska Rzecz
pospolita Ludowa, je j rozwój, 
je j pomyślność jest wspólną 
sprawą p a rty jn ych  i  bezp arty j
nych — sprawą całego narodu.

W im ien iu  V I I  Zjazdu, w  
c h w ili rozpoczęcia jego obrad 
przekazuję gorące pozdrowienia 
w szystkim  członkom Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej. 
Wasza ofiarność i oddanie 
ideom p a rtii — drodzy tow a
rzysze — jest najważniejszym  
źródłem  dotychczasowych doko
nań i podstawową gwarancją 
pom yślnej rea lizac ji uchwał, 
któ re  Zjazd podejm ie!

Ślem y gorące pozdrowienia 
robotn ikom , ro ln ikom  i  in te l i
gencji, kobietom  i m łodzieży — 
całemu polskiem u społeczeń
stwu. Służąc narodowi, pa rtia  
nasza najwyższą przyw iązuje 
wagę do jego zespolenia w okó ł 
program u budowy socjalistycz
nej Polski!

W  im ien iu  K om ite tu  C entra l
nego ogłaszam V I I  Zjazd P o l
sk ie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej za o tw arty .
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e t  Byliśmy 
przy iym"
W A R S Z A W A  P A P . N a k ła d e m  w y 

d a w n ic tw a  „ A r k a d y ”  u k a z a ł s ię  — 
w  d n ia c h  p o p rz e d z a ją c y c h  V I I  Z ja z d  
P Z P R  — p ię k n ie  w y d a ią y  a lb u m  f o 
t o g r a f ic z n y  p t .  „ B y l iś m y  p r z y  t y m ’ *. 
J e s t o n  d z ie łe m  8 f o to r e p o r  te r ó w  
t y g o d n ik a  „ P e r s p e k ty w y ” . P o n a d  
200 p u b l ik o w a n y c h  w  a lb u m ie  k o lo 
r o w y c h  i  c z a r n o - b ia ły c h  fo to g r a m ó w  
r e je s t r u je  n a jw a ż n ie js z e  w y d a rz e 
n ia  i  o s ią g n ię c ia  P o ls k a  L u d o w e j  w  
o k r e s ie  od  V I  do  V I I  Z ja z d u  P Z P R .

W y d a w n ic tw o  o tw ie r a  p a n o r a m i
c z n y  fo to g r a m  z' s a l i  o b r a d  V I  Z ja 
z d u  P Z P R , a z a m y k a  z d ję c ie  z 
p la c u  b u d o w y  D w o r c a  C e n tra ln e g o  
w  W a rs z a w ie  n a  k i lk a n a ś c ie  d n i  
p rz e d  p o ja w ie n ie m  s ię  n a  b u d y n k u  

(d w o rc a  t r a n s p a re n tó w  w i ta ją c y c h  
d e le g a tó w  n a  V I I  Z ja z d  p a r t i i .  Są 
w ś ró d  f o to  r e p o r te r s k ic h  m ig a w e k  i 
r e f l e k s j i  z d ję c ia  m ó w ią c e  o o f ia r 
n o ś c i k la s y  r o b o tn ic z e j  r e a l iz u ją c e j  
w ie le  in w e s ty c j i  g o s p o d a rc z y c h , f o 
to g r a m y  ś w ia d c z ą c e  o o g r o m n y m  
p o s tę p ie  w  n a u c e , te c h n ic e ,  o ś w ia 
c ie  i  ż y c iu  k u l t u r a ln y m .  B o h a te re m  
a lb u m u  je s t  c z ło w ie k  p r a c y ,  a w y 
d a w n ic tw o  je s t  c e n n y m  d o k u m e n 
te m  p r z e m ia n  ja k ie  z a s z ły  w  P o l
sce w  la ta c h  1971—75. U z u p e łn ie n ie m  
b o g a te g o  z e s ta w u  z d ję ć  są s y n te 
ty c z n e  n o ty  in fo r m a c y jn e ,  i l u s t r u 
ją c e  ż y c ie  k r a j u  w  o s ta tn ic h  9 la 
ta c h .

LICZBY 9 PARTII
: Na zdjęciu: sala obrad V I I  Zjazdu PZPR.

W E D Ł U G  s ta n u  twat 3* c z e rw c a  
1975 r .  P Z P R  l ic z y ła  1 359 ty s .  c z ło n 
k ó w  i  k a n d y d a tó w .  D o  p a r t i i  n a 
le ż y  »65 ty s .  r o b o tn ik ó w  z a t r u d n io 
n y c h  b e z p o ś re d n io  w  p r o d u k c j i  i 
225 t y * ,  r o ln i k ó w .  W ś ró d  p r a c o w 
n ik ó w  u m y s ło w y c h  n a le ż ą c y c h  d® 
P Z P R  z n a jd u je  s ię  263 ty s .  in ż y 
n ie r ó w  i  te c h n ik ó w -, p r a w ie  1 «  ty s .  
n a u c z y c ie l i,  b l is k o  1#7 t y s .  e k o n o 
m is tó w ,  32 t y s .  le k a r z y  i  p e rs o n e 
lu  m e d y c z n e g o , 36 ty s .  s p e c ja l is tó w  
r o ln ic t w a  i  le ś n ic tw a .  W  o k re s ie  
m ię d z y  V I  a V I I  Z ja z d e m  a ta n  sze 
re g ó w  P Z P R  w z ró s ł  o  105 ty s .  o só b .

3 a z ę  s p o łe c z n ą  p a r t i i  s ta n o w i k l a 
sa r o b o tn ic z a .  R o s n ą c y  u d z ia ł  r o 
b o tn ik ó w  w  s k ła d z ie  p a r t i i  m a  
is to tn e  z n a c z e n ie  d la  z a c h o w a n ia  
j e j  r o b o tn ic z e g o  c h a r a k te r u  i 
m a r k s is to w s k o - le n in o w s k ie g o  o b l i 
cza  id e o w e g o .

L ic z b a  s o b o tn ik ó w  w  s k ła d z ie  
p a r t i i  w z ro s ła  w  o k r e s ie  m ię d z y  
V i  a V I I  Z ja z d e m  o 70,5 ty » , o s ó b . 
W z ro s t p r z y ję ć  r o b o tn ik ó w  d o  
P Z P R  z a z n a c z y ł s ię  s z c z e g ó ln ie  
w y r a ź n ie  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  
d w ó c h  la t .  O He u d z ia ł  r o b o tn i 
k ó w  w ś ró d  p r z y jm o w a n y c h  do  
p a r t i i  w y n o s i ł  w  ł»71 r .  52 p ro c .,  
w  I  p ó łro c z u  b r .  w y n ió s ł  j u ż  07 
p r o c .  Ś w ia d c z y  to  w y m o w n ie  o 
r o s n ą c y m  z a u fa n iu  k la s y  r o b o t n i 
c z e j d o  p a r t i i ,  a  ta k ż e  o w z ra s ta 
ją c e j  r o l i ,  ja k ą  o d g r y w a ją  r o b o tn i 
c y  w  p o l i t y c z n y m  i  s p o łe c z n o -g o 
s p o d a rc z y m  ż y c iu  k r a ju .

W  la ta c h  1971— 75 w z ró s ł  r ó w n ie ż  
p r o c e n to w y  u d z ia ł r o ln ik ó w  w  
p a r t i i .  J e ś l i  w  1971 r .  s ta n o w i l i  o n i  
9,5 p r o c .  p r z y ję t y c h  d o  P Z P R , to  
w  l  p ó łro c z u  b r .  13,4 p ro c .

P a r t ia  u m o c n i ła  s w o ją  p o z y c ję  w  
ś ro d o w is k a c h  p r a c o w n ik ó w  u m y 
s ło w y c h .  O p rz e s z ło  «4 ty s .  w z r o 
s ła  l ic z b a  in ż y n ie r ó w  i  t e c h n ik ó w  
—  c z ło n k ó w  p a r t i i .  O  p o n a d  8,6 
ty s .  — l ic z b a  s p e c ja l is tó w  r o ln i c 
tw a  i  le ś n ic tw a .  O lb r z y m ia  w ię k 
szość w s tę p u ją c e j  d o  p a r t i i  i n t e l i 
g e n c j i  w y w o d z i  s ię  z k la s y  r o b o t 
n ic z e j  i  c h ło p s k ie j  i  je s t  z w ią z a n a  
z n im i  t r w a ły m i  w ię z a m i.

W ś ró d  n o w o  p r z y ję t y c h  do  p a r 
t i i  o k .  66 p r o c .  n ie  p r z e k ro c z y ło  
3» la t .  L u d z ie  w  w ie k u  d o  29 la t  
s ta n o w ią  o b e c n ie  p o n a d  21 p ro c . 
s k ła d u  p a r t i i .

W  s z e re g a ch  P Z P R  z n a jd u je  s ię : 
2«4 c z ło n k ó w  S D K P i l. ,  p r a w ie  22 
ty s .  c z ło n k ó w  K P P , K Z M P  o ra z  
le w ic o w e g o  n u r t u  P P S . P o n a d  24 
ty s .  e z lo n k ó w  P Z P R  d z ia ła ło  w 
s z e re g a c h  p o d z ie m n e j  P P R  i  R P P S  
o ra z  _  w  o k r e s ie  o k u p a c j i  — n a 
le ż a ło  d o  G L  i A L .

P o nad  4 .190 osób b y ło  c z ło n k a m i 
p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  za  g r a n i
c ą . Z n a c z n ą  cześć ezłom ków  P Z P R  
s ta n o w ią  ucze s tn ic y  w a lk i  s fa s zy z 
m e m  n a w s zy s tk ic h  f ro n ta c h  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j.

166 ty s .  c z ło n k ó w  p a r t i i  le g i t y m u 
je  s ię  o b e c n ie  w y k s z ta łc e n ie m  w v ż  
s z y m  n iż  w  d n iu  w s tą p ie n ia  do  
P Z P R . 15 p r o c .  c z ło n k ó w  p a r t i i  p o 
s ia d a  w y ż s z e  i  n ie p e łn e  w y ż s z e  
w y k s z ta łc e n ie .  26 p ro c . p o s ia d a  w y 
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie .

W  o k re s ie  m ie d z y  z ja z d o w y m  u - 
k s z ta łt o w a n y  z o s ta ł s p ó jn y ,  o b e j
m u ją c y  w s z y s tk ic h  k a n d y d a tó w  i 
c z ło n k ó w  p a r t i i  s y s te m  s z k o le n ia , 
s łu ż ą c y  c o ra z  p e łn ie js z e m u , u p o 
w s z e c h n ia n iu  id e o lo g i i  m a r k s is to w 
s k o - le n in o w s k ie j,  z a z n a ja m ia n iu  z 
h is to r y c z n y m i  t r a d y c ja m i  i  r o d o 
w o d e m  P Z P R , *  j e j  p r o g r a m e m  
s D o łe c z u o -g o s p o d a re z y m  o r a *  *  h i 
s to ry c z n ie  d o n io s ły m  d o ś w ia d c z e 
n ie m  K P Z R . D o r o b k ie m  te g o  o k r e 
s u  je s t  r o z w in ię c ie  s z k o le n ia  id e o -  
lo g ic /u e g o  w  p o s z c z e g ó ln y c h  ś ro d o 
w is k a c h  s p o łe c z n o -z a w o d o w y c h , tt -  
w z g lę d n ia ją c e g o  s p e c y f ik ę  d z ia ła ln o  
s c i p o l i t y c z n o -w y c h o w a w c z e j  t v c h  
ś r o d o w is k  i  ie h  «ą da n ta . a p o łe e *» « -

z a w o d o w e . Z w ię k s z y ł *  * fę  l ic z b a  
s łu c h a c z y  w  s z k o ła c h  a k t y w u ,  a 
k s z ta łc e n ie m  w  W l I M L  o b ję to  p o 
n a d  30 ty s .  s łu c h a c z y .

F u n k c je  w y b ie r a ln e  w e  w ła d z a c h  
in s ta n c j i  1 o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  
p e łn i  o b e c n ie  p o n a d  400 ty s .  c z ło n 
k ó w  p a r t i i .  E g z e k u ty w y  k o m ite tó w  
z a k ła d o w y c h ,  p o d s ta w o w y c h  i  o d 
d z ia ło w y c h  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  
s k u p ia ją  p o w y ż e j  350 ty s .  e z lo n k ó w  
p a r t i i .  K o m i te t y  g m in n e  i  m ie js k o -  
g m in n e  — 3» ty s .  O k .  45 t y s .  a k t y -  
w is tó w  w c h o d z i w  s k ła d  k o m is j i  j 
z e s p o łó w  p r o b le m o w y c h  in s ta n c j i  
p a r t y jn y c h .  P o n a d  » 0  ty s .  c z ło n 
k ó w  p a r t i i  p e łn i  w y b ie r a ln e  f u n k 
c je  w  o r g a n iz a c ja c h  s p o łe c z n y c h  i  
z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h .

P a r t ia  z o r g a n iz o w a n a  je s t  w  75,2 
ty s .  p o d s ta w o w y c h  o r g a n iz a c j i  p a r 
t y jn y c h ,  23 ty s .  o d d z ia ło w y c h  o r g a 
n iz a c j i  o ra z  «1 ty s .  g r u p  p a r t y j 
n y c h .

K o m ite t  C e n t r a ln y  P Z P R  p r o w a 
d z i s z e ro k ie  k o n s u l ta c je  s p o łe c z n e  
p rz e d  p o d ję c ie m  w a ż n y c h  d la  
k r a ju  i  s p o łe c z e ń s tw a  d e c y z j i .  
T r w a łą  m e to d ą  s ta ły  s ię  te ż  k r a 
jo w e  n a r a d y  a k t y w u  o ra z  z e b r a 
n ia  p a r t y jn e  n a  te m a t  z a d a ń  w y 
n ik a ją c y c h  z p o s ta n o w ie ń  K o m i te tu  
C e n tra ln e g o  P Z P R . K o m i t e t  C e n 
t r a ln y  P Z P R  u t r z y m u je  b e z p o ś re d 
n ią  w ię ź  z 164 o r g a n iz a c ja m i p a r 
t y j n y m i  i z a ło g a m i w ie lk ic h  z a k ła 
d ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  z a t r u d n ia ją 
c y c h  I  107 t y s ię c y  p r a c o w n ik ó w  o- 
ra z  ze fao g m in a m i i  o rg a n iz a c ja 
m i p a r t y jn y m i  z n a jd u ją c y m i  s ię  
n a  ic h  te re n ie .

N a k ła d  o r g a n u  K o m i te tu  C e n t r a l 
n e g o  P Z P R  „ T r y b u n y  L u d u ”  w z ró s ł-  
z  452 ty s ie e y  e g z e m p la rz y  w  1971 
r o k u  d o  868 t y s ię c y  w  1975 r o k u .  
N fa k ła d  s o b o tn io - n ie d z ie ln e g o  w y d a 
n ia  „ T r y b u n y  L u d u ”  o s ią g a  1 250 
ty s ię c y  e g z e m p la rz y .

W  o k r e s ie  m ię d z y  V I  i  V I I  Z ja z 
d e m  P Z P R , K o m i te t  C e n t r a ln y  p a r 
t i i  z b ie r a ł  s ię  n a  1» p le n a rn y c h  p o 
s ie d z e n ia c h . I  K r a jo w a  K o n f e r e n 
c ja  P Z P R , w  p a ź d z ie rn ik u  1973 r o 
k u ,  o c e n iła  s ta n  r e a l iz a c j i  U c h w a 
ł y  V I  Z ja z d u  i z w ię k s z y ła  z a d a n ia  
n a  la ta  1974— 1975, k tó r e  —  j a k  w ia 
d o m o  — z re a liz o w a n e  z o s ta ły  z  n a d  
w y ż k ą .

(CAF  — Zagoździński telefoto)

Warszawa serdecznie 
powitała delegatów

W AR SZA W A PAP. Z serdeczną 
gościnnością w ita ła  Warszawa 
delegatów przybywających na 
V I I  Zjazd PZPR ze wszystkich 
wo jew ództw  w  k ra ju . W ita li 
ich członkowie najwyższych 
w ładz party jnych  wchodzący w 
skład poszczególnych delegacji 
wo jewódzkich. Na dworcach 
ko le jow ych i w  miejscach za- 
kwaterow ań gospodarze oczeki
w a li gości z kw ia tam i, zapra
szali do odwiedzenia m acierzy
stych zakładów, uczelni, szkół, 
um aw ia li się na wspólne zwie
dzanie Warszawy w kró tk ich  
przerwach między obradami.

Większość delegatów przy je
chała na Dworzec Centralny 
PKP, k tó ry  jest dzisiaj w izy
tówką warszawskich przeobra
żeń w  latach 1971— 1975. N a j
wcześniej — w niedzielę wie
czorem — zam eldowali się de
legaci województwa szczeciń
skiego i oni pierw si gospodar
skim  okiem  obe jrze li eały o- 
b iek t i  jego przekształcone oto- 
ezenie.

— To pierwsze zetknięcie z 
Warszawą, z je j nowym  o b li
czem pozostawia głębokie w ra 
żenie *~ podkreśla Stanisław 
M iśkiew icz ze Stoczni im. W ar- 
skiego.

Delegaci p rzyw ieź li do W ar
szawy m eldunki o wykonaniu 
zobowiązań przedzjazdowych, o 
podejm owaniu nowych czynów 
produkcyjnych i społecznych.

... Um ajony zielenią w jechał

na peron Dworca Centralnego, 
gdzie czekały tłum y warszawia
ków, pociąg a delegatami woj. 
katowickiego, b ie lsko-b ia lsk ie
go, częstochowskiego, p io trko w 
skiego. Ślązacy 1 Zagłębiacy — 
w odświętnych górniczych mun 
durach, z barw nym i pióropusza 
m i na czapkach. M ają szczegól
ne powody do dum y: V I I  Zjaz 
dowi zam eldują e wykonaniu 
zobowiązania wartości 5,5 mld 
złotych. W ita ją  ich w Warsza
wie załogi F ab ryk i im. Ś w ie r
czewskiego i Fabryk i im . Wa
ryńskiego: grają zakładowe o r
kiestry. G órn ik  z kop. „C hw a- 
low ice" Stanisław G rzenik mó
w i: „Jesteśmy naprawdę w zru
szeni tak serdecznym p rzy ję 
ciem” . Z hu tn ikam i „B a ildon u ” 
rozm aw ia ją pracow nicy Fab ry
k i im . Świerczewskiego, k tóra 
swoją produkcję opiera na do
stawach sta li -z tego przedsię
biorstwa.

... Za chw ilę  —* kolejne pow i
tanie, rów nie gościnne. P rzy
jechali stoczniowcy, rybacy, por 
towcy, marynarze, ro ln icy  — 
delegaci na V I I  Zjazd z woj. 
gdańskiego. P rzyw ieź li „Księgę 
Czynów Zjazdowych” , w k tó re j 
zapisane są zobowiązania w a r
tości 600 m in  złotych. K w ia ta 
m i w ita  ich młodzież ZMS 
ze śródmieścia, pracownicy śród 
m ie jskich central handlowych.

... Specjalnym  pociągiem elek 
trycznym , z wagonami pomalo
w anym i na ko lor w iśn iow y i

krem owy, »ławną już „O drą 
przy jecha li do sto licy delega
ci z W rocław ia, Je lenie j Góry, 
W ałbrzycha, Sieradza, Kalisza. 
Poeiąg oraz szybka lokom oty
wa elektryczna są dziełem w y 
konanym  na cześć Zjazdu prze« 
załogę wrocławskiego „P afa- 
wagu” , I  to pow itanie jes t 
bardzo bezpośrednie, serdeczne. 
Robotnicy z Zakładów im . No
w o tk i podejm ują produkcję no
woczesnych s iln ikó w  spalino
wych, k tóre pracować będą we 
wrocławskich pociągach.

... Robotnicy 1 inżynierow ie z 
kom binatów  budowlanych w ita 
ją  na dworcu łódzkie w łó kn ia r- 
k i, któ re  wiozą na Zjazd p ięk
ne „w iano” : meldunek o dostar 
ezeniu na rynek dodatkowej 
produkc ji wartości półtora m i
lia rda złotych.

Lub lin ian ie  z jechali do s to li
cy specja lnym i autokaram i. — 
Już po drodze jadąc ulicam i 
miasta, podziw ialiśm y urodę na 
szej stolicy — m ówi Bogum iła 
Kucharczyk, rolniczka ze wsi 
M iłoszówka. W ita jącym  uczen
nicom liceum  medycznego lu 
b lin ian ie  w ręezyli bukiety s ty li
zowanych ludowych kw iatów.

...Zm ieniają się perony, prze
p ływ ają  tłu m y  przez gmach 
Dworca Centralnego. Wszyst
k ich  delegatów w ita  Warszawa 
z taką samą serdecznością i goś
cinnością. Cała Polska i  cała 
Warszawa będzie z n im i w 
dniach Zjazdu myślą i czynem.

c mZjeździ« PZPR
PR ASA szwedzka poświęca 

sporo miejsca V I I  Z jazdow i 
PZPR. Najw iększy dziennik po
ranny Szwecji, libe ra lny  „D A -  
GENS NY H E TER ”  opublikow ał 
w  poniedziałek a rty k u ł swego 
korespondenta K łasa Bergm a
na, w  k tó rym  autor zwraca 
uwagę na p ięcio letn i dorobek 
Po lski Ludow ej od 1971 roku.

A u to r zwraca uwagę, że V I I  
Z jazd PZPR kontynuować bę
dzie dotychczasową po litykę  
dynamicznego rozw oju  ekono
micznego Polski, k tó ra  w  ostat
n im  p ięcioleciu charakteryzo
wała się niespotykaną dotych
czas ekspansywnością, w yraża
jącą się m iędzy in n ym i wzros
tem dochodu narodowego o »2

(Korespondencja ze Sztokholmu)
proc., p rodukc ji przemysłowej 
o 73 proc., p rodukc ji ro lne j o 
27 proc.

S Z TO K H O LM S K I dziennik 
gospodarczy v„S V E N S K A  D A - 
G B LA D E T”  przynosi prawie 
półko lum now y a rty k u ł R ichar
da Swartza, czołowego pub licy
sty specjalizującego się w  pro
blemach europe jskich k ra jów  
socjalistycznych. Om awiając na 
wstępie sytuację Po lsk i w 1970 
roku  oraz ogrom ny wysiłek 
k ie row n ic tw a  partia z E dw ar
dem G lerk iem  na ezele, ja k  i  
całego społeczeństwa w  m in io
nym  pięcioleciu, autor jjnsyta-

cza konkretne w y n ik i te j pow
szechnej m ob ilizac ji Polaków, 
stw ierdzając dosłownie: „są one 
im ponujące” ! Swartz omawia 
także W ytyczne K C  PZPR, w 
k tórych zwraca się uwagę na 
konieczność kontynuow ania do
tychczasowej owocnej l in i i  po
l i ty k i dynamicznego rozwoju 
ekonom iki polskiej, ja k  i  po
lepszania jakości pracy i p ro 
dukc ji.

A u to r a rtyku łu  me szczędzi 
też pochwał pod adresem p o l
sk ie j k lasy robotniczej, któ ra  
wyróżnia się swą świadomą po
stawą i  swą pracowitością. 8*

to cechy — podkreśla — bez 
k tórych nie by łyby m ożliwe 
sukcesy minionego pięciolecia.

N A JW IĘ K S ZY  dziennik po
łudn iow ej Szwecji „SYD SVEN- 
S K A  D A G B LA D E T” w  obszer
nym  a rtyku le  O la Martenssona 
charakteryzuje główne osiąg
nięcia ostatniego pięciolecia 
PR L i  omawia podstawowe 
punkty W ytycznych na V I I  
Zjazd PZPR, zwłaszcza w  od
niesieniu do poprawy w a run 
ków  pracy, wzrostu realnych 
dochodów ludności i  podniesie
n ia  stopy życiowej oraz re fo r
my adm in is trac ji państwa.

R udo lf HO FFM AN
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„ P r a w d z i w a  c n o t a . . . “

Odp®wfasia!ą 
na krytyką

w z n o w io n a n a jb l iż s z y mbędzie 
cza s ie .

D y r e k to r
W  O D P O W IE D Z I n a  l i s t  C z y te l -  m g r  K .  R O N O W S K I

n i  Ha z a m ie s z c z o n y  w  r u b r y c e  „ T t y -  O D  R E D .: C ie s z y  n a s . *e  „ w o b e c  
b u n a  C z y te ln ik ó w ”  p t  „ J a k  d lu -  w in n y c h  w y c ią g n ię t o  w n io s k i ” . 
* 0  Jeszcze?” , d y r e k c ja  M ie js k ie g o  C h ę tn ie  '  p o in fo r m o w a l ib y ś m y  je d -  
P r z e d s ię b io r s tw a  G o s p o d a rk i M ie s z -  n a k  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w ,  j a k ie  to
k a n io w e j  i n fo r m u je ;

C z y te ln ik  o b . K a z im ie r z  B a r t n ic k i  
z a jm u je  o d  1867 r  lo k a l  p r z y  u l.
S ie ra d z k ie j  19/2 i  o d  c h w i l i  w p r o 
w a d z e n ia  s ię  d o  te g o  m ie s z k a n ia  
b y ło  o n o  w y p o s a ż o n e  w  in s ta la c ję  
e .o . W  1973 r .  n a  s k u te k  z łe g o  s ta 

n u  te c h n ic z n e g o  w y m ie n io n o  ta m  
k o c io ł  c .o .

P o n ie w a ż  n a je m c a  n a d a l z g ła s z a ł.  . . . . . .
iż  m ie s z k a n ie  b y ło  n le d o g rz e w a n e , w y H \  fn ie js e u .

b y ły  w n io s k i.

O Z N A K O W A N I E  Z M IE N IO N O
W  O D P O W IE D Z I na  n o ta tk ę  p t .  

„ S to p  d la  t a k ic h  o z n a k o w a ń ” ,  W y 
d z ia ł K o m u n ik a c j i  U rz ę d u  M ie js k ie 
g o  w y ja ś n ia ,  że  z n a k  d r o g o w y  
„ s to p ”  n ie w ła ś c iw ie  n a m a lo w a n y  na 
je z d n i  u l .  W y s z a k a  z o s ta ł z l i k w i 
d o w a n y  i  n a m a lo w a n y  n a  w la ś c i-

k o n s e r w a to r z y  O s ie d lo w e j A D M  
•D ą b iu  d o k o n a l i  o d p o w ie t r z e n ia  
g r z e jn ik ó w  o ra z  d o p r o w a d z i l i  C. o. 
d o  ta k ie g o  s ta n u , b y  ob . B a r t n i c k i  
m ó g ł o g r z e w a ć  m ie s z k a n ie  w  sezo 
n ie  o g r z e w c z y m  1974—75.

N ie z a le ż n ie  o d  p o w y ż s z e g o , z le 
c o n o  o p r a c o w a n ie  d o k u m e n ta c j i  
in s ta la c j i  e. o .  e ta ż o w e g o . D o k u m e n 
ta c ja  je s t  ju ż  w y k o n a n a  i jeszcze  
w  g r u d n iu  b r  O s ie d lo w a  A D M  p r z y  
s tą p i  d o  W y m ia n y  c .o . e ta 
ż o w e g o , je ż e l i  lo k a to r  w y r a z i  n a  to  
zgo dę .

K -e a  d y r e k to r a  
m g r  T a d e u s z  W lN C Z A K I E W IC Z

C H O D N IK  W Y R E M O N T O W A N O

W  N A W IĄ Z A N IU  d o  n o la t k i  p t .  
„ C ie m n o  i  w y b o iś c ie ” , d y r e k c ja  
P r z e d s ię b io r s tw a  E k s p lo a ta c j i .  D ró g  
i  M o s tó w  in f o r m u je  że w  U l  k w a r 
ta le  b r  d o k o n a l iś m y  r e m o n tu  c h o d 
n ik a  n a  a l.  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l
s k ic h  na  o d c in k u  o d  u l.  M ilc z a ń  
s k le j  d o  J a b ło n k o w s k ie j

W  z w ią z k u  z b r a k ie m  p ły t  c h o d 
n ik o w y c h .  u ło ż e n ie  c h o d n ik a  na  o d -  
s in k u  o d  »1. J a b ło n k o w s k ie j  d o  u l.  
D u n ik o w s k ie g o  d o k o n a m y  d o p ie ro  
w  I  p ó łro c z u  197« r .  W  ra m a c h  p la 
n o w a n e j  n a  1877 r o k  p r z e b u d o w y  
a l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h ,  na  
o d c in k u  o d  u ł .  J a b ło n k o w s k ie j  do  
u l .  M ie s z k a  I  b ę d z ie  z m o d e r n iz o w a 
n e  o ś w ie t le n ie  u l ic z n e .  O b e c n ie  
„ H y d r o b u d o w a ”  u k ła d a  ta m  k a b e l,  
w  z w ią z k u  z  c z y m  część  c h o d n ik a  
» o s ta ła  r o z e b ra n a  d la  w y k o n a n ia  
w y k o p u .  W e z w a n o  „ H y d r o b u d o w ę ”  
d o  u p o r z ą d k o w a n ia  z a jm o w a n e j  
c z ę ś c i c h o d n ik a

Z -e a  d y r e k to r a  d '«  e k s p lo a ta c j i  
in * .  W o jc ie c h  T O M A S Z E W S K I

„ W N IO S K I  W Y C IĄ G N IĘ T O ”

O D P O W IA D A J Ą C  na  n o ta tk ę  p t .  
„ K u r n a  C h a ta  i  b a ła g a n ” , d y r e k c ja  
P r z e d s ię b io r s tw a  P r z e m y ś lu  G a s tr o 
n o m ic z n e g o  In f o r m u je ,  że  te re n  te n  
z o s ta ł u p o r z ą d k o w a n y .  J e d n o c z e 
ś n ie  w y c ią g n ię to  w n io s k i  w o b e c  o -  
s ó b  w in n y c h  l z o b o w ią z a n o  d o  u -  
t r z y m y w a h ia  w ła ś c iw e g o  p o r z ą d k u .

O b e c n ie  w y k o n u je  s ię  o c ie p le n ie  
p o m ie s z c z e n ia  „ K u r n e j  C h a ty ” , w  
k tó r e j  d z ia ła ln o ś ć  g a s tro n o m ic z n a

J e d n o c z e ś n ie  in f o r m u je ,  że m a lo 
w a n ie  » n o k ó w  n a  je z d n ia c h  1 u s ta 
w ia n ie  z n a k ó w  p io n o w y c h  n a le ż y  
d o  o b o w ią z k ó w  P r z e d s ię b io r s tw a  
E k s p lo a ta c j i  D r ó g  1 M o s tó w . N a d z o 
r u j e  o n o  p ra c ę  b r y g a d y  o z n a k o w a 
n i«  d r ó g ,  je d n a k  ze w z g lę d u  na 
w ie lk ą  i lo ś ć  r o b ó t  d r o g o w y c h  n ie  
je s t  w  s ta n ie  w s z y s tk ie g o  s k o n t r o 
lo w a ć  w  te r m in ie .

Z -c a  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  
m g r  A n to n i  J A D A C H

Z P O R T U  g d y ń s k ie g o  w y p l y n o l . s ta te k  b a n d e r y  n o r w e s k ie j  ~ ł a 
d u n k ie m  s a m o c h o d ó w  P o ls k i  F ia t  125 p  p rz e z n a c z o n y c h  d la  o d 
b io r c y  a n g ie ls k ie g o .  J e s t to  j u t  c z w a r ty  t r a n s p o r t  t y c h  s a m o c h o 
d ó w  d ro g ą  m o rs k ą .

N A  Z D J Ę C IU :  N a b rz e ż e  C z e c h o s ło w a c k ie  p o r tu  g d y ń s k ie g o  — 
z a ła d u n e k  s a m o c h o d ó w .

( C A F  — U k te jc w s k i)

K I L K A D Z I E S I Ą T  m il io n ó w  
m e tr ó w  t k a n in  p r o d u k u je  w  
c ią g u  r o k u  z a ło g a  Z a k ła d ó w  
P r z e m y s łu  B a w e łn ia n e g o  F r o - 
t « x ’* w  P r u d n ik u .  Z a in s ta lo 
w a n e  n ie d a w n o  k r o s n a  s p r o 
w a d z o n e  ze  S z w a jc a r i i  w p ły 
n ę ły  «> z n a c z n y m  s to p n iu  n a  
i c h  ja k o ś ć ,  a ta k ż e  na  w ie l 
k o ś ć  p r o d u k c j i .  T k a n in y  z  
„ F r o te x u , ‘ z n a n e  są n ie  t y l k o  
w  k r a ju ,  a le  ta k ż e  na  r y n k a c h ,  
z a g r a n ic z n y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  h a la  p r o d u k 
c y jn a  p r u d n ic k ic h  z a k ła d ó w .

(C A F  — O k o ń s k i)

W  św ie ile  b a d a ń  R adiokom itetu

Kierowa Marianek 
i porucznik Columbo

„SPIESZ* Się NA WHł- 
TEOAKÓW". „Podobają ci 
się?**. „N ie  za bardzo. Nud
nawe. Cześć". I jeden z ma
łych ludzi, których rozmową

T E  znane p r a w d y  p o w ta r z a m  p o  dość d u ż o  z g o d n o ś ć ) ,  ale i  zo  ma 
<° »«zumiał«. Wy9M a v ,i« c n a  ta. 

B a d a n ia  O p in i i  P u b l ic z u e j  i S tu -  z e  z je d n e j  s t r o n y  w y ja s m e n  d o  
d ió w  P r o g r a m o w y c h  p r z y  R a d io k o -  f i lm ó w  n ie  je s t  n ig d y  ZO w ie le ,  Z
tu it e c ie .  T y t u ł  a n k ie t y  „ O d b ió r  se-

. , . .  . .  r ia l i  TV — - k r y t e r i a  i o c e n y ” . P o d -  . , . . .
niechcący podsłuchałam, r v -  d a n o  w  n ie j  a n a l iz ie  n a s tę p u ją c e , w id o w n i  w y d o ją  Sfę one w  w ie lu  
szył z pośpiechetn, by zdążyć n a d a w a n e  u na s  w c ią g u  2 o s ła t -  p r z y p a d k a c h  z b ę d n e .
Ort k o le in «  « / ir u lA  u> n e c io d -  n ic b  ,a t  P o z y c je  p o ls k ie  j  za g ra -!»  Kołejną wizytę w posioo o ic z n e :  „s.O.S.”  „ R o d z in a  T h ib a u l t ”  Zdania p o d z ie l i ł y  sie te ż  z n a c z

„ C o lu m b o ”  ------- “  • “  —  '  ---------łości kanadyjskich farmerów. D ro g a ’
w io s n y ” , „ E n e id a ”  i  

n i A u i r i u i *  . i r y ” - W y d o b y te  w  a n a liz ie  k r y t e r ia
Z N A M IE N N A  to  r o z m o w a ,  n u d -  o d b io r u  t y c h  f i lm ó w  p rz e z  nasza 

n a w ę ,  a le  s z k o d o  b y ło b y  u r o n ić  p u b l ic z n o ś ć  s ta n o w ią  d o g o d n y  m a - 
c a ś  z la s ó w  b o h a te r ó w ,  d a  k to -  “ » « w >

„17 m g m e n  n ¡€  p rz y  „ S .O . S . " ,  „ C z a r n y c h  c h m u -  
,C z a rn e  c h m u -  ., ,, . . , . „  .

r a e n  , „ 1 7  m g n ie n ia c h  w io s n y

rych zdążyliśmy się już przyzwy
czaić, niczym do niedzielnej lek
tury do poduszki w modnym sty
lu „retro".

Publiczność chce serialów, pu 
bliczność je lubi. Lepsze czy gor- jelnie 
sze -  pod wszystkimi geograficz- kształcenia, 
nymi szerokościami przyciągają 
masową widownie, która często zży 
ma się i krytykuje, ale... ogląda 
dalej. Przy mało których progra
mach można tok wyraźnie zaobser
wować magię małego ekranu. Stąd 
też firmy telewizyjne całego świa
ta nieraz na pniu kupują całą za
graniczną produkcie: w tej dzie
dzinie wciąż za małą, wciąż niewy
starczającą.

Drodze". Czy są frapujące? Czy 
trochę nudne? Wielu uważa, że 
filmy te mogą-być wzorem żywej', 
interesującej akcji; niemało zaś 
osób zarzuca tym obrazom, że r 
one nie pozbawione są dłużyzn.

Pod względem tempo i wartkości 
akcji szczególnie trudno jest za
dowolić młodzież. Takie to już wi

e k u .  ś r o d o w is k a  i w y -  dać pokolenie. — Tok szybkie? Czy
O lb r z y m ia  w ię k s z o ś ć  może zbyt nerwowe? Przypomnij

my tu, że nie bez racji zwiemy je 
pokoleniem telewizyjnym. Także 
dlatego, że lubi seriale, podobnie 
zresztą, jak dorośli. „Nudnawe, ale 

Z a s ta n ó w m y  s ię  p rz e z  c h w i lk ę  n a d  zobaczyć trzeba". Maąia telewizji, 
t y m  a s p e k te m  o c e n , n ie c o  r ó ż n y m  °  *

w y c h  p o w ie ś c ia c h  c z y  in n y c h  
c in k o w y c h  h is to r ia c h ?  W y n ik ł  b a 
d a n ia  są tu  D a rd 2 o  je d n o z n a c z n e  
— ż y w e j  i  t r z y m a ją c e j  w  n a p ię 
c iu  a k c j i ,  r e a l is ty c z n y c h  .ż y c io 
w y c h ”  s y tu a c j i ,  d o b r e j  g r y  a k t o r 
s k ie j  1 c ie k a w y c h  p o s ta c i.  T e  w a r 
to ś c i c e n ią  s o b ie  w s z y s c y  — n ie z a -

d e k la r u je  te ż . że n ie  p r z y w ią z u je  
w a g i d o  te g o .  c z y  f i lm y  s e r y jn e  
o d z n a c z a ją  s ię  w ię k s z y m i c zy  
m n ie js z y m i w y c h o w a w c z y m i w a r 
to ś c ia m i.

o p in i i  z a w o d o w y c h  k r y t y k ó w .
0  c z y n i  o n  ś w ia d c z y ?

N A  P E W N O  o t y m ,  i e  w  e m i to 
w a n y c h  u n a s  o s ta tn io  s e r ia la c h  
n ie  b y ło  t r e ś c i  b u d z ą c y c h  w ś ró d  
w id z ó w  s p r z e c iw ó w  cz.y s p o ró w . 
D o s z u k iw a ła b y m  s ię  w  t y m  je d n a k
1 cze g o  in n e g o  — p e w n e g o  z n ie 
c ie r p l iw ie n ia  w o b e c  z b y t  n a t r ę t n e 
g o  w y c h o w y w a n ia  od  ja k ie e o  n ie  
je s t  w o ln a  n a s z a  s z tu k a  i  je ś l i  w o l 
n o  u ż y ć  te g o  te r m in u  k u l t u r a  m a 
s o w a . N i k t  w  k o ń c u  n ie  lu b i .  ie ś l i  
s ię  g o  z b y t  c z ę s to  i  „ n a  s i lę ”  w y 
c h o w u je .  n ie  m ó w ią c  ju ż  o ty m .  
że t a k ie  z a b ie g i k łó c ą  s ię  z n a 
s z y m . „ n a r o d o w y m ”  p o c z u c ie m  h u 
m o ru .

PIERWSZE LOKATY popularno
ści, jakie zdobyły polskie „S.O.S.” 
i „Czarne clhmury" świadczą chy
ba o wyraźnych względach, które 
rezerwujemy głównie dla ‘własnej 
twórczości. A  może raczej o wiel
kim zapotrzebowaniu na cieka
wych, własnych bohaterów. Co do 
postaci to największą sympatię wi
downi zyskali kierowca Marianek 
z „D rog i" w ujmującym wykona
niu Wiesława Gołasa, z cudzo
ziemców zaś oorucznik Columbo.

W powyższym wyraziły się wspól
ne gusta. Nie we wszystkim jed
na’: była taka jednomyślność. Np. 
dla wielu osób -  szczególnie tych 
mniej wykształconych, starszych i 
ze środowiska wiejskiego -  seria
le „Rodzina Thibault”  i „Eneida” 
okazały się być nie tylko za nud
n e  (pod tym względem panowała 1

W  ś w i e t l e  f a k t ó w

Pracownik socjalny
-  zawód rozchwytywani!

O W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  pracownikach socjalnych coraz 
częściej m ów i się, że reprezentują zawód z przyszłością. Po
trzebni są bowiem  zarówno w  zakładach pracy, insty tuc jach 
ośw iatowo-w ychowawczych, organizacjach społecznych, ja k  
i  służbie zdrowia. Im  w łaśnie ma być powierzane kierow anie 
ogrom nym  wachlarzem  coraz istotniejszych obecnie spraw so
c ja lno-bytow ych załóg, oni m ają sterować rozwiązywaniem  ta 
kich  typowych w  zakładach pracy problemów, ja k  np. przysto
sowanie zawodowe, dostosowywanie warunków pracy do okre 
ślonych potrzeb pracowników1, rehabilitacja zawodowa itp . Po
ważne zadania stawia przed n im i także resort zdrowia.

TY M C ZAS EM  dziś n ie liczn i je d n a k  rozwój szkół pracowni- 
jeszcze przedstawiciele tego za-
wodu są niem al na wagę złota, fachowej tadry wykładowców Nie 
B raku je  ich wszędzie. Według mamy np, do te.1 pory specjalistów 
ocenv M in is ters tw a Zdrow ia  i w zakresie jednego ze szczególnie 

• o i  . 7  , f 'a rio u ia  1 ważnych przedmiotów -  meterly- 
O p ieki Społecznej ty lk o  ten re- g ; pracy socjalnej B y ć  może jed- 
SOrt np. do 1990 roku będzie nak już w niedalekiej przyszłoBcl, 
potrzebował b lisko  8 t v s .  w y - bo w now?m akademickim
r  , . ,  - " ,  p r z y  u n iw e rs y te ta c h  Warszawskim
kw a lifiko w anych  m e d y c z n y c h  \ W ro c ła w s k im  z o s ta n ie  utworzony

Bożena FRANKOWSKA ld r" w

pracow ników  socjalnych. Po
trzebuje ich zwłaszcza tzw. 
opieka społeczna. Po nie
daw nej re fo rm ie  adm in is tra 
c ji terenowej dąży się do u tw o 
rzenia we w szystkich gminach 
specjalnych dzia łów  służb spo
łecznych. Nowa nazwa, k tórą 
pow oli wprowadza się zamiast 
określenia opieka społeczna, już 
w  swej treści zaw iera wszech
stronne zadania. By je  w łaśc i
w ie rozwiązywać, by 
w idzieć istotne problem y miesz
kańców wsi, n ie zawsze w ys ta r
czą ty lk o  dobre chęci działaczy 
społecznych, coraz częściej po
trzebna jest także wiedza fa
chowa, k tó re j oczekuje się właź 
nie od pracowników’ socjalnych.

O B E C N IE  w  w ie lu  w o je w ó d z 
tw a c h  (n.p . b ia ło s to c k im »  w  w ię k 
szośc i g m in  są ju k  z a t ru d n ia n i  
p r z e d s ta w ic ie le  te g o  z a w o d u . W  
c a ły m  k r a ju  je s t  je d n a k  jeszcze  
b a rd z o  w ie le  tz w ,  b ia ły c h  p la m , '  
z w ła s z c z a  w  n o w o  u tw o r z o n y c h  w o 
je w ó d z tw a c h .  g d z ie  b r a k  p r a c o w 
n ik ó w  s o c ja ln y c h  u t r u d n ia  p r a w id 
ło w ą  d z ia ła ln o ś ć  g m in n y c h  d z ia 
łó w  s łu ż b  s p o łe c z n y c h  A  p rz e c ie ż  
są o n i ta k ż e  p o tr z e b n i  w  s p e c ja l i 
s ty c z n y c h  p la c ó w k a c h  s łu ż b y  z d r o 
w ia ,  o ś r o d k a c h  z d r o w ia  i  o p ie k i  
s p o łe c z n e j i t p .  • .

Z  N A D Z IE J Ą  t r z e b a  w ię c  p a tr z e ć  
na  d a ls z y  r o z w ó j  s z k o ln ic tw a  p r z y 
g o to w u ją c e g o  d o  p r a c y  w  t e j  d z ie 
d z in ie .  P ie rw s z e  d w u le tn ie  p o m a 
tu r a ln e  s z k o ły  z a w o d o w e  p r a c o w 
n ik ó w  s o c ja ln y c h ,  p o d le g łe  M in i -  
s t c m w u  Z d r o w ia  i O p ie k i  S p o łe c z 
n e j .  p o w s ta ły  w  196« r o k u .  D z iś  
ję s t  ic h  już 11. i s t n ie ją  w W a rs z a 
w ie ,  P o z n a n iu , L o d z i ,  W ro c ła w iu ,  
K r a k o w ie ,  K a to w ic a c h .  T o r u n iu ,  
L u b l in ie ,  K ie lc a c h .  G d a ń s k u  i B ie l 
s k u  P o d la s k im .  P ie rw s z y c h  a b s o l
w e n tó w  p o r y w a ł  n a d e r  c z ę s to  k o n 
k u r e n c y jn y  f in a n s o w e  p rz e m y s ł.  
D z iś  c o ra z  c z ę ś c ie j w ię k s z o ś ć  z 

t r a f ia  d o  p la c ó w e k  s łu ż b y  
ia i  o p ie k i  s p o łe c z n e j.

k ie n r n e k  i r a c y  s o c ja ln e j  
m a c h  jednego z w y d z ia jó w  spo
łe c z n y c h  . W d a ls z e j p e r s p e k ty w ie  
p r z e w id u je ^  s ię  ta k ż e  p o w o ła n ie  
s p e c ja ln y c #  u n iw e r s y te c k ic h  w y 
d z ia łó w  p r ic y  s o c ja ln e j,  p o d o b n ie  
ja k  t o  jesl! w  w ie lu  in n y c h  k r a 
ja c h  soc  ja li i ty c z n y c h .

TE  szeioko zakro jone p lany 
wskazują ¡raz jeszcze ja k  ogrom 
ne jest zapotrzebowanie na fa 
chowców w pracy socjalnej, z 
d rug ie j zjjś, że państwo przy

porę k łada coiiiz większą wagę do 
w -»- rozwoj U t|*j dziedziny w iedzy i 

działalności społecznej.

Zofia G R A B IA N S K A

40 rozwodów 
na minutę

40 ROŻWODOW na m inutę 
— taka j4st wydajność pracy 
sędziego Clarka Hayesa ze sta
nu Nevadą (USA). Na dziedziń
cu sądowym gromadzi on 400 
par, zadaj« im pytanie, na k tó 
re odpowiadają chórem, po 
czym orzejsa rozwiązanie m ał
żeństwa. Cała procedura trw a  
dokładnie 10 m inut. Jak poda
je agencja Associated Press, 
dzielny sęilzia zamierza zw ięk
szyć wydajność pracy, czemu 
sprzy ja  sti nowa ustawa, zgod
nie i  któri rozwodnicy nie mu 
szą stawiać się osobiście przed 
sądem. vj*starczy podanie na 
piśmie i .Jwód dokonania prze 
pisowej opłaty.

FIAT 125p —
i komputer

D A S -3 01  t o  n o w e  u r z ą d z e n ie ,  k t ó 
re  z b ie ra ,  p r z e c h o w u je  i  w p r o w a 
d za  d o  k o m p u te r a  d a n e  o  s ta n ie  
o b c ią ż e ń  s i l n i k a  s a m o c h o d o w e g o  
F ia ta  125 p . U rz ą d z e n ie  je s t  w m o n 
to w a n e  d o  s a m o c h o d u , p r a c u je  w  
c z a s ie  ja z d y  i  r e je s t r u je  w s z e lk ie  
j e j  p a r a m e t r y  (O tw a r c ie  p r z e p u s tn i 
c y ,  p r ę d k o ś ć  o b r o to w ą  w a łu  s i l n i 
k a .  te m p e r a t u r ę  e ie cz .y  c h ło d z ą 
c e j.  c iś n ie n ie  o le ju ,  b ie g i  l i p . ) .  W y 
n i k i  p o m ia r ó w  sa p r z e tw a r z a n e  1 
r e je s t r o w a n e  n a  ta ś m ie  m a g n e to 
fo n u  k a s e to w e g o . Z a r e je s t r o w a n e  
d a n e  p o m ia r o w e  m o ż n a  w p r o w a 
d z a ć  d o  k o m p u te r a  b e z p o ś re d n io  
p r z e z  k a n a ł  c z y tn ik a  ta ś m y  p e r fo 
r o w a n e j .

U rz ą d z e n ie  — n a  z le c e n ie  p r z e 
m y s łu  — w y k o n a l i  p r a c o w n ic y  I n 
s t y t u t u  I n f o r m a t y k i  P o l i t e c h n ik i  
G d a ń s k ie j .  Z le c e n io d a w c ą  b y ła  ty m  
ra z e m  w a r s z a w s k a  F S O .

Aby cementownie
nie pyliły

Z A K Ł A D  O d p y la n ia  I n s t y tu tu  
P r z e m y s łu  W ią ż ą c y c h  M a te r ia łó w  
B u d o w la n y c h  p r a c u je  n a d  n o w y 
m i t y p a m i  a p a r a ió w  o d p y la ją c y c h ,  
n a d  u k ła d a m i o d p y la n ia ,  l ie r m e -  
ly z a c ja  u rz ą d z e ń  U d  Z a k ła d  te n  
o p r a c o w u je  r ó w n ie /  p r o g n o z y  r o z 
w o jo w e  b u d o w y  u r z . .d z e ń  o d p y la 
ją c y c h

S ą to  p rz e d e  w s z y s ik im  w y s o k o  
s p r a w n e  u r z ą d z e n ia  s łu ż ą c e  o c h ro -  
>ue n a tu r a ln e g o  ś r o d o w is k a  w o k ó ł  
c e m e n to w n i  i  r ó ż n y c h  z a k ła d ó w  
c h e m ic z n y c h ,  k tó r e  Z a k ła d  O d p y 
la n ia  w y k o n u je  w  r a m a c h  p r o g r a 
m u  k o o r d y n o w a n e g o  p rz e z  Z je d 
n o c z e n ie  K L IM A W C N T .

13 T Y S . s k ó r e k  k r ó l ic z y c h ,  
4 ty s  ja g n ię c y c h  i  b a r a n ic h  o -  
ra z  5 ty s . s k ó r e k  d z ik ic h  z w ie 
r z ą t  — t y le  W y n o s i d z ie n n y  
p r z e ró b  n a jw ię k s z y c h  to  C ze
c h o s ło w a c ji  z a k ła d ó w  f u t r z a r 
s k ic h .  k o m b in a t u  K A R A  1« 
T r u tn o w ie  (p ó łn o c n o - w s c h o d n ie  
C z e c h y ).

N a  m ię d z y n a r o d o w y c h  a u k 
c ja c h  K A R A  s k u p u je  s k ó r y  w  
s ta n ie  s u r o w y m  z c a łe g o  ś w ia 
ta ;  o w c z e  s k ó r y  z W ło c h ,  G r e 
c j i ,  U r u g w a ju ,  A r g e n t y n y  i 
S y r i i ,  l is y .  s o b o le  t  f o k i  z A -  
m e  r y k i  P ó łn o c n e ),  G r e n la n d i i  
i  S y b e r i i  R o c z n ie  s p ro w a d z a  
s ię  ze Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  W  
ty s .  s k ó r e k  k a r a k u ło w y c h  ze 
s ły n n y c h  k a r a u ls k ic h  o w ie c .  
S tą d  te ż  p o c h o d z i n a z w a  za 
k ła d ó w  — K A R A .

P o ło w a  r o c z n e j  p r o d u k c j i  
e k s p o r to w a n a  je s t  d o  d z ie w ię t 
n a s tu  k r a jó w  ś w ia ta . C z e c h o 
s ło w a c k ie  f u t r a  no szą  H o le n -  
d e r  k i .  A n g ie lk i ,  S z w a jc a r k i.  
N ie m k i.  W ło s z k i a n a w e t  m ie 
s z k a n k i t a k ic h  fu t r z a r s k ic h  
m o c a rs tw  ja k  K a n a d a  c z y  
S z w e c ja .

W  p ra c o w n ia c h  k o m b in a tu  
K A R A  s z y je  s ię  p ła s z c z e  d a m 
s k ie  i  m ę s k ie . k a m iz e lk i ,  
c z a p k i,  k a p e lu s z e  r ę k a w ic z k i .

D o w o d e m  w y s o k ie j  ja k o ś c i  
w y r o b ó w  K A R A  aą m ię d z y  i n 
n y m i  c o ro c z n e  s u k c e s y  na 
n a jw ię k s z y c h  m ię d z y n a r o d o 
w y c h  ta rg a c h  fu t r z a r s k ic h  w e  
F r a n k f u r c ie  n a d  M e n e m . T e 
g o ro c z n a  k o le k c ja  K A R Y  o b e j
m u je  300 m o d e li .

( C A F —C T K )

Prawo i Ty

Przechodzenie na emeryturę
T Y M  R A Z E M  nde o d o b r o w o ln y m  a k t u  z a c z ę ła  s*ę n a w ę t  u k s z ta ł to -  

w e z e ś n ie js ż y m  p rz e c h o d z e n iu  na  e -  w y w a ć  ta k a  p r a k t y k a ,  że n ie k ie d y  
m e r y t i i r ę ,  k tó r e  to  u p r a w n ie n ie  m e  c z e k a n o  z w y p o w ie d z e n ie m
p rz y z n a n e  z o o ta ło  w  b ie ż ą c y m  r o 
k u  d o ść  s z e r o k im  f r o n te m ,  »  o d  1 
s ty c z n ia  1976 r .  o b e jm ie  l ic z n ą  g r u 
pę k o m b a ta n tó w  i  b . w ię ź n ió w  o b o 
z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h ,  le c z  o p r z e 
s u w a n iu  n a  « m e r y tu r ę  p r a c o w n i
k ó w ,  k tó r z y  o s ią g n ę li  w y m a g a n e  
w a r u n k i ,  a m im o  to  r a d z i b y  p o z o 
s ta ć  n a d a l w  p r a c y  n a  d o ty c h c z a 
s o w y m  s ta n o w is k u  w  p e łn y m  w y 
m ia rz e  cz a s u  p ra c y .

N a  t le  t e j  s y tu a c j i  o ra z  w  z w ią 
z k u  z g e n e ra ln ą  r e fo rm ą  s y s te m u  
e m e ry ta ln e g o  W s ty c z n iu  iwa r „  
w p r o w a d z a ją c ą  b a rd z o  w y d a tn ą  p o 
p r a w ę  ś w ia d c z e ń , w y d a n e  z o s ta ło  
z a rz ą d z e n ie  n r  (5 p re z e s a  R a d y  M i
n is t r ó w  z 11 s ty c z n ia  t!)t*8 r o k u  w  
s p r a w ie  p rz e c h o d z e n ia  na  e m e r y tu 
rę , z a w ie ra ją c e  k a te g o r y c z n ą  d y s 
p o z y c ję  d la  z a k ła d ó w  p r a c y :  w s z y s t

m o w y  o  p ra c ę  d o  c h w i l i  o s ią g n ię 
c ia  p rz e z  p r a c o w n ik a  w ie k u  e m e 
ry ta ln e g o ,  le c z  w y p o w ia d a n o  » m o 
w ę  w c z e ś n ie j,  z t a k im  w y l ic z e n ie m , 
b y  j e j  ro z w ią z a n ie  z b ie g a ło  s ię  z o -  
s ią g ru ę c ie tn  w ie k u  e m e ry ta ln e g o .  
P r a k t y c e  t e j  — d o d a jm y  — n a d a ło  
r a m y  p r a w n e  z a rz ą d z e n ie  n r  W  
p re z e s a  R a d y  M in is t r ó w  z 23 l ip c a  
1969 r ,  w  s p r a w ie  d a n y c h  d o ty c z ą -  
e z y c h  p rz e n o s z e n ia  p r a c o w n ik ó w  
na  e m e r y tu r ę .

Z a s a d a  z a s a d ą , a łe  n ie  m o ż n a  j e j  
b y ło  s to s o w a ć  ta m . g d z ie  o b o w ią 
z u ją c y  u k ła d  z b io r o w y  p r a c y  z a w ie 
r a ł  z a k a e  w y p o w ie d z e n ia  u m o w y  o 
p ra c ę  w  o k r e s ie  p r z e d e m e ry ta ln y m  
(n a jc z ę ś c ie j w  o k r e s ie  2 ła t  p rz e d  
o s ią g n ię c ie m  w ie k u  e m e ry ta ln e g o ) .  
T u  w y p o w ie d z e n ie  d o p u s z c z a c ie  
b y ło  n a jw c z e ś n ie j  p o  o s ią g n ię c iu

k ic h  ty c h ,  k tó r z y  j u ż  o s ią g n ę li  lu b  p rz e z  p r a c o w n ik a  w’ ie k u  e n ie r y ta l-
bę dą  b ie ż ą c o  o s ią g a li u p r a w n ie n ia  -------
e m e ry ta ln e ,  n a le ż y  p rz e s u w a ć  na 
e m e r y tu r ę ,  t j .  r o z w ią z y w a ć  s to s u 
n e k  p r a c y ,  d o p e łn ia ją c  je d n a k  —  z 
d r u g ie j  s t r o n y  — w s z y s tk ie g o  c o  
n ie z b ę d n e , a b y  p r a c o w n ik  o t r z y m a ł  
na czas z a o p a trz e n ie  e m e ry ta ln e .
T e n  o b o w ią z e k  s fo r m u ło w a ły  z re s z 
tą  o b s z e rn ie  p r z e p is y  e -m ery  ta ln e , 
o b o w ią z u ją c e  d o  d z iś .

Z a rz ą d z e n ie  n r  S d o p u s z c z a ło  w y 
j ą t k i  o d  z a s a d y  w  s y t  
p e łn ie  s z c z e g ó ln y c h . N

O B Y C Z A J E  PORTOWYCH MIAST
Ha Sadzls -  Jak marynarz

S T A L IŚ M Y  na skraw ku otwartego pokładu uto- n ie j K on in  i  Płock. A teraz Police. W ięc dlatego 
dolotu wracającego ze Św inoujścia i  przew iew ani m ówię, że dwadzieścia pięć lat. G dybym  nie spró-

—  S P O K O J N A  p a n a  g lo w

zim nym  w ia trem  pa liliśm y papierosy. Zbra tan i lo 
sem palaczy wygnanych z c iepłych pomieszczeń, 
naw iąza liśm y zdawkową rozmowę. Właśnie ucie
ka ły  za ru fę  zabudowania i  strzeliste kom iny p o lic 
kiego kom binatu. W tedy się dow iedziałem , że on 
Police budował i  jeszcze buduje . ,

— Od dawna? — zapytałem  ot tak, zdawkowo.
Zastanow ił się chw ilę , a późn iej m rukn ą ł:
— Właściwie to przeszło dwadzieścia pięć lat.
Spojrzałem  na niego rozbaw iony
— Od dwudziestu pięciu la t 

kombinat...?

bował p ierw szy raz w N ow ej Hucie, na pewno nie 
byłoby m nie teraz w  Policach.

— O dpowiada panu atm osfera w ie lk ich  budów? 
O dparł z dobroduszną kpiną.
— E tam , panie, atmosfera... Pieniądze się zara

bia, człow iek się czuję *jakoś sioobodniejszy, ja k  
w ędrow ny ptaszek... — u rw a ł i zam yślił się.

~  Zresztą — bo ja wiem... M oże ' to ma swój 
urok... T y lko  że ja już tego nie dostrzegam My, 
mostostaiowcy, zęby zjedliśm y na w ie lk ich  budo- 

buduje pan tu ta j wach. Po prostu  nie wyobrażam  sobie teraz inne j 
roboty. P rzyw yk łem  do tworzenia g igantów  z n i-

, je s z c z e  w y b u d u ję  k i l k a  k o m 
b in a tó w .  A  z ty m  s p a la n ie m  to  m o ż e  i  p ra w d a ,  a le  j a  ta k  
w o lę .. .  j a k  ju ż  s ię  s p a la ć , to  z fa n ta z ją .  D o  t e j  r o b o ty  p o 
trz e b a  n ie  t y lk o  g lo io y  i  rg lc  a le  te ż  f a n ta z j i ,  w y o b r a ź n i .  
W id z i p a n , j a k  s ię  p r z y je d z ie  n a  p u s te  p o le . o d z ie  t y l k o  
w ia t r  h u la , z a c z n ie  b r n ą ć  w  b ło c ie  — t a k  s ię  ja k o ś  s k ła d a ,  
że n a  k a ż ( \e j b u d o w ie  g d z ie  p ra c o w a łe m  n a jp ie r w  b y ło  b io 
to  —  to  t r z e b a  so b ie  w y o b r a z ić  j a k  tu  b ę d z ie  w y g lą d a ło  za  
p a rę  la t .

— P a n  s o b ie  z a w s z ę  p o t r a f i  w y o b ra z ić ?

— P r a w ie  z a w sze . P ie rw s z y  ra z . w  N o w e j H u c ie , to  n ie  
b a rd z o . M y ś la łe m , że  te  iv s ż y s tk ie  w s p a n ia le  p r o je k ty ,  (o  
z w y c z a jn a  l ip a .  A le  p ó ź n ie j  m ia łe m  ju ż  d o ś w ia d c z e n ie . Ż e b y  
m ie ć  w y o b ra ź n ię  te ż  p o tr z e b n e  je s t  d o ś w ia d c z e n ie .

— C óż m o ż e  p o m ó c  n a w e t  r ia jw s p a n ia ls z a  w iz ja  p r z y 
s z ło ś c i. s k o r o  p a n  w ie , że n ie  b u d u je  d la  s ie b ie  sam e go ?  — 
p r o w o k o w a łe m .

— Trudno powiedzieć — wzruszył ramionami. —-Może 
świadomość, że zawsze będę mógł tu wrócić, że zawsze 
jnnie przyjmą jak swojego:..

— A L E  pan nie wracał.

— Nie. Jak ty lk o  ibszystko zaczynało się już ja 
ko tako układać, ludzie zaczynali m a rtw ić  się 
o m eble do now ych mieszkań, zak łada li rodziny, to

Niezupełnie tu ta j. A le  tak jakby... W łaściw ie czego — zaśm iał siofceho. — No ta k , może w  tym  pakowałem  w a lizkę i  ruszałem dalej. S tabilizacja
na to samo wychodzi... jest i urok. Jak  sołiie pomyślę, że m ógłbym  przez m nie wyganiała... N ie w iem  czy pan zrozumie —

Widząc, że nie bardzo pojm uję, zaczął m ówić, te ćw ierć w ieku  siedzieć gdzieś w  jednym  m iejscu, uśm iechnął się pod nosem — ale ze m nie to ta k i
Chyba m u zresztą o to chodziło. przemierzać tę samą drogę, m ieszkać w  identycz- lądowy m arynarz. W racam  właśnie od brata, p ły -

— Prawdę m ówiąc m oja  robota tu ta j zaczęła się nych czterech ściandih, to m nie odrzuca... w a w  „O drze” . M y się dobrze rozummm.y.
od Nowej H u ty. W czterdziestym  dziew iątym ... Po- — Takie życie człowieka spala szybciej... — nie
tern by ły  Fasty, Turoszów, Lub in , Kędzierzyn, póz- mogłem się powstrzymać — ja k  na morzu.. W iesław AN D R ZEJE W S KI

nego
D o  p e w n e g o  u je d n o l ic e n ia  p o s tę 

p o w a n ia  d o s z ło  w  1972 r .  W y d a n a  
b o w ie m  d n ia  25 m a rc a  1972 r .  d e c y 
z ja  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m i te t«  
P r a c y  i  P ła c  n a k a z y w a ła  —. w z o 
r e m  r o z w ią z a ń  z a w a r t y c h  w  w ię k -  
«zościj u k ła d ó w  z b io r o w y c h  p r a c y  
—  w y p o w ie d z e n ie  u m o w y  d o p ie ro  
p o  s p e łn ie n iu  w a r u n ik ó w  w y m a g a 
n y c h  d o  e m e r y tu r y ,  a w ię c  z  r a 

c ja c h  z u -  g u iy  po  u k o ń c z e n iu  w ie k u  e m e r y 
cie te g o  ta ln e  ko.

W  1975 r .  n a s tą p i ła  k o le jn a  z m ia -  
WKKKKM n a  p r z e p is ó w  w  t y m  z a k re s ie .

U c h w a ła  n r  30,75 R a d y  M in is t r ó w
o m -  z. 7 m a r c a  1975 r . w  s p r a w ie  z w ię k 

s z e n ia  e fe k ty w n o ś c i  z a t r u d n ie n ia  w  
u s p o łe c z n io n y c h  z a k ła d a c h  p ra c y . . .  
u c h y l i ła  z a rz ą d z e n ia  n r  6 68 i n r  
so/60. P rz e s ta ła  w ię c  o b o w ią z y w a ć  
d y r e k t y w a  b e z z w ło c z n e g o  p rz e s u 
w a n ia  na  e m e r y tu r ę  k a ż d e g o  p r a 
c o w n ik a ,  k t ó r y  o s ią g n ą ł w y m a g a n e  
d o  n ie j  w a r u n k i .  R o z w ią z a n ie  to
b y ło  k o n s e k w e n c ją  z a r y s o w u ją c e g o  
s ię  j u ż  n a  r y n k u  p r a c y  n ie d o b o ru
s i ły  r o b o c z e j (d o  p r a c y  w k ra c z a ć
b ę d ą  r o c z n ik i  c o r a z  m n ie j  l ic z n e ),  
s ta n o w i d o s to s o w a n ie  s ta n u  p r a w 
n e g o  d o  w y m o g ó w  ż y c ia .

P r a w n ie  w ię c  b io r ą c ,  o d a ls z y m  
z a t r u d n ia n iu  p r a c o w n ik ó w ,  k tó r z y  
o s ią g n ę li  w ie k  e m e r y ta ln y  i s p e ł
n ia ją  in n e  w a r u n k i ,  d e c y d u je  k ie 
r o w n ik  z a k ła d u  p r a c y .  W s z y s tk o  za 
le ż y  te ra z  d o  o s o b y  m a ją c e j  n a j le 
psze ro z e z n a n ie  w  ty c h  s p ra w a c h , 
w  z a k ła d z ie  p rz e c ie ż  w ia d o m o  d o 
k ła d n ie ,  c z y  d a n y  p r a c o w n ik  z j e 
g o  k w a l i f i k a c ja m i  b y łb y  n a d a l 
p r z y d a tn y , ' c z y  p o z o s ta w ie n ie  Ko na  
r o k  c z y  p ó ł to r a  b y ło b y  d la  z a k ła d u  
p o ż y te c z n e , c z y  s ta n  f iz y c z n y  i 
p s y c h ic z n y  p r a c o w n ik a  g w a r a n t u je  
d o b re  w y w ią z y w a n ie  s ię  z o b o w ią z 
k ó w  i t d

O c z y w iś c ie  d e c y d u ją  te ż  in n e  
w z g lę d y ,  z w ła s z c z a  s y tu a c ja  na  lo 
k a ln y m  r y n k u  p r a c y ,  z a p o t rz e b o 
w a n ie  n a  p r a c o w n ik ó w  w  d a n y m  
r e jo n ie .  In a c z e j p r z e c ie ż  p rz e d s ta 
w ia  s ię  ta  s p r a w a  n a  Ś lą s k u , w  
W a rs z a w ie  c z y  w  P o z n a n iu ,  a in a 
c z e j w  n ie k tó r y c h  m ia s te c z k a c h  
w o j  b ia ło s to c k ie g o .  s u w a ls k ie g o  
c z y  o ls z ty ń s k ie g o .

D O R A D C A

( c )  James Hadley Chare 1950

’gadnij lam 
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Tłumaczył: Ryszard Norski
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Zacisnąwszy zęby próbowałem  jeszcze b<tr-
dz ie j przyspieszyć tempo. Byłem  znowu szyb
szy od niego. In n i biegU również, ale zostawali 
beznadziejnie w ty le . Luka była coraz bliże j, ale m ój 
prześladowca także. Teraz m ogłem  mu się dobrze 
przyjrzeć. Czerwone, grube rysy  tw arzy, po k tó re j 
sp ływ a ł pot, m ina groźna. Jak wściekły byk rzuc ił się 
na mnie.

Próbowałem  mu się wyśliznąć, ale na to był p rzy
gotowany. Dopadł m nie, jego ręce chw yc iły  m nie za 
k la py  m arynarki.

Zadałem mu cios, ale z rob ił u n ik  i natychm iast 
chw yc ił mnie w  żelazny uścisk z siłą niedźwiedzia. 
Zatoczyliśm y się obaj m ocując ze sobą i pad liśm y na 
piasek.

Zadałem mu cios w bok, ale nie n a -ty le  s ilny, by 
by ł skuteczny. P ochy lił się nade mną i b ił obu pięś-- 
ciam i w twarz. A le  udało m i się wyw inąć, po czym 
tra fiłe m  go w pierś dobrym , mocnym ciosem, k tó ry  
odrzucił go w  ty ł.

Zerwałem  się jeszcze na czas na nogi, by odeprzeć 
jego atak ciosem w podbródek. G łow a odskoczyła mu 
do ty łu , ja  zaś rzuciłem  się na niego z obiema pięś
ciam i. T ra fiłe m  go jeszcze raz w  szczękę tak że ko la 
na ugięły się pod nim. D rug i zamachowy cios z p ra 
w e j rzu c ił go na piasek.

Droga była wolna, ale b rak ło  m i tchu i z trudnoś
cią utrzym yw a łem  się jeszcze na nogach.

281
Groźba w głosie spraw iła, że się odwróciłem . To 

nadbiegi n iski mężczyzna o szerokich barach. W p ra 
w e j ręce trzym a ł czterdziestkę piątkę wycelowaną «'« 
mnie.

Stanąłem.
— A teraz chw y ta j się pan za chąiury.
Podniosłem ręce do góry. U lżyło m i, że mogę stanąć

i nabrać pow ietrza płuca. P rzy odrobinie szczęścia 
Paula mogła być teraz ju ż  bardzo daleko.

Rybak, którego cios m ój rzu c ił na ziemię, stanął 
znowu  na nogi. Podszedł do m nie z groźnym marsem  
na twarzy.

— Z re w id u j go, M ae! — rzuc ił rozkaz seerókobary. 
Mac obmacał mś kieszenie, znalazł dun*dzńe»tkę

piątkę i  rzu c ił do kum pla :
— To wszystko. Joe — rzekł i cofnął się.
Joe podszedł bliże j. Oczy jego badały pode jrz liw ie  

m oją twarz.
— K im  pan jest? Jeszcze nigdy pana nśe widziałem  

— spyta ł n ieufn ie.
Nazywam  się M ałley.

—• To facet, o k tó rym  o#« opowiadała — pow ie
dzia ł Mac z zainteresowaniem.

Joe zmarszczył czoło.
— Tak, słusznie. To pan wsadza nosa w »prawy

Bar rat ta? — zapytał.
— M ógłby pan tak to  wyrazić, — odpowiedziałem.

2Î2

—  Czy nic panu nie m ów ił?
Joe sk rzyw ił się.
— Co do nas, pan się m y li. Nie jesteśmy ludzie 

Barra lta . Jesteśmy towarzystwem  pryw atnym , m ałym , 
ale cą łkow icie niezależnym.

Pięciu dalszych mężczyzn zb liży ło  się oddychając 
pospiesznie i  z trudem  chw yta jąc powietrze. O toczyli 
m nie z groźnym i m inam i, ale Joe dał znak, aby się 
cofnęli.

— Mac, w raca j z ludźm i i  dop ilnu jc ie , żeby skoń
czyć robotę. Jego zabieram do chaty. Jak wszystko 
załatw ic ie, doszlusujcie do nas.

Mac k iw n ą ł głową, sk iną ł na pozostałą piątkę i r u 
szył z pow rotem  do kopa ln i. Ja z Joem staliśm y w 
miejscu.

— Posłuchaj, p rzy jac ie lu  — rzek Joe i z rob ił ruch, 
ja kby  chciał m nie pchnąć bronią. — Proszę ro b ić ’do
kładnie , co panu nakażę, a nic się panu nie stanie. 
Nie mam zam iaru  pana przestrzelić, jeże li pan mnie 
do tego nie zmusi.

Przez ten czas uspokoiłem  się na ty le , by móc do
brze mu się przyjrzeć. M ia ł około czterdziestki, tw arz  
okrągłą i m ięsistą, małe oczka, wąskie usta i  n a j
gęstszy zarost, ja k i k ie dyko lw iek  w idziałem . B y ł 
n iski, ale po budowie ram ion, k ró tk ie j szyi i ogrom 
nych dłoniach w idzia łem , że m usi być s ilny  ja k  
goryl.

(C.d.n.)
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K ra j w  d n iach  Z jazdu
ROZPOCZĘTE wczoraj obrady V I I  Z jazdu PZPR znalazły W L IC ZN Y C H  zakładach eja ostatnich segmentów doku 

sie w  centrum  uw agi i  zainteresowania całego społeczeństwa, pracy, m. in . w  ZBP im . M a r- oraz prace wyposażeniowe na 
Stolica i  inne miasta oraz wsie p rzybra ły  odświętny w ygląd, chlewsbiego w  Łodzi, „P A M O - elementach wcześniej zwodo- 
Pow iewaja czerwone i  b iało-czerwone fla g i; basta głoszą po- T E X " w  Pabianicach i  „B o ru - wanych. W arty  Zjazdowe pod
parcie dla program u p a rtii,  k tó ra  na Zjeździć wytyczy k ie ru n - ta”  w  Zgierzu przygotowano ję ty  również brygady z k ilk u  
k i dalszego rozwoju socja listyczne j ojczyzny. specjalne p un kty  telew izyjne, innych w ydzia łów  stoczni pra-

Pierwszy dzień obrad, transm itow any przez radio i  te lew izję, dzięki k tó rym  pracownicy oglą- cujące przy remontach stat- 
■ from adził przy odb iornikach m iliony  ludz i: zakłady pracy dali zjazdową debatę. T ranam i- kow „Z iem ia  L u b e lska ’ i  „Z ie - 
um oż liw iiy  swvm załogom zbiorowe obejrzenie transm is ji, sję radiow ą przekazywały bez- m ia Mazowiecka” . Ten ostatni

pośrednio do hal p rodukcy j- rem ontowany jest dodatkowo
ramach Czynu Zjazdowego

Pomyślny rozwój eksportu
polskiego węgla

K A TO W IC E  PAP. W ciągu twe w  pełni zaspokaja potrze- 
m inionego 30-łecia sprzedawa- by wszystkich k ra jow ych od- 
laśmy węgiel do 50 k ra jó w  biorców tego paliwa, 
wszystkich kontynentów . G lo
b a ln y  wyw óz naszych pa liw  
sta łych w yn iós ł w  tym  czasie 
900 m in  ton, z czego 720 m in  
ton przypada na w ęgiel ka 
m ienny. W yeksportowaliśm y 
fów n ież pokaźne iło ic i energii 
e lektrycznej i  gazu.

W  1975 roku polski węgiel 
w ysyłany by ł do 33 k ra jó w  — 
f  socjalistycznych i 26 kap ita 
listycznych.

Eksport ten szczególną dyna
m ikę wzrostu osiągnął w koń
czącym się pięcioleciu. W 1971 
fo k u  po raz pierwszy w  Histo
r i i  naszego górn ictw a przekro
czył 30 m in  ton. Równie po
m yślne by ły  następne lata. Re
kordow y pod tym  względem 
b y ł bieżący rok, w  k tó rym  do
starczyliśm y zagranicznym o d 
biorcom  40 m in  ton węgla.

Udzia ł węgla kamiennego, na 
k tó ry  istn ie je coraz większe za- 
jpotrzebowanie. w  całości eks
portu  węgla sięga obecnie 25 
proc.

W globalnym  eksporcie Po l
aki a * węgiel przypada ok. 16 
proc, Górniczy trud  zapewnia 
więc k ra jo w i sta ły i liezący się 
dop ływ  dewiz, um ożliw ia im 
p o rt potrzebnych urządzeń, 
sprzyja dynamizowaniu polskie j 
gospodarki.

Podkreślić należy, że mimo 
systematycznego zwiększania 
eksportu węgla, polskie górnic-

15 tys. ton paliwa
zaoszczędzili
marynarze z PŻM
W  O DPO W IEDZI na lis t 

Edwarda G ierka i P io tra  Jaro
szewicza załoga PŻM  postano
w iła  przekroczyć o 100 m in  zł 
akum ulację w  przedsiębiorstwie. 
Częścią składową tego zobowią
zania b y ły  oszczędności p a liw  i 
smarów. Obliczano je  na 35 m in 
* ł.  Jak nas poinform ow ano -w 
d y rekc ji przedsiębiorstwa zaosz
czędzono do te j pory 15 tys. ton 
pa liw a o wartości 38 m in  zł. Do 
końca roku m arynarze zaoszczę
dzą paliw a jeszcze za 2 m in zł. 
Dodatkowe w p ływ y  z rac ji 
oszczędności p a liw  marynarze 
tra k tu ją  jako dodatkowe zobo
w iązanie dla uczczenia V I I  Ziaz 
du PZPR.

Wśród sta tków  w yróżn iły  się 
następujące: „P o litechn ika  Ślą
ska” , któ ra  ma na swym  koncie 
1 tys. ton oszczędności paliwa, 
„U n iw e rsy te t G dański”  — 700 
ton, „Genera ł Bem”  — 950 ton 
a n ie w ie lk i „Tczew ” — 350 ton.

Polska Żegluga M orska w y 
konała także roczny plan w p ły 
wów dewizowych od kontrahen
tów  zagranicznych. Każdy dzień 
przynosi dodatkowe powiększe
nie konta nadwyżek dewizo
wych. £wit)

ZE SPORTU
Z W Y C IĘ S T W O  

C IĘ Ż A R O W C Ó W  E U R O P Y  
W  M O N T R E A L U

E L Ę  z a k o ń c z y ły  s ię  w
_______  m ię d z y n a r o d o w e  z a w o -
w  p o d n o s z e n i«  c ię ż a ró w  
i —75” , k tó r e  b y ły  m ię c fe y k o n ty -

W  N IE D Z K E l 
M o n t r e a lu
rfy
Łr»ai-
n e n t a ln y m  m e c z e m  E u ro p a  
meryfca, B e z a p e la c y jn e  zwycięstwo 
o d n ie ś l i  r e p re z e n ta n c i E u r o p y . p o 
k o n u ją c  d r u ż y n ę  k o n ty n e n tu  « m e -  
try k a ń s k d e g o  ’.71:11« ptat.

W  d r u g im  tlrw u  s ta r t o w a ł  re p re -  
e e n b a n t P o ls k i — Z b ig n ie w  K a c « -  
« n a fe k . k t ó r y  o d n ió s ł z w y c ię s tw o  
w  w a d z e  le k k ie j  w y m k ie in  » 7 ,5  k g .

P O D C Z A S  m ię d z y « « ro d o w e g o  b ie  
g u  m a r a to ń s k ie g o  w  ja p o ń s k ie j  
m ie js c o w o ś c i F u tou a fka , •'W -le tn i za 
w o d n ik  G ó rn ik a  Z a b rz e  — J e rz y  
G ro s s  o s ią g n ą ł czas 2:13.55.# z a jm u 
ją c  w  s i ln e j  m ię d z y n a r o d o w e j  s taw 
ce 7 m ie js c e . J e g o  r e z u lt a t  je « t 
n a j le p s z y m  w y n ik ie m  w  h is t o r i i  
p o ls k ie j  le k k o a t le t y k i  rva ty m  d y s 
ta n s ie .

G ro« «  p o p r a w i ł  s w ó j r e k o r d  ż y 
c io w y  o p o n a d  2 i  p ó l m in  l i t y .

p r z e d  k i lk o m a  dan iam i P Z L A  o - 
g ło e i ł  s k ła d  k a d r y  o l im p i j s k ie j , w  
k tó r e j  w ś ró d  41 z a w o d n ic z e k  i  za 
w o d n ik ó w  z n a la z ł saę m a r a to ń c z y k  
J e r z y  G ro s s . D z ię k i  s w e m u  r e z u l
t a to w i  z d o b y ł o n  m ie js c e  w  o l im 
p i j s k ie j  d r u ż y n ie .

t r a n s m i s j e  s p o r t o w e
W  PR  1 T V

J U T R O , w  p r o g r a m ie  I ,  P o ls k ie  
R a d io  p r z e p r o w a d z i b e z p o ś re d n ie  
t r a n s m is je  z d w ó c h  r e w a n ż o w y c h  
p o je d y n k ó w  lJS f i n a łu  P u c h a ru  
U B F A .

hal
nych radiow ęzły fabryczne w 
w ie lu  zakładów pracy. załogi.

W szkołach i placówkach w  zakładach w o j. bielskiego 
oświatowych, m. in . w  w oj. w a rty  pełni przede wszystkim  
łódzkim , bydgoskim, ka tow ic- młodzież, m. in. w  Fabryce Sa- 
k im  i stołecznym w oj. w a r- mochodów M ało litrażow ych w 
szawskim odbyły się uroczyste B ie lsku -B ia łe j, 
apele i lekcje wychowania oby- Zgłaszając m eldunki o peł- 
watelskiego, również w  jed - nym  zrealizowaniu podjętych 
nostkach naszego w ojska zor- wcześniej zobowiązań produk- 
ganizowano uroczyste w ieczór- cyjnych i czynów społecznych, 
nice. załogi w ie lu  zakładów pracy

W ype łn iły  się sale te le w izy j-  in fo rm u ją  o przystępowaniu do 
ne zakładów produkcyjnych i podejm owania j  w ykonyw an ia 
przedsiębiorstw, m. in . H u ty  nowych zobowiązań. (PAP)
„Zabrze”  i „Łaziska” , Fab ryk i 
Samochodów M ało litrażow ych 
w  Tychach, kopalniach „Roz- 
ba rk ” , „M ilow ice-C ze ladź” ,
„S iem ianow ice” , „P iast”  oraz
tysięcy innych  przedsiębiorstw, 
m. in. Gdańska, Szczecina, K ra 
kowa. Warszawy, Lub lina . B ia 
łegostoku, Tarnowa, Olsztyna.
Poznania i  Rzeszowa.

W  D N IU  rozpoczęcia V I I  
Z jazdu w  całym  k ra ju  przy ję
to w  szeregi p a r t ii w ie lu  no
wych członków i  kandydatów.

W W SK Rzeszów na uroczy
stym  zebraniu organ izacji par
ty jn e j wręczono legitym acje 
ponad 30 nowo p rzy ję tym  kan
dydatom  PZPR. Wzrosła liczba 
członków p a rtii w  Rzeszowskich 
Fabrykach M ebli, W ytw ó rn i 
F ilt ró w  w  Sędziszowie, w Za
kładach P re fabrykatów  Budo
w lanych w  Kolbuszowej.

W Radomiu leg itym acje par
ty jne  otrzym ało m. in. 30 m ło
dych pracow ników „Radoskó- 
ru ”  oraz 12 osób zatrudnionych 
w Fabryce O brabiarek Precy
zyjnych i M azowieckich Zak4a- 
dach Przetwórstwa Owocowo- 
W arzywnego i B row aru w W ar
ce. ' W K rakow ie  legitym acje 
pa rty jne  otrzym ało w ie lu  ro 
botników , naukowców, sluden-r 
tów, m. in. z In s ty tu tu  F izyk i 
Jądrow ej i P o litechn ik i.

Szczecińskie jachty
dla radzieckich żeglarzy

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m/s „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  z be- 
t» n ó w k ą  ze  S z w e c ji ,

.s/s „ B ie ls k o ”  p o d  b a la s te m  
z D a n i i ,

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
p o d  b a la s te m  z D a n i i ,

s/s „ W ie c z o r e k ”  p o d  b a la 
s te m  7. R F N .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C  IU

m /s  .K w id z y n ”  z d r o b n ic ą  
do  F in la n d i i ,

m /s  „B ie s z c z a d y ”  z w ę g le m  
d o  D a n i i  ze Ś w in o u jś c ia ,

s /s  „ K a t o w ic e ”  z w ę g le m  d o  
D a n i i,

m /s  „ H u ta  Z g o d a ”  z w ę g le m  
do  D a n ii.

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  Z e s p o le  P o r 
t o w y m  S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ły  łą c z n ie  z o c z e k u ją 
c y m i  n a  r e d z ie  43 s ta t k i  r ó ż 
n y c h  b a n d e r .

P o  w y ła d u n k u  m a r o k a ń s k ic h  
fo s fo r y tó w ,  p o d  u rz ą d z e n ie  za 
ła d u n k o w e  ta ś m o w c a  w ę g lo w e 
go  z a c u m o w a ł m a s o w ie c  P Z M  
m ’s „B ie s z c z a d y ” , k t ó r y  ła d u je  
15 ty s .  t w ę g la  d la  o d b io rc y  
w e  W ło s z e c h .

W CZORAJ liczne załogi za
kładów  pracy zaciągnęły W ar
ty  Zjazdowe. Na terenie budo
w y naszej najw iększej inw esty
c ji m eta lurgicznej — H u ty  
„Ka tow ice ”  — do pełnienia 
W art Zjazdowych przystąpiło 
ponad 360 zespołów skup ia ją 
cych blisko 6 tys. p racow ni
ków. Na jw ięcej w a rt zaciągnę
ła młodzież ZMS-owska i ju 
nacy z OHP.

W G dańskiej Stoczni Remon
tow ej W artę Zjazdową zaciąg
nęło blisko 1000 stoczniowców. 
Terenem najbardzie j wytężonej 
pracy jest budowa olbrzym iego

s r .  p^ j* * * .  .  n o m o w  S5
ią i«:9 (9:4). tys. ton. T rw a tam pre fabryka-

O  go dz . 11.57 ro z p o c z n ie  s ię  tra n »  
m is ja  7. M ac ica  z m e c z u  S ta l  M ie 
le c  — I n t e r  B r a t y s ła w a ,  a o go dz . 
31.30 z d r u g ie j  p o ło w y  » p o tk a n ia  
L iv e r p o o l  _ . Ś lą s k  W ro c la w .  T e le 
w iz ja  p rz e p ro w a d z a  w  p r o g r a m ie  I  
t r a n s m is ję  z m e c z u  S ta l — I n t e r  o 
go c iz , 11.55 a o go d« . 20.20 ®e s p o t
k a n ia  L iv e r p o o l  —  Ś lą s k .

P O I-S K IE  p i I k a r  k i  rę c z n e  z a ję ły  
7 m ie js c e  w  r o z g r y w a n y  c l i  w  Z S R R  
m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta .  W  o s ta tn im  
m e c z u  w  W iln ie ,  P o lk i  z a g r a ły  n ie -

MSJ wykonała przed term inem
d o s ta w y  5-latki

W CZORAJ w  M orsk ie j Stocz
n i Jachtowej odbyło się spot
kanie z konsulem generalnym  
ZSRR w  Szczecinie W asilijem  
Owczarowem. Uczestniczyli w 

także d y rek to r ,,NavimO'

k ie g o  d l«  p o ls k ic h  ja c h tó w  s tw a rz a  
o ib rz y r n ie  m o ż h w o ś o i ro z w o jo w e  
d l *  te g o  p rz e m y s łu .

D y r .  B ą k  p r.że ka e a ł aa rod zę  M S J 
g o rą c e  p o d z ię k o w a n ia  za  w y w ią z a 
n ie  s ię  *  n a ło ż o n y c h  n a  zadełą/d za 
d a ń . D o  s u k c a s u  g łó w n ie  p r z y c z y 
n i l i  s ię  ta c y  p r a c o w n ic y  ja k  J e rz y

in ż .  C z e s ła w  S z y m c z a k  i  C h o jn a c k i.  R y s z a rd  O ie s a k  i F r a ń -  
p r z e d s t a w ic i e l  „ S u d o i m p o r t u "  « * < * * « » , . , -

P i o t r  S z i r m a n o w .  O k a z ja  d "  N . j t a i ż a y  a u ro «  w  r e l a c j a  ta k  
s p o t k a n i a  b y ł o  z r e a l i z o w a n i e  k o n s t r u k c j i  o p a n o w a n y c h  w  p re -  
k o n t r a k t u  n a  d o s t a w ę  j a c h t ó w  d u k c j- i .  j a k  f  « ę g a n d e  d o  n o w y c h  
r in  7 o R R  h ie z a o v m  n i e c i o l e -  P«>.lf* , o w - M . in .  w  s to c z n i p r a y -  d o  Z a n R  w  D ie z ą c y m  p i ę c i o i e  g o to w y w a n y  je s t  p r o to t y p  n o w e j 
c iu .  je d n o s tk i  o  naaswie ,,D ra c o ” .

Z a b ie r a ją c  g lo s  k o n s u l g e n e r a ln y  
J A K  P O D K R E Ś L IŁ  w  s w y m  w y -  Z S R R  W a s i l i j  O w c z a  r o w  s tw ie r d z i ł ,  

s tą p ie n iu  d y r e k to r  n a c z e ln y  M S J  
m g r  E d m u n d  B ą k , p ie rw s z e
t a k t y  z r y n k ie m  ra d z ie c k im  . . . . . . . .  , , .
p o c z ę ły  s ię  w  r o k u  U W , W e d y  to  t o ,  » » W e  o d b ić *«  ta k ż e  tv  z a k u p ie  
M o rs k a  S to c z n ia  J a c h to w a  P o s ta ł-  p o ls k ie l i  J a c h tó w , d io ż y i  m i  g ra *  
c z y ta  t t t f M a o m  Z S R R  3 ja c M y  t u l s c y  k o le k t y w ó w * , H1SJ za p o s e d , 
t v o u  E N Ł F  w  r o k u  1971 n a  w y s ta -  te r m in o w e  ż a ko n cze a u e  r e a l iz a c j i  
w ie  w O d e ss ie  w y s ta w io n o  łódź k o n t r a k t u ,  w y ra Z a ję c  p r z e k o n a n ie , 
n ,  O ra e fie "  i  j a c h t  C e p e lia ” . ż e  r ó w n le a  n a s tę p n e  b ę d ą  r e a liz e -
k tó r e  z o s ta ły  z a k u p io n e  n a  m ie j -  — -  — ” --------- — * —
s c u . W  r o k  p ó ź n ie j

że  n o w a  u m o w a  h a n d lo w a  p o m ię -  
k o n -  d z y  n a s z y m i k r a ja m i  p r z e w id u je  

ra d z ie c k im  ro«z- z n a u rn y  w z ro s t o b r o tó w  l  że  m a

w y s ta w ie  m o s k ie w s k ie j ,  g d z ie  
z a w a r to  p ie rw s z y  k o n t r a k t  o w a r 
to ś c i 250 ty s . r u b l i .  W  1973 na  w y 
s ta w ie  w  T a i  l in ie  z a w a r to  k o n t r a k t  
n a  9 u m ę  720 ty s . r u b l i ,  a w  1974 r .  
p o d c z a s  w y s ta w y  „3 0 - le c ia  P R L ”  

M o s k w ie  k o n t r a k t  n a  s u m ę  606 
ty s .  r u b l i .  N a jw ię k s z e -  d o s ta w y  m a 
na  s w y m  k o n c ie  r o k  b ie ż ą c y . R a 
d z ie c c y  ż e g la rz e  o t r z y m a l i  z M o r 
k i  e j S to c z n i J a c h to w e j w  S z cze c i

n ie  je d n e g o  „ A r e tu r u s a ” , 9 ,,T a u -  
ru s ó w ” , 3 „ C a r te r y ” . 12 ja c h tó w  
„ C a p e lla ”  i  25 „ C a c in ”  o  łą c z n e j 
w a r to ś c i 866 ty s . r u b l i .  Ł ą c z n ic  w  
c ią g u  o s ta tn ie g o  p ię c io le c ia  d o s ta r 
c z o n o  Z S R R  130 je d n o s te k  p ły w a -  
ją c y c h  za s u m ę  po na 'd  2.5 m in  r b l .  
D o lb r z y m ic h  m o ż liw o ś c ia c h  r y n k u  
ra d z ie c k ie g o  ś w ia d c z y - te ż  z a m ó w ie 
n ie  z ło ż o n e  na  r o k  p r z y s z ły :  k o o -  
t r a k t  o p ie w a  na d o s ta w y  za 1.8 
m in  r b l .  O tw a rc ie  r y n k u  r a d z i e c -

«...VI .. . .  w a n e  w z o r o w o  ta k  p o d  w z g lę d e m
^ u o /.e s tn ić z o n o  te rm in o w o ś c i  j a k  i  ja k o ś c i w y k o 

n a n ia  je d n o s te k . (wit)

Na zdjęciu: „C a rm y '' M orskte j Stoczni Jachłontej. Zb. Jodkowski

W Stargardzie

Zjazd Społecznych 
Opiekunów Zabytków

P R Z Y G O T O W A N Y  p rz e z  K o n s e r 
w a to r a  Z a b y tk ó w  w  S ta rg a rd z ie  
S z c z e c iń s k im  o ra z  K o m is ję  O p ie k i  
n a d  Z a b y tk a m i Z ie m i S ta r g a rd z 
k ie j  P T T K  o d b y ł  s ię  w  ty m  m ie ś 
c ie  w  u b ie g łą  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
(6—7 b rn .)  z ja z d  S p o łe c z n y c h  O p ie 
k u n ó w  Z a b y tk ó w .  T e m a ty k a  2 )a z d u  
b y ła  ró ż n o ro d n a  i  o b e jm o w a ła  
k o m p le k s  z a g a d n ie ń , z w ią z a n y c h  z 
o c h ro n ą  h is to r y c z n e g o  o to c z e n ia . 
Z e b ra n i  o m ó w i l i  r e a liz a c ję  p r o g r a 
m u  o c h r o n y  i k o n s e r w a c j i  z a b y t 
k ó w  Z ie m i S ta r g a r d z k ie j  w  la ta c h  
1973—1975. W y s tą p ie n ie  p r z e w o d n i
czące go  S 'a r g a rd z k ie g o  T o w a r z y 
s tw a  K u l t u r y  m g r  J o z e fa  Z a jd l ic a  
ś w ia d c z y ło  o s p o łe c z n e j a k t y w n o ś 
c i tu te js z y c h  d z ia ła c z y  d la  z a c h o 
w a n ia  p e łn e j k r a * v  ’ e g o  m a lo w n i
cze g o  r e g io n u

D ru g ie g o  d n ia  z ja z d u  w  B r u m ie  
P y r z y e k ie j  m g r  W ła d y s ła w  M o śe J - 
k o  r o z p a t r z y ł  m e r y to r y c z n e  z a ło ż e 
n ia  i  c z y n n o ś c i S p o łe c z n e j K o m is j i  
O p ie k i n a d  Z a b y tk a m i,  zaś o a r c h i 
te k tu r z e  X I X  1 X X  w ie k u  o ra z  
p ro b le m ie  o c h r o n y  p rz e s t rz e n i h i 
s to r y c z n e j  m ó w i ł  t u te js z y  k o n s e r 
w a to r  m g r  W ł. C h ro s to w s k l.

W  s u m ie  n ie  m o ż n a  p s z e c e n lś  
te g o  s p o tk a n ia  fa c h o w c ó w  z nm łoś - 
n ik a rm . z a p a lo n y m i o p ie k u n a m i 
r e l i k t ó w  p rz e s z ło ś c i s w e j z ie m i,  
k tó r z y  w ła ś n ie  w  Ś ta r g a rd z k ie m  
m a js | o g ro m n e  z a s łu g i. (U p .)
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Syiuacja w Argentynie

¡»Odliczanie 
do zamachu stanu?

„N EW  YO R K T IM E S ” , za
m ieścił kom entarz C. L. Sulz- 
bergera, k tó ry  stwierdza, iż 
w o jskow y zamach stanu w  A r 
gentynie odbędzie się w  ciągu 
najbliższych tygodni. .

830 tysięcy
lekarzy w ZSRR
9.12. M O S K W A  P A P . W  Z w ią z k u  

R a d z ie c k im  p r a c u je  o b e c n ie  c z w a r 
ta  część le k a r z y  ś w ia ta  — t o  je s t  
o k o ło  830 ty s ię c y .  J a k  in fo r m u je  
a g e n c ja  T A S S . p r a w ie  ć w ie r ć  m i
l io n a  le k a r z y  z d o b y ło  z a w ó d  w  
o k r e s ie  k o ń c z ą c e j s ię  ^  p ię c io la t k i  
(1971—75), L ic z b a  p r a c o w n ik ó w  m e 
d y c y n y  to  je d e n  z w a ż n ie js z y c h  
w s k a ź n ik ó w  r o z w o ju  o p ie k i  z d r o 
w o tn e j .  Z  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  
w y n ik a ,  że Z S R R  m a  n a jw ię k s z y  
n a  ś w ie c ie  p r o c e n t  le k a r z y  w  s to 
s u n k u  d o  l ic z b y  lu d n o ś c i.

T e m p o  k s z ta łc e n ia  n o w y c h  k a d r  
p o z o s ta je  n a d a l b a rd z o  w y s o k ie .  
D o ty c z y  t o  r ó w n ie ż  p e rs o n e lu  p ie 
lę g n ia rs k ie g o  i  p r a c o w n ik ó w  la b o 
r a t o r y jn y c h  o ra z  fe lc z e r ó w .  D y n a 
m ic z n ie  r o z w i ja  s ię  b u d o w n ic tw o  
s z p i ta l i ,  a m b u la to r ió w ,  p r z y c h o d n i  
i  i n s t y t u tó w  n a u k o w y c h .  D u ż e  
o b ie k t y  p rz e z n a c z o n e  d la  le c z n ic 
tw a  w z n o s z o n e  są  n ie  t y l k o  w  m ia 
s ta c h , a le  r ó w n ie ż  w  o k rę g a c h  
w ie js k ic h .

L e c z e n ie  n ie  's t a n o w i je d y n e g o  
« a ję c ia  le k a rz y .  D u ż e  z n a c z e n ie  
p r z y w ią z u je  s ię  d o  p r o f i la k t y k i .  C o 
r o k u  p o n a d  100 m il io n ó w  o b y w a 
t e l i  p o d d a w a n y c h  je s t  b a d a n io m  
o k r e s o w y m . D z ię k i  te m u ,  m ię d z y  
in n y m i ;  ż y je  o b e c n ie  w  Z S R R  o k . 
1,7 m in  o só b , k tó r e  b y ły  c h o r e  n a  
r a k a  i  z o s ta ły  w y le c z o n e . 400 t y 
s ię c y  z n ic h  ż y je  j u ż  p o n a d  10 la t ,  
a  w ię c  są  t o  p r a k ty c z n ie  lu d z ie  
z d r o w i.

Z l ik w id o w a n o  w ie le  c h o r ó b  za 
k a ź n y c h ,  a w s k a ź n ik  ś m ie r te ln o ś c i  
je s t  je d n y m  z n a jn iż s z y c h  n a  ś w ię 
c ie .  Ś re d n ia  d łu g o ś ć  ż y c ia  w z ro s ła  
w  o k r e s ie  w ła d z y  r a d z ie c k ie j  z 32 
d o  70 la t .  W  in s t y t u ta c h  m e d y c z 
n y c h  Z S R R  k s z ta łc ą  s ię  m ło d z i  l u 
d z ie  z o k o ło  100 k r a jó w ,  a z d r u 
g ie j  s t r o n y  — le k a rz e  ra d z ie c c y  
p r a c u ją  w  w ie lu  p a ń s tw a c h  A z j i ,  
A f r y k i ,  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j.

?

Obecnie w yd a je  się rzeczą 
nieuchronną — pisze on — że 
argentyńskie s iły  zbrojne doko
nają zamachu stanu i  to p rzy
puszczalnie w  ciągu n a jb liż 
szych k ilk u  tygodni, aby usu
nąć niedołężny i  n iekom petent
ny rząd Este li Peron, w dow y 
po caud illo. „O dliczan ie”  już 
-się rozpoczęło.

W grudn iu  br. odbędzie się — 
zgodna z regulam inem  — ko
le jna  zmiana na stanowiskach 
w  arm ii, rozdzielone zostaną 
awanse, a część kad ry  oficers
k ie j przejdzie w  stan spoczyn
ku. Wszyscy są przekonani, że 
do zamachu stanu dojdzie je 
szcze przed tym i regu lam ino
w ym i posunięciam i. Zgodnie z 
aktualną h iera rchią w  arm ii, 
zamach ten pow inien być k ie 
row any przez generała Jorge 
Videlę, naczelnego »dowódcę 
a rm ii oraz szefa sztabu, gene
ra ła  Roberto V iolę. Jeśli je d 
ynak niespodziewanie te rm in  za
m achu zostanie odłożony, jest 
rzeczą pewną, iż  przeprowadzą 
go in n i generałowie, gdyż za
mach uważany jest przez arm ię 
jako  „ins ty tu c jona lna ”  koniecz
ność. Ten punkt w idzenia po
dzielają wszystkie trzy  rodzaje 
bron i argentyńskich s ił zb ro j
nych. Wszyscy w o jskow i są 
zdania, że wdowa po Peronie 
ma ty lko  jedną solidną cechę 
charakteru — am bicję i  nie 
jest zdolna pokierować kra jem , 
k tó ry  popadł praktycznie w 
stan ana rch ii i  gospodarczego 
upadku w  ciągu 16 miesięcy je j 
rządów.

Porwany narzeczony
4 3 -L E T N I R O L N IK  z I r l a n d i i  P ó ł-  

n o c h e j,  J o h n  M c D o n a ld ,  z o s ta ł 
p o r w a n y  p rz e z  d w ó c h  z a m a s k o w a 
n y c h  o s o b n ik ó w  tu ż  p rz e d  z a ś lu b i
n a m i z 3 2 - le tn ią  M a ir o a d  B r a d y ,  w  
o b e c n o ś c i 79 z a p ro s z o n y c h  g o ś c i. 
P o l ic ja ,  p r z e k o n a n a ,  że  c h o d 2 i o 
a k t  t e r r o r u  p o l i ty c z n e g o ,  je d e n  z 
w ie lu  z d a r z a ją c y c h  s ię  w  t y m  k r a 
j u ,  w s z c z ę ła  p o s z u k iw a n ia ,  k tó r e  
n ie  n a p r o w a d z i ły  je d n a k  n a  ż a d e n  
ś la d . P o  k i l k u  d n ia c h  n a r z e c z o n y  
p o w r ó c i ł  sa m  1 w y ja ś n i ł ,  że  ja k o  
z a g o r z a ły  w ró g  m a łż e ń s tw a  n a le 
ż a ł d o  K lu b u  S ta r y c h  K a w a le r ó w ,  
k tó r e g o  e z ło n k o w ie  ś lu b o w a li ,  iż  
n ig d y  s ię  n ie  o ż e n ią . P o rw a n ie  
m ia ło  g o  o d w ie ś ć  od  z ła m a n ia  d a 
n e g o  s ło w a , p o n ie w a ż  je d n a k  s ię  
n ie  u g ią ł ,  p r z y ja c ie le  z r e z y g n o w a li.  
Z o s ta ł s k r e ś lo n y  z  l i s t y  c z ło n k ó w  
k lu b u ,  a ś lu b  o d b y ł  s ię  z d w u ty 
g o d n io w ą  z w lo k ą .

W ZU PEŁN IE  starym  
stylu... M odelka len in - 
gradzka w  w ieczorowej 
sukn i z ciężkiego je dw a
biu. G ip iura , rękaw y ja k  
pelerynka i d ług i sznur pe
re ł — uroczy s ty l prabab
ci...

(CAF — TASS)

+  W  D N IU  o tw a r c ia  V I I  Z ja z 
d u  P Z P R  ś w ia to w e  a g e n c je  
p ra s o w e , r a d io  i  t e le w iz ja ,  a 
ta k ż e  p ra s a  c o d z ie n n a  p r z y n io 
s ły  in fo r m a c je ,  r e p o r ta ż e  i  i n 
n e  m a te r ia ły  p o ś w ię c o n e  te 
m a ty c e  z ja z d o w e j  1 P o lsce . 
W ie le  m ie js c a  w  in fo r m a c ja c h  
z a jm u ją  r e la c je  z p r z y b y c ia  
d o  W a rs z a w y  d e le g a c j i  b r a t 
n ic h  p a r t i i ,  a  p rz e d e  w s z y s t
k im  d e le g a c j i  K C  K P Z R  z se
k r e ta rz e m  g e n e r a ln y m  L e o n i
d e m  B r e ż n ie w e m .

A R T Y K U Ł  P . J A R O S Z E W IC Z A  
W  „ I Z  W IE S T T A C H ”

♦  W  D Z IE N N IK U  „ Iz w d e s t ia ”  
u k a z a ł s ię  a r t y k u ł  p re ze sa  R a 
d y  M in is t r ó w  P R L  P io t r a  J a 
ro s z e w ic z a . P o d s u m o w u je  on  
d o r o b e k  P o ls k i w  o k r e s ie  m ię 
d z y  V I  a V I I  Z ja z d e m  P Z P R , 
p o d k r e ś la ją c ,  że d z ię k i  t w ó r 
c z e j p r a c y  n a r o d u  o s ią g n ię to  
o g ro m n e  s u k c e s y  w e  w s z y s t
k ic h  d z ie d z in a c h . P o m y ś ln e m u  
r o z w o jo w i  P o ls k i _  p is z e  P . 
J a ro s z e w ic z  — s p r z y ja  p ro c e s  
o d p rę ż e n ia  n a  ś w ie c ie ,  a je d 
n y m  z w a ż n y c h  je g o  e le m e n 
tó w  je s t  c z y n n y  u d z ia ł  n a sze 
go  k r a ju  w  p ro c e s ie  in te g r a 
c j i  g o s p o d a rc z e j k r a jó w  R W P G .

R O C Z N IC A
J A P O Ń S K IE G O  A T A K U  
N A  P E A R L  H A R B O U R

♦  W  34 R O C Z N IC Ę  ja p o ń 
s k ie g o  a t a k u  n a  b a z ę  a m e ry 
k a ń s k ie j  m a r y n a r k i  w o je n n e j  
w  P e a r l  H a r b o u r  —  p re z y d e n t 
U S A  G e ra ld  F o r d  w y g ło s i ł  w  
H o n o lu lu  p r z e m ó w ie n ie  na  te 
m a t  a m e r y k a ń s k ie j  p o l i t y k i  
w o b e c  p a ń s tw  a z ja ty c k ic h ,  o -  
k r e ś la ją c  sześć p o d s ta w o w y c h  
zasa d  te j  p o l i t y k i  ja k o  „ n o 
w ą  d o k t r y n ę  P a c y f ik u ” . P r e 
z y d e n t  o p o w ie d z ia ł  s ię  za n o r 
m a l iz a c ją  s to s u n k ó w  a m e ry -  
k a ń s k o - c h iń s k ic h ,  a le  d o d a ł,  że

Eo d cza s  s w y c h  r o z m ó w  w  P e 
łn ie  p r z e k o n a ł s ię , i ż  I s tn ie 

ją  p o w a ż n e  ró ż n ic e  z d a ń  m ię 
d z y  r z ą d a m i U S A  i  C h in .  *

♦  S e k re ta rz  s ta n u  U S A  H e n 
r y  K is s in g e r  p r z e p r o w a d z i ł  
w  p o n ie d z ia łe k  w  T o k io  r o z 
m o w y  z p r e m ie re m  J a p o n i i  
T a k e o  M ik i .  P o in fo r m o w a ł on  
s ze fa  r z ą d u  ja p o ń s k ie g o  o w y 
n ik a c h  w iz y t  p r e z y d e n ta  U S A  
G e ra ld a  F o r d a  w  C h R L , In d o 
n e z j i !  i  n a  F i l ip in a c h .  D o k o n a 
n o  r ó w n ie ż  w y m ia n y  p o g lą d ó w  
n a  te m a t  s y tu a c j i  n a  B l is k im  
W s c h o d z ie  o ra z  m ię d z y n a r o d o 
w y c h  p r o b le m ó w  g o s p o d a r 
c z y c h .

Wypadek w bazie 
amerykańskiej

T O K IO  P A P . 3 ż o łn ie r z y  a m e ry 
k a ń s k ie j  p ie c h o ty  m o r s k ie j  z o s ta ło  
z a b i ty c h ,  a 9 o d n io s ło  r a n y  w  w y 
n ik u  p r z y p a d k o w e g o  o d p a le n ia  r a 
k ie t y .  W y p a d e k  te n  w y d a r z y ł  s ię  
w  n ie d z ie lę  w  o b o z ie  p ie c h o ty  m o r 
s k ie j  „H a n s e n ” , n a  O k in a w ie .

Japoński biznes
P R ZE W A ŻA JĄ C A  większość 

zaślubin w  Japonii przypada 
na jesień. W sierpn iu i  wrześ
n iu  zawarto w  tym  k ra ju  oko
ło  50 proc. liczby małżeństw, 
przypadających na ro k  bieżący, 
ate szczyt ślubny przypadł na 
październ ik — sale bankietowe 
hote li i restaurac ji za ro iły  się 
od Japończyków odświętnie 
przyodzianych.

POD ŚW IĘ TĄ  GÓRĄ 
I  G D ZIE  IN D Z IE J

OD D A W N A  przy zaw iera
n iu m ałżeństw uczestniczą po
średnicy różnego autoram entu, 
k tó rzy  zawczasu zbiera ją in 
form acje o sy tuac ji finansowej 
i  repu tac ji narzeczonej lu b  na
rzeczonego na zlecenie które jś  
ze stron. Ostatnio ro lę  domo
krążnych swatów p rze jm ują  
wyspecjalizowane w  m ałżeń
skim  interesie b iu ra  p raw n i- 
czo-wywiadowcze. O rozmachu 
przedsięwzięcia może św iad
czyć choćby fak t, że jedno z 
n ich posiada karto tekę 80 tys. 
sam otnych Japonek i  Japończy
ków.

H A N D L O W C Y  —  s w a c i w y c h o 
d z ą  z  s ie b ie ,  ż e b y  w y m y ś la ć  n o w e  
f o r m y  p rz y c ią g a n ia  k l ie n tó w .  O r 
g a n iz u ją  n p .  a t r a k c y jn e  w y c ie c z k i  
s p e c ja ln y m i p o c ią g a m i n a d  je z io r o  
K a w a h u t i ,  p o ło ż o n e  p o d  ś w ię tą  
g ó rą  F u d ż i.  O c z y w iś c ie  ta k a  w y 
c ie c z k a  n ie  je s t  p re z e n te m  — k o s z 
t u je  d o  4 ty s .  je n ó w  od  o s o b y  i  
p r z y n o s i  w ie l k i  z y s k  f i r m ie .

In n a  f i r m a  m a t r y m o n ia ln a  u r z ą 
d z i ła  „ p r z e g lą d  t o w a f t i ”  w  G in -  
d z ju k u  — p o d m ie js k im  p a r k u  T o 
k io .  W s z y s tk ie  ż y w e  „ e k s p o n a ty ”  — 
k i lk a s e t  k o b ie t  i  m ę ż c z y z n  — o z n a 
c z o n o  n u m e r a m i.

R ó w n ie ż  ja p o ń s k a  te le w iz ja  n ie  
r e z y g n u je  z  d o c h o d ó w  z b iz n e s u  
m a t r y m o n ia ln e g o .  K l i e n t  za s ło n ą  
o p ła tą  m o ż e  p o k a z a ć  s ię  na  s r e b r 
n y m  e k r a n ie  m il io n o m  w id z ó w , za
d e m o n s tro w a ć  s w o je  a k t y w a  i  
p r z e d s ta w ić  p o s tu la ty  c o  d o  o s o b y , 
z k t ó r ą  c h c ia łb y  d z ie l ić  ra d o ś c i i  
t r o s k i  w s p ó ln e g o  ż y c ia .

M AŁŻEŃSTW O  
Z KO M PUTERA

H A N D E L m ałżeński zaintere
sował w ie lk ie  f irm y . Znany w  
całym  świecie koncern „M itsu 
b ish i” , k tó ry  produku je  niemal 
wszystko: od serwetek i  p ie lu 
szek poczynając aż do rak ie t, 
sam olotów bojowych i  okrę
tó w  — zorganizował „K lu b  ro 
dz inny” . „M itsu b ish i”  zatrudnia

N A  W YS TAW IE  w  Norym berdze (RFN) zademonstrowano 
pierwszy zegarek poruszany energią słoneczną. Zegarek ten ma 
wbudowany m in i-kom pu te r w ykonu jący cztery podstawowe 
działania arytm etyczne. (CAF—AP —telefoto)

Niezwykła teza brytyjskiego profesora

Czy piłka nożna może stać się 
nową religią?

TW IERDZĄCO  na to pytanie 
odpowiada profesor U n iw ersy
tetu w  Y o rku  (Anglia) Robert 
Coles w  książce pt. „A  Socio
log ica l Year of Relig ion”  („So
cjo logiczny Rocznik o R e lig ii” ).

A u to r opiera się na d e fin ic ji 
re lig ii, ja ko  „jednoczącego ludzi 
systemu w ia ry  i  p ra k tyk  złą
czonych w  jednej społeczności” , 
wskazując na przykładzie fu t 
bolu angielskiego, że nabiera 
on coraz więcej cech odpowia
dających te j de fin ic ji.

A N G L IC Y  w  p r z y t ła c z a ją c e j  w ię k 
szośc i są z a p r z y s ię g ły m i k ib ic a m i  
p i łk a r s k im i ,  p r z y  c z y m  d o  le g e n d y  
n a le ż ą  ju ż  d z is ia j  c z a s y , k ie d y  k ie 
r o w a l i  s ię  w  s w o ic h  s y m p a t ia c h  d la  
p o s z c z e g ó ln y c h  d r u ż y n  z a s a d a m i 
d ż e n te lm e ń s k im i n a z y w a n y m i n ie 
g d y ś  p o p u la r n ie  „ f a i r  p la y ” . D z i
s ie js z y  k ib i c  a n g ie ls k i  p r a g n ie  w y 
g r a n ia  s w o je j  d r u ż y n y  za w s z e lk ą  
c e n ę , n a w e t  p r z y  u ż y c iu  n ie d o z w o 
lo n y c h  c h w y tó w .  G ra c z e  d o s to s o 
w u ją c  s ię  d o  t y c h  w y m a g a ń ,  in s c e 
n iz u ją  n a  b o is k a c h  w rę c z  a k to r s k ie  
s c e n y : p r z e w r a c a n ia  s ię , r z e k o m e 
g o  b ó lu ,  k r z y k ó w  i  o b e jm o w a n ia  
s ię  w  r a z ie  s u k c e s u .

T e g o  r o d z a ju  w id o w is k a  — z d a 
n ie m  C o le sa  —  n a b ie r a ją  w s z e lk ic h  
ce ch  m is t e r iu m  r e l ig i jn e g o ,  w  k t ó 
r y m  p i łk a  je s t  c z y m ś  w  r o d z a ju  
b o g a , k a p ła n a m i j e j  są g ra c z e , a t ł u  
m y  w id z ó w  w ie r n y m i .

„ O b s e rw u ją c  m e c z  p o m ię d z y  
L e e d s  U n i te d  i  C h e lse a  — p isze  
a u to r  k s ią ż k i  — n a u c z y łe m  s ię  id e n 
t y f ik o w a ć  z lo s a m i s w o je j  d r u ż y 
n y  —  L e e d s . I c h  lo s y  s ta ły  s ię

m o im i lo s a m i,  i c h  ro z c z a ro w a n ia  
o d c z u w a łe m  z tą  sa m ą  s i lą  *  j a k ą  
o n i  je  o d c z u w a li” .

W  in n y m  m ie js c u  a u to r  p is z e : 
„ K o m p le tn a  id e n t y f ik a c ja  w id z a  i  
g ra c z e m  s ta ją  s ię  w  m ia r ę  g r y  
p r z e ż y c i e m  i  d o ś w i a d 
c z e n i e m  r e l i g i j n y m .  G d y  
t ł u m y  ś p ie w a ją  „ w y g r a l iś m y  p u 
c h a r ’ * a lb o  „ je s te ś m y  z w y c ię z c a 
m i ”  je s t  t o  z w y c ię s tw e m  n ie  t y l k o  
d r u ż y n y ,  a le  na s  w s z y s tk ic h  j e j  
w y z n a w c ó w  je d n o c z e ś n ie ” .

C z y ta m y  d a le j :  „ J a k o  n o w o c z e s 
n y  e k w iw a le n t  r u c h u  r e l ig i jn e g o ,  
f u t b o l  d z is ie js z y  w y m a g a  r ó w n ie ż  
o d  s w o ic h  w id z ó w  —  w y z n a w c ó w  
ic h  e n tu z ja z m u  i  i c h  czasu  i  p ie 
n ię d z y .  T o  r e l i g i j n e  p o d e jś c ie  d o  
f u tb o lu  r ó ż n i  d z is ie js z y c h  je g o  w y 
z n a w c ó w  o d  z w o le n n ik ó w  t e j  g r y  
w  d a w n y c h  c z a sa ch . D la  m in io n y c h  
g e n e r a c j i  p i t k a  n o ż n a  b y ła  r o z r y w 
k ą ,  d la  o b e c n e j je s t  r e l ig ią ,  a j e j  
g ra c z e  są ś w ię ty m i” .

P r z e d s ta w ia m  te  ro z w a ż a n ia  n a 
s z y m  k ib ic o m  s p o r to w y m  d o  oce
n y .

Coraz cięższe 
życie palaczy
9.12. R Z Y M  P A P . P o  k i l k u l e t n i e j  

d e b a c ie , p a r la m e n t  w ło s k i  w y d a ł  
d e k r e t  z a k a z u ją c y  p a le n ia  p a p ie ro 
s ó w  w  m ie js c a c h  p u b l ic z n y c h .  W e j
d z ie  o n  w  ż y c ie  2 c z e rw c a  1976 r o 
k u .  O d  te g o  d n ia  n ie  b ę d z ie  ju ż  
w o ln o  p a l ić  m . in .  w  p o ja z d a c h  
m ie js k ic h ,  k in a c h ,  te a t r a c h ,  s z p ita 
la c h ,  b ib l io te k a c h  i  m u z e a c h .

matrymonialny
około 300 tys. pracowników, w  
tym  k ilkadzies ią t tysięcy sa
m otnych. Na zamówienie k lu 
bu w y n ik i badań socjologicz
nych zostały zaprogramowane 
przez kom puter. To przedsię
wzięcie prasa nazwała „m a ł
żeństwem przy pomocy maszy
ny” , Jeden z in ic ja to rów  m ał
żeńskiego interesu w  „M its u b i
sh i”  ośw iadczył: „Chłopcy i 
dziewczęta z naszej f irm y  tra 
cą w iele czasu i  pieniędzy na 
poszukiwania partnerów. Te 
zbędne nakłady ograniczyliśm y 
do m in im um ” . To ograniczenie 
nie jest prezentem. Zanim  
kom puter rozpocznie poszuki
wania odpowiedniego partnera, 
k lie n t musi zapłacić solidną 
kwotę 8 tys. jenów. Jeśli ma
szyna matematyczna dokona 
właściwego w yboru  i kom pute
rowe swaty zakończą się m ał
żeństwem, trzeba zapłacić 
„wdzięcznościowe”  w  wysokoś
ci do 50 tys. jenów.

D W IE  A N K IE T Y

C H ĘTN I do żeniaczki w  „ M it 
subishi”  w yp e łn ia ją  dw ie an-

k ie ty : ogólną i  szczegółową. W 
pierwszej podają w iek, wagę, 
wzrost, wykształcenie, wyso
kość zarobków, stanowisko 
służbowe. W  szczegółowej an
kiecie należy odpowiedzieć na 
pytania dotyczące zaintereso
wań, stanu zdrowia, ja k ie  ga
tu n k i napojów  alkoholowych 
luihi i  w  ja k ich  ilościach pije, 
czy w łada językam i obcymi, 
czy prowadzi samochód, jest 
zw olennikiem  postępu — czy 
konserwatystą, czy szanuje 
starszych itd . W szystkie te in 
form acje pomagają ekspertom 
z w ydzia łu  kadr lep ie j poznać 
pracow ników  kandydujących do 
stanu małżeńskiego, oczywiście 
w  interesach f irm y .

P R A S A  ja p o ń s k a  p o d k r e ś la ,  że 
„ b iz n e s  m a łż e ń s k i”  s ta je  s ię  c o ra z  
b a r d z ie j  d o c h o d o w y .  W k ro c z e n ie  
h a n d lo w c ó w  d o  „ o r g a n iz a c j i  s to 
s u n k ó w  r o d z in n y c h ”  p r o w a d z i  d o  
r o z b ic ia  t r a d y c j i  i  r y tu a łó w ,  d o  
s p u s to s z e n ia  d u c h o w e g o . W s z y s tk o  
t o  b u d z i s łu s z n y  p r o te s t  i  o b a w y  
p o s tę p o w e j w ię k s z o ś c i s p o łe c z e ń 
s tw a  J a p o n i i .

A. M A C ZE C H IN
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Czy wysłałeś już 

kupon plebiscytowy?

Możesz to uczynić 
jeszcze

PR ZY P O M IN A M Y , że 
wśród C zyte ln ików , uczest
niczących w  glosowaniu na 
10 najlepszych sportowców 
i  trzech trenerów  Z iem i 
Szczecińskiej w  1975 roku, 
rozlosowane zostaną nagro
dy  rzeczowe: radio tu rys 
tyczne i  kupony książko
we.

Nasz adres: Redakcja 
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  
70-550 Szczecin, pl. I lo ld u  
Pruskiego 8. Dopisek na 
kopercie „P leb iscyt sporto
w y ”.

W  SZS-AZS podjęto kolejną próbę

Ż e ń s k a  s ia t k ó w k a  
nie chce być „kopciuszkiem“
KO BIECA s ia tków ka n igdy 

nie należała do mocnych 
a tu tów  szczecińskiego 

sportu, stanowiąc nieprzerwanie 
od 30 la t jedno z jego najs łab
szych ogniw.

Na tym  s ia tka rsk im  „bezry
b iu ”  najm ocniejszą jest sekcja 
SZS-AZS. K lu b  ten w ie lo k ro t
nie podejm ował próby w yp ro 
wadzenia te j dyscyp liny z im 
pasu. Jak dotąd — bezskuteez-

Narciarska 
bariera szybkości
K I L K A  r a z y  w  c ią g u  r o k u  p o d e j

m o w a n a  je s t  p r ó b a  b ic ia  r e k o r d u  
ś w ia ta  w  s z y b k o ś c i ja z d y  n a  n a r 
ta c h .  D o  t r a d y c j i  w e s z ło  o r g a n iz o 
w a n ie  ta k ic h  p r ó b  w e  w ło s k ic h  A l 
p a c h . F a c h o w c y  są z d a n ia , że  id e 
a ln e  m ie js c e  d o  te g o  r o d z a ju  za 
w o d ó w  z n a jd u je  s ię  n ie d a le k o  C e r*  
v i n i i  n a  lo d o w c u  P la te a u  R o sa  p o 
ło ż o n y m  n a  w y s o k o ś c i 3700 m  n .p .m .  
Z a le tą  te g o  w ła ś n ie  m ie js c a  je s t  
o p t y m a ln y  s p a d e k  te r e n u ,  id e a ln ie  
g ła d k a  p ły ta  d łu g o ś c i do  1000 m  i 
s p e c ja ln a  k o n s y s te n c ja  ś n ie g u , k t ó 
r y  je s t  w ła ś c iw ie  c z y m ś  p o ś re d n im  
m ię d z y  ś n ie g ie m  a lo d e m .

P rę d k o ś ć  p r z e ja z d u  m ie r z o n a  je s t  
¡na o d c in k u  1 0 0 -m e tro w y m . Z a in s ta -

Klub Olimpijczyka
z a p r a s z a

na bal sylwestrowy
S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  O l im p i jc z y k a  

o r g a n iz u je  t r a d y c y jn y  b a l  s y lw e 
s t r o w y ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  sa 
la c h  r e s ta u r a c j i  „ E u r o p a ” . W  t r a k  
c ie  te g o  b a lu ,  j a k  j u ż  in fo r m o w a 
l iś m y ,  p o z n a m y  la u r e a tó w  te g o ro c z 
n e g o  p le b is c y tu  C z y te ln ik ó w  „ K u 
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  n a  10 n a j le p 
s z y c h  s p o r to w c ó w  i  t r z e c h  n a j le p 
s z y c h  t r e n e r ó w  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  
Z a p ro s z e n ia  n a  b a l b ę d ą  r o z p ro 
w a d z a n e  g łó w n ie  d la  ś r o d o w is k  
s p o r to w y c h .  M o ż n a  J e  n a b y w a ć  ju ż  
o d  j i ł t r a  w  g o d z . o d  15 d o  17 w  
s ie d z ib ie  K lu b u  O l im p i jc z y k a  —  
S z c z e c in , u l .  T k a c k a  55. p o k . 33 
( I I  p ię t r o ) .

Można nabywać bilety 
na cyklocross -  open

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  18 g r u d 
n ia  o g o d z . 18 n a  s ta d io n ie  P o g o n i 
z o s ta n ie  ro z e g r a n y  w i e l k i  w y ś c ig  
w  k o la r s t w ie  p r z e ła jo w y m  o  G ra n d  
P r i x  S z c z e c in a . W e ź m ie  w  n im  
u d z ia ł  c a ła  k a d r a  p o ls k ic h  k o la r z y  
p r z e ła jo w c ó w  a ta k ż e  z a w o d n ic y  
z a g ra n ic z n i.  O b o k  k o la r z y  a m a to 
r ó w  z o b a c z y m y  r ó w n ie ż  z a w o d o w 
c ó w .

O d  w c z o r a j  ro z p o c z ę to  p r z e d 
s p rz e d a ż  b i le tó w  w s tę p u  w  c e n a c h : 
15 z ł  b i le t  n o r m a ln y ,  8 z ł  —  u lg o 
w y .  M ło d z ie ż  d o  la t  15 b ę d z ie  
w p u s z c z a n a  n a  im p r e z ę  b e z p ła tn ie .  
P rz e d s p rz e d a ż  o d b y w a  s ię  w  s ie 
d z ib ie  S e k c j i  K o la r s tw a  W F S  — 
“f fe a c k a  55 p o k .  16 w  g o d z . o d  8 d o  
18.

lo w a n o  ta m  a p a r a tu r ę  e le k t r o n ic z 
n ą , k tó r a  m ie r z y  cza s  z d o k ła d n o 
ś c ią  d o  je d n e j  t y s ię c z n e j s e k u n d y .

P r ó b y  o r g a n iz o w a n e  są n ie z b y t  
c z ę s to , t a k  ż e b y  p o g o ń  za  r e k o r 
d e m  ś w ia ta  s ta n o w i ła  w c ią ż  w ie l 
k ą  se n s a c ję . J e s t to  n a  r ę k ę  z a 
r ó w n o  w ie l k im  f i r m o m  p r o d u k u ją 
c y m  s p r z ę t  z ja z d o w y  n a jw y ż s z e j 
k la s y ,  j a k  i  o r g a n iz a to ro m  z a w o 
d ó w .  T e le w iz ja  t r a n s m i tu je  k a ż d o 
r a z o w o  p ró b ę  b ic ia  r e k o r d u .  W a r to  
d o d a ć , że  p r ó b a  ta k a  p r a w ie  z a w 
sze k o ń c z y  s ię  p o w o d z e n ie m . D z ie 
je  s ię  t a k  d la te g o , że s p r z ę t  z ja z 
d o w y  d a je  s ię  c ią g le  je s z c z e  u d o 
s k o n a la ć , a i  z a w o d n ic y  te ż  p o p r a 
w ia ją  s w o je  u m ie ję tn o ś c i .

A k t u a ln ie  n a js z y b s z y  je s t  W ło c h ,  
n a u c z y c ie l  n a r c ia r s tw a  z z a w o d u , 
P in o  M e y n e t.  N a  t r a s ie  n a c h y lo n e j  
p o d  k ą te m  45 s t .  o s ią g n ą ł o n  s z y b 
k o ś ć  194,384 k m /g o d z .  Z a  n a jg r o ź 
n ie js z e g o  r y w a la  a k tu a ln e g o  r e k o r 
d z is ty  u c h o d z i h ip p ie s  z N e v a d y , 
S te v e  M c K in n e y .  J e g o  je d y n y m  spo  
s o b e m  z a r a b ia n ia  je s t  w ła ś n ie  „ K i 
ló m e t r o  L a n c ia  to ” . N ie  je s t  o n  je 
d y n y m  z a w o d o w c e m  w  g r o n ie  sza 
le ń c ó w  u s i łu ją c y c h  p rz e ła m a ć  b a r ie  
r ę  200 k m /g o d z .  N a  ś w ie o ie  J e s t  ic h  
a k t u a ln ie  o k o ło  50. P o c h o d z ą  o n i  z 
F r a n c j i ,  A u s t r i i ,  S z w a jc a r i i ,  W ło c h , 
J a p o n i i ,  K a n a d y  i  U S A .  K a ż d a  z 
w ie lk ic h  f i r m  p r o d u k u ją c y c h  s p rz ę t 
z ja z d o w y ,  z a t r u d n ia  ta k ic h  „ r y c e r z y  
szczę śc ia ” , j a k  n a z y w a  ic h  w ło s k a  
p ra s a .

Z  PR ZEW AG Ą 254 B R A M E K

REKORD w  św iatowym  fu t 
bolu został pob ity  na spotka
n iu  reprezentacji B ra zy lii i 
W ie lk ie j B ry tan ii. Po uporczy
w e j walce, k tóra  trw a ła  10 dni, 
ostateczny w yn ik  w yn iós ł 1 458: 
1 204 dla B ra zy lii. Każda d ru 
żyna składała się z sześciu za
wodników . Meczu nie rozgrywa 
no na boisku, ponieważ b y ł to 
fu tb o l stołowy, coraz m odnie j
szy w  w ie lu  kra jach.

Arkonia zaprasza 
młodych piłkarzy
G K S  A R K O N I A  o g ła sza  n a b ó r  d o  

z e s p o łó w  t r a i r ip k a r z y .  Z g ła s z a ć  s ię  
m o g ą  c h ło p c y  u r o d z e n i  w  la ta c h  
1961—62. Z a p is y  p r z y jm u ją  t r e n e r z y  
w e  w t o r k i ,  ś r o d y  i  . p ią tk i  w  g o d z . 
o d  16 d o  17 n a  s ta d io n ie  w  L a s k u  
A r k o ń s k im .

nie. nasza sia tków ka żeńska 
wciąż bow iem  nie nadąża za 
ryw a lam i. N ie liczym y się za
równo w  kra jow ych  rozgryw 
kach seniorek, ja k  i  w  zawo
dach igrzyskow ych czy sparta
kiadowych.

O S T A T N IO  w  S Z S -A Z S  p o d ję 
t o  k o le jn ą  p r ó b ę  w y p r o w a d z e n ia  
s ia tk a r e k  n a  sze rsze  w o d y .  W  ty m  
m ie s ią c u ,  d z ię k i  u d o s tę p n ie n iu  im  
s a l i  S P -30 p r z y  u l .  D u n ik o w s k ie g o ,  
z n a c z n ie  p o p r a w i ły  s ię  w a r u n k i  
t r e n in g o w e  d r u ż y n  k o b ie c y c h ,  ć w i 
c z ą c y c h  ta k ż e  w  k i l k u  in n y c h  sa 
la c h  s z k o ln y c h .  W c z e ś n ie j n a to m ia s t  
p ie r w s z y  z e s p ó ł S Z S -A Z S , w  g łó w 
n e j  m ie r z e  o p a r t y  n a  m ło d y c h  za 
w o d n ic z k a c h ,  n ie  b ę d ą c y c h  je szcze  
s e n io r k a m i z a s i lo n y  z o s ta ł s ia t k a r 
k a m i  g r a ją c y m i  w  l ig o w y c h  d r u 
ż y n a c h . S ą  to :  G . G a j  b y ła  s ia t 
k a r k a  I - l ig o w e g o  A Z S  W -w a  i  G . 
R e w c z u k  z  I i - l ig o w e g o  E n e r g e ty k a  
P o z n a ń . P o n a d to  S Z S -A Z S  m a  w  
s w o ic h  s z e re g a c h  d w ie  c z ło n k in ie  
k a d r y  n a r o d o w e j  j u n io r e k  m ło d 
s z y c h . S ą  t o :  A .  K a d u s z k o  i  M . 
P e t r u k .

A K A D E M IC Z K I są zdecydo
w anym i fa w o ry tka m i rozgry
w ek o m istrzostwo okręgu. 
Jeśli zajmą w  n ich  pierwsze 
miejsce ubiegać się będą o a- 
wans do I I  lig i,  do k tó re j w ie 
lokro tn ie  bezskutecznie ko ła ta 
ły . Z niepowodzeń tych, będą
cych m. in . w yn ik iem  słabego 
poziomu reprezentowanego 
przez loka lnych ryw a li,  k tó rych 
pokpnać nie sztuka, a od k tó 
rych n ie można się niczego na
uczyć, wyciągnięto wn ioski. 
SZS-AZS zgłoszony został do 
tow arzyskich rozgryw ek tu rn ie 
jowych. Uczestniczyć w  n ich bę 
dą drużyny z k ilk u  w o je
wództw, któ re  poprzez kon fron 
tację z zespołami lepszymi od

swoich loka lnych  ry w a li z lig  
okręgowych, chcą się trochę 
podciągnąć. Pierwsza z tych 
im prez odbędzie się w  S łup
sku, a druga w  Szczecinie.

P O  r o z g r y w k a c h  t y c h  n ie  m o ż n a  
s o b ie  z b y t  w ie le  o b ie c y w a ć , n ie  
m n ie j  je d n a k  p o w in n y  o n e  m ie ć  
p o z y t y w n y  w p ły w  n a  r o z w ó j  n a s z e j 
d r u ż y n y ,  k tó r a  b ę d z ie  m ia ła  o k a 
z ję  o t rz a s k a ć  s ię  z z a w o d a m i p r o 
w a d z o n y m i s y s te m e m  t u r n ie jo w y m .  
T a k  g r a  s ię  m . i n .  o w e jś c ie  d o  
I I  l ig i .

W  SZS-AZS zarysowują się 
pewne zm iany na lepsze. Jeśli 
podjęte zostaną ko le jne działa
nia, to niewykluczone iż  atak 
naszych sia tkarek na I I  ligę 
tym  razem może się udać. (jg)

RZUCA Edward J u rk ie 
w icz  — najlepszy snajper 
ekstraklasy.

Foto: Z. Jodkowski

Trzecie miejsce
polskich szczypiornistdw 

w  T b i l is i
P O L S C Y  p i łk a r z e  rę c z n i z a ję l i  

t r z e c ie  m ie js c e  w  m ię d z y n a r o d o 
w y m  t u r n ie ju  w  T b i l i s i  o  n a g ro d ę  
g a z e ty  „ Z a r ja  W o s to k a ” . W  o s ta t 
n im  m e c z u  t u r n ie ju  P o la c y  p rz e 
g r a l i  z m is t r z a m i o l im p i j s k im i  — 
J u g o s ła w ią  24:26 (15:11). M e cz  b y ł  
b a rd z o  w y r ó w n a n y ,  a o  k o ń c o w y m  
s u k c e s ie  J u g o s ło w ia n  z a d e c y d o w a ło  
w ię k s z e  d o ś w ia d c z e n ie . T r e n e r  r e p 
r e z e n ta c j i  J u g o s ła w ii  J o s i f  M i lk o v ic  
s tw ie r d z i ł ,  że z e s p ó ł p o ls k i  n ie  p o 
k a z a ł n a  t u r n ie ju  w  T b i l i s i  s w y c h  
n a jw y ż s z y c h  m o ż liw o ś c i.  „ P o la c y  
są w  s ta n ie  p o k u s ić  s ię  o  su kce s  
z n a jb a r d z ie j  u t y tu ło w a n y m i  zesp o 
ła m i .  D ru ż y n a  P o ls k a  to  n a  p e w n o  
je d e n  z f a w o r y tó w  t u r n ie ju  o l im 
p i js k ie g o ” .

T u r n ie j  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię 
s tw e m  r e p r e z e n ta c j i  Z S R R  _  10
p k t . ,  p rz e d  J u g o s ła w ią  — 7 p k t . ,  
P o ls k ą  —  8 p k t .  i  R u m u n ią  — 4 
p k t .

N a js k u te c z n ie js z y m  p i łk a rz e m  
t u r n ie ju  z o s ta ł J e r z y  K łe m p e l ,  k t ó 
r y  z d o b y ł  42 b r a m k i .  N a jle p s z y m  
b ra m k a rz e m  u z n a n o  M ic h a i ła  Is z -  
c z e n k ę  (Z S R R ).

W telegraficznym skrócie
W  B E R L IN IE  z a k o ń c z y ły  s ię  w  

n ie d z d e łę  m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y  
ł y ż w ia r z y  s z y b k ic h  o tz w .  „D y m a -  
m o - C u p ” .

W  w ie lo b o ju  s p r in t e r s k im  b e z 
k o n k u r e n c y jn a  o k a z a ła  s ię  S ta n is ła 
w a  P ie t ru s z c z a k . P o  s o b o tn ic h  z w y 
c ię s tw a c h  n a  500 m  1 1000 m . N asza  
ł y ż w ia r k a  w y g r a ła  r ó w n ie ż  n ie 
d z ie ln e  w y ś c ig i  n a  t y c h  d y s ta n s a c h . 
P ie tru s z c z a k  z o s ta ła  t r iu m f a t o r k ą  
w ie lo b o ju  s p r in te r s k ie g o  u z y s k u ją c  
197,415 p k t .

D o b rz e  s p is y w a ła  s ię  r ó w n ie ż  m ło 
d z iu tk a  G ra ż y n a  N o c o ń , k tó r a  w  
n ie d z ie lę  b y ła  „ c ie n ie m ”  s ta rs z e j 
k o le ż a n k i  z a jm u ją c  d r u g ie  m ie js c a : 
n a  500 m  —  48,32, 1000 m  — 1.42,80 
i  w  w ie lo b o ju  s p r in t e r s k im  — 
204,175.

W  T Y C H A C H  ro z e g ra n o  m e cz  p i ł 
k a r s k i  p o m ię d z y  r e p re z e n ta c ją  k l u 
b ó w  p ie rw s z o lig o w y c h  i  d r u g o li -  
g o w y c h  w o j.  k a to w ic k ie g o .  ' D o s y ć  
n ie s p o d z ie w a n ie  z w y c ię ż y l i  d r u g o -  
l ig o w c y  4:1 (1 :1 ), z d o b y w a ją c  b r a m 
k i  ze s t r z a łó w  W ie c z o r k a ,  K u l ik a ,  
K u rz ó k a  ( k a r n y )  o ra z  G a rp z y  (sa 
m o b ó jc z a ) .  J e d y n ą  b r a m k ę  d la  
p ie rw s z o lig o w c ó w  z d o b y ł  C z a rn y -

R Y W A L E  S t a l i  M ie le c  w  p u c h a 
rz e  U E F A , d r u ż y n a  I n t e r  B r a t y 
s ła w a , u z y s k a ła  n a  w ła s n y m  b o is k u *  
w  m e c z u  l ig o w y m  bez b r a m k o w y  
re m is  z  L o k o m o t iv  K o s z y c e . P o 
15 k o le jk a c h  I n t e r  z n a jd u je  s ię  n a  
5 p o z y c j i ,  m a ją c  16 p k t .  (7 z w y 
c ię s tw ,  2 r e m is y  i  8 p o ra ż e k )  o ra z  
r ó ż n ic ę  b r a m e k  13—11. P r o w a d z i 
te rc e t  — S ’ o v a n  B r a t y s ła w a ,  V S S  
K o s z y c e  i  S la  v ia  P ra g a  _  p o  18 
p k t .

• • •
W E  F R A N C U S K IE J  m ie js c o w o ś c i 

F la in e  o d b y ł  s ię  s la lo m  s p e c ja ln y .  
R e p re z e n ta n t  P o ls k i  —  J a n  B a c h 
le d a  z a ją ł  15 m ie js c e  u z y s k u ją c  
łą c z n y  czas  — -118,04. Z w y c ię ż y ł  
C h r is t ia n  N e u r e u th e r  (R F N )  _  115,70 
p r z e d  A m e r y k a n in e m  S te v e rn  M ä h 
r e r n  i  H a n s e m -J o rg e m  S c h la g e re m  
(R F N ) . • •  •

P O D C Z A S  o g ó ln o p o ls k ic h  z a w o 
d ó w  p ły w a c k ic h  w  L u b l in ie ,  J u l i t a  
G ę b k a  u s ta n o w i ła  cza se m  17,48,4 r e 
k o r d  P o ls k i  s e n io r e k  n a  d y s ta n s ie  
1500 m .

w i  p o d c z a s  t r e n in g u  b ie g u  z ja z d o 
w e g o , p rz e d  n ie d z ie ln y m i  z a w o d a 
m i w  V a l  d ’ Is e re . M ic h e l  B u jo m , 
u r .  24 k w ie tn ia  1956 r .  w  S a lla m ch e s  
b y ł  w ie lk ą  n a d z ie ją  n a r c ia r s tw a  
z ja z d o w e g o  F r a n c j i .

W  F U K U O K A  z o s ta ł ro z e g r a n y  
b ie g  m a r a to ń s k i  (42,195 k m ) ,  w  k t ó 
r y m  s ta r to w a ło  108 z a w o d n ik ó w ,  w  
t y m  17 z a g ra n ic z n y c h .  P o  r a z  d r u 
g i  w  t e j  im p r e z ie  t r i u m f o w a ł  K a 
n a d y jc z y k  J e ro m e  D r a y to n  —  
2:10.08,4 p rz e d  A u s t r a l i j c z y k ie m  D a -  
v id e m  J o h n e m  C h e t t le  — 2:10,20,0 i  
A m e r y k a n in e m  W il l ia m e m  R o g e r-  
s e m  _  2:11.26,4. Z  n a s z y c h  z a w o d 
n ik ó w  w y s o k ą ,  s ió d m ą  lo k a tę  z a ją ł  
J e r z y  G ro s s  — 2:13.05,0. E d w a r d  Ł ę -  
g o w s k i  u p la s o w a ł s ię  n a  13 p o z y c j i  
—  2:15.23,0.

N IE S P O D Z IE W A N IE  z a k o ń c z y ł  s ię  
ro z e g r a n y  w  n ie d z ie lę  w  V a l d ’Is e re  
b ie g  z ja z d o w y  m ę ż c z y z n  z a l ic z a 
n y  do  P u c h a ru  Ś w ia ta .  N a js z y b s z y  
o k a z a ł s ię  2 0 - le tn i K a n a d y jc z y k  
K e n  R e a d , k t ó r y  w y p r z e d z i ł  o  p o 
n a d  p ó ł s e k u n d y  W ło c h a  H e r b e r ta  
P ia n k a  i  S z w a jc a r a  B e rn h a r d a  R u s -  
si.

N a s i r e p re z e n ta n c i z a ję l i  da lsze  
m ie js c a .

W  S O B O T Ę  r a n o  w  s z p ita lu  
B o u r g - S a in t - M a u r ic e  w  V a l  d ’ Is e re  
z m a r ł  m io d y  n a r c ia r z  f r a n c u s k i  — 
M ic h e l  B u jo m . U le g ł o n  w y p a d k o -

KO SZYK Ó W K A jest n a j
młodszą szczecińską grą 
zespołową spośród tych, 

k tóre  w ystępu ją w  ekstraklasie. 
M im o to  mieszkańcy naszego 
grodu p rzyzw ycza ili się do I  l i 
gowych zespołów i z w ie lk im  
zainteresowaniem śledzą prze
bieg m istrzow skich spotkań.

W  T Y M  r o k u  n a s z y m  d r u ż y n o m  
n ie  w ie d z ie  s ię . K o s z y k a r k i  C z a r 
n y c h  są  „ c z e r w o n ą  la t a r n ią ”  ta b e 
l i .  P o g o ń  n a to m ia s t  z a jm u je  p r z e d 
o s ta tn ie  m ie js c e . T o te ż  z ra d o ś c ią  
p r z y ję t o  w ia d o m o ś ć  o  c z w a r ty m  w  
t y c h  r o z g r y w k a c h  z w y c ię s tw ie  W i l 
k ó w  M o r s k ic h .  P o g o ń  w  p o je d y n k u  
in a u g u r u ją c y m  d r u g ą  r u n d ę  p o k o 
n a ła  b l is k ie g o  są s ia d a  z  ta b e l i  —  
S p ó jn ię  G d a ń s k . C o  p r a w d a  z w y 
c ię s tw o  to  n ie  p o p r a w i ło  je s z c z e  lo 
k a t y  w  t a b e l i ,  m o że  b y ć  je d n a k  
z a p o w ie d z ią  a w ? n u .  W  n a jb l iż s z ą  
b o w ie m  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  s z c z e c i
n ia n ie  ja d ą  do  s to l ic y  b y  z m ie 

r z y ć  s ię  z  t a m t e js z y m i d r u ż y n a m i 
A Z S  i  P o lo n ią .  P o g o ń  m a  szan se  
w y g r a ć  p r z y n a jm n ie j  je d e n  m e cz . 
P o n ie w a ż  S t a r t  i  L u b l in la n k a  (m a 
ją  o je d e n  p u n k t  w ię c e j  o d  P o g o 
n i )  w y je ż d ż a ją  d o  G d a ń s k a  g d z ie  
z m ie r z ą  s ię  ze S p ó jn ią  i  W y b r z e 
ż e m  — s z c z e c in ia n ie  m o g ą  z r ó w -

le p s z a . D ru ż y n a  ż le  g r a ła  w  t y m  
r o k u ,  i  n a d a l  n ie  w id a ć  z b y t n ie j  
p o p r a w y .  B r a k  k o n c e p c j i  p o w o d u 
je ,  że  z e s p ó ł g r a  c h a o ty c z n ie .  T a k 
ty k a  n ie  je s t  n a jm o c n ie js z ą  s t r o n ą  
W i lk ó w  M o r s k ic h .  Z n a n e  są ta k ż e  
p e r y p e t ie  w e w n ę tr z n e .  J u ż  d ru g ą  
s e r ię  s p o tk a ń  P o g o ń  w y s tę p u je  bez

Po sportowej niedzieli
n a ć  s ię  p u n k t a m i  z  z e s p o ła m i z 
L u b l in a .  L o s  m o że  s ię  j e d n a k  o k a 
z a ć  n ie p r z y c h y ln y  d la  P o g o n i —  w  
p r z y p a d k u  b o w ie m  p o r a ż k i  z  A Z S , 
d r u ż y n a  w a rs z a w s k a  b ę d z ie  m ia ła  
ta k ą  s a m ą  i lo ś ć  p u n k t ó w  j a k  szcze 
c iń s k a .  A  w ię c  b y łb y  t o  k r o k  
w s te c z .

W  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  s y tu a c ja  
k o s z y k a r z y  P o g o n i n ie  je s t  n a j -

W . T ra m s a , k t ó r y  z o s ta ł o d s u n ię ty  
o d  m e c z ó w  k lu b o w y c h ,  n ie  u czę sz 
cza  ta k ż e  n a  t r e n in g i .  A  p rz e c ie ż  
z  p r z y jś c ie m  te g o  z a w o d n ik a  d o  
z e s p o łu  w ią z a n o  o k re ś lo n e  n a d z ie je .  
O b e c n ie  m ó w i s ię  o . .. n ie w y p a le .  
T y m c z a s e m  P o g o ń  n a d a l  n ie  m a  
w a r to ś c io w y c h  r e z e rw .  W id a ć  to  
b y ło  s z c z e g ó ln ie  p o d c z a s  m e c z u  z 
W y b rz e ż e m . S ą d z im y , że z  p o r a ż k i

t e j  w ła d z e  k lu b o w e  w in n y  w y c ią g 
n ą ć  w ła ś c iw e  w n io s k i.

W  W D S  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
w a lc z y l i  ta k ż e  w a te r p o l iś c i .  W  
e k s t ra k la s ie  m a m y  d w ie  d r u ż y n y .  
A r k o n ia ,  k tó r a  p o n io s ła  n a  p o c z ą t
k u ,  m is t r z o s tw  p o ra ż k ę  w  O s tr o w 
c u , w c z o r a j  z o s ta ła  p r z o d o w 
n ik ie m .  S z c z e c in ia n ie  z d o b y l i  bo 
w ie m  p u n k t y  w  m e c z u  z  m ie js c o 
w y m  r y w a le m  •— S ta lą  S to c z n ia , a 
L e g ia  s t r a c i ła  2 p k t .  r e m is u ją c  w e  
W r o c ła w iu .  S z c z e c iń s c y  g w a rd z iś c i 
w e s z l i  w ię c  n a  d ro g ę  p ro w a d z ą c ą  
p o  k o le jn y  t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i  w  
p i łc e  w o d n e j .

D E F IN IT Y W N IE  z a k o ń c z y l i  ju ż
se zo n  s z c z e c iń s c y  p i łk a r z e .  7 g r u d 
n ia  o d b y ła  s ię  b o w ie m  m o c n o  spó ź  
n io n a  s e r ia  s p o tk a ń  o  P u c h a r  P o l
s k i .  P i łk a r z e  z a w ie s i l i  j u ż  b u t y  n a  
k o łk u  i  u d a l i  s ię  n a  o d p o c ż y n e k . 
Z re s z tą  k r ó t k i .  W  s ty c z n iu  b o w ie m  
w z n o w io n e  z o s ta n ą  z a ję c ia ,  a w  l u 
ty m  ro z p o c z n ą  s ię  m e cze  o  z im o w y  
p u c h a r  n a s z e j r e d a k c j i .

T a r

M i  k r o w y  w i a d y
PO serii inauguru jącej I I  

rundę spotkań o m istrzostwo I  
l ig i koszyków ki mężczyźii, po
prosiliśm y o k ró tką  wypowiedź 
prezesa Sekcji Koszyków ki 
WFS, Romana Wysockiego:

—  S T A R T  k o s z y k a r z y  P o g o n i b e z 
s p rz e c z n ie  le p s z y  n iż  to  I  ru n d z ie .  
W id a ć  w ię k s z ą  k o n c e n t r a c ję  w  
g rz e . B r a k  je d n a k  m y ś li p rz e w o d 
n ie j.  P o g o ń  je s t  c h y b a  je d y n y m  
z e s p o łe m  w  e k s t ra k la s ie ,  k t ó r y  n ie  
m a  z d e c y d o w a n e j „ p i ą t k i " .  C h o d z i
0 ta k ic h  z a w o d n ik ó w ,  k t ó r z y  s ta 
n o w i l i b y  t r z o n  d r u ż y n y .  P r ó b u je  
s ię  w ię c  g ra ć  ó s e m k ą  lu b  d z ie w ią t 
k ą  z a w o d n ik ó w  s to s u ją c  ró ż n e  ze 
s ta w ie n ia .  U w a ż a m  to  ta k ż e  za  p o 
w a ż n y  m a n k a m e n t .  J e s te m  je d n a k  
p e łe n  o p t y m iz m u  — P o g o ń  o b r o n i
1 l ig ę .

K A D R A  ko larzy — przeła
jow ców  przebywająca na zgru
powaniu w  naszym mieście u - 
czestniczyła w  po lick im  w yści
gu crossowym.

A  oto co na ten tem at m ówi 
trener Zygm unt Jarema:

—  W Y Ś C IG  b y l  c ie k a w y ,  s z y b k i  a 
d o b rz e  d o b r a n a  t r a s a  w y m a g a ła  u -  
w a ż n e j ,  te c h n ic z n e j  ja z d y .  B e z 
s p rz e c z n ie  n a j le p s z y m  k o la rz e m  im 
p r e z y  b y ł  G rz e g o rz  J a ro s z e w s k i.  
D o b rz e  p o je c h a ł  ta k ż e  S ta n is ła w  
W e r y k .  S z k o d a , że  z a w o d n ic y  z J e 
le n ie j  G ó ry  p r z y je c h a l i  d o p ie ro  
d z is ia j to n o c y  —  są d zę , że  Ł a b u s  
n a w ią z a łb y  w a lk ę  z  c z o ló & k ą .  P o 
n a d to  l i s k i  s ta r t o w a ł  p o  p r z e r w ie  
s p o w o d o io a n e j k o n tu z ją .  W e  w to 
r e k  d o  s z c z e c iń s k ie j g r u p y  d o łą c z ą  
p o z o s ta l i  lc a d ro w lc z e , k t ó r z y  o b e c 
n ie  p r z e b y w a ją  za  g ra n ic ą . C a la  
k a d r a  w e ź m ie  u d z ia ł  w  w y ś c ig u  w  
N o w o g a rd z ie .  G e n e ra ln y m  s p r a w 
d z ia n e m  b ę d z ie  im p r e z a  s z c z e c iń 
s k a . 18 g r u d n ia  na  s ta d io n ie  P o 
g o n i  d o jd z ie  b o w ie m  d o  k o n f r o n ta 
c j i  z  kolarzami z a g r a n ic z n y m i,  w  
tym z zawodowcami. Do imprezy 
t e j  w s z y s c y  z a w o d n ic y  powinni być 
ju ż  w  wysokiej formie..

R o z m a w ia ł :  T .  R.
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WTOREK,
9 G R U D N IA

DZIŚ :
\ Wiesława, Leokad ii 

JUTRO:
J u lii,  Daniela

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  duże, 

okresam i słabe opady de
szczu. Temp. ok. 6 st. W ia 
t r y  dość silne, zachodnie.

DZIŚ w Szczecinie i woje
wództwie ciśnienie wynosić 
będzie około 1017,6 miiibara 
(703,2 mm H g ). Spadek ciśnie
nia.

L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a ;  C H IR . —  G o lę c in o ;  P O 
Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i.  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l .  W o j 
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g. 19—7 ; N A D  
O D R Ą  18 —  g. 1 S -8 ; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — a l.  P ia s tó w  1 — 20—8. 
A P T E K I
N R  47 — ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  
t le n )  —  a l .  W y z w o le n ia  11 —  te l .  
422-48; N r  32 —  K r z y w o u s te g o  7a 
—  te l.  366-73; N r  48 — L e le w e la  1 

—  t e l .  726-24; N R  1« — S to łc z y n ;  
N R  62 —  Z d r o je .
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  428-35 1 
446-46, g . 7 -2 1 .
K O L E J O W A  —  te l .  466-21; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d 
je ż d ż a ją c e  —  833.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S 
T Y C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
9«. te l.  428-32. g . 8—18.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — 
te l.  426-81.

F e s t iw a l  f i lm ó w  r a d z ie c k ic h  „ E c h o  
m iło ś c i ” . 21.35 O d p o w ia d a m y  n a  p y 
ta n ia .  22.15 K r o n ik a .  22.30 K o n c e r t  
w ie c z o rn y .

I * O L S K I  — „ M o ty le  są w o ln e ”  g. 
19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ J a n o s ik ,  
c z y l i  n a  s z k le  m a lo w a n e ”  g . 19; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ W  im ie n iu  b r a w a ”  
g . 19.

D R U Ż B A  ( te l .  423-81) „O b e c n o ś ć ”  g .
15.30, 18, b u łg . ,  1. 15; „ D w a j  d ż e n 
te lm e n i  w e  w s p ó ln y m  m ie s z k a n iu ”  
g . 20.15, a n g ., 1. 18 ( w t o r e k  ł  ś ro 
d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) „ Z a k lę 
t e  r e w i r y ”  g . 8.30, 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30, p o i . ,  1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ Ż a n d a r m  s ię  
ż e n i”  g . 10.30, 13, 15 30, 18, 20.30, f r  
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) , .N ie z w y k le  p r z y g o d y  W ło 
c h ó w  v / R o s j i ”  g. 13.30, 16, 18.15,
20.30, r a d ź . ;  ś ro d a :  „P rz e z n a c z e n ie  
m a  im ię  K a m i la ”  g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.15 , 20.30, C S R S . 1. 15; P O L O 
N I A  ( te l .  22-18-34) „ B lo k a d a ”  g.
15.30, 19, ra d ź . ,  1. 15, cz . I  i  i i ;  
„ F l i p  1 F la p  w  L e g i i  C u d z o z ie m 
s k i e j ”  g . 13.30, U S A ;  ś ro d a : g . 13.30, 
15.15, 17; „ B lo k a d a ”  g . 10. 19, cz. 
I  i  I I ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ B a j 
k a  o l i s im  o g o n ie ”  g . 10, 17; „ D z ie w  
c z y n a  n a  m io t le "  g . 11, 13, 15; „ P u 
ła p k a ”  g . 18, 20, p o i. ,  1. 15; „ D r  
P o p a u l”  g . 22, f r .  ( w t o r e k  i  ś ro d a )  
w  ś ro d ę  o g . 18 i  20 „M i lc z ą c e  ś la 
d y ” ; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  „ T e s ta 
m e n t  A g i ”  g . 17, w ę g .;  „ O p a d ły  
h ś c ie  z d r z e w ”  g . 19, p o i . ,  1. 15;

s P R O M IE Ń  —  „W ą w ó z  z a p o m n ia 
n y c h  b a ś n i”  g . 10, 20, ra d ź .,  p a n o 
r a m .;  Z A M E K  — „ G l in ia n e  sza ń c e ”  
g . 18, f r . ,  i .  15; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  „ F l i p  i  F la p  w  L e g i i  C u 
d z o z ie m s k ie j ”  g. 16.30. 18.15; 20,
U S A ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ T e n  
t r z e c i ”  g. 17, 19, N R D , 1. 15; H U T 
N I K  (S to łc z y n )  „ S y n  G o d z i l l i ”  g.
17, 19, ja p , ,  p a n o r a m .;  1 M A J  ( Ż y 
d ó w c e )  „ B a b ie  la to ”  g . 18, b u łg . ;  
B A J K A  (P o lic e )  „ N ie u c h w y t n y  m o r 
d e r c a ”  g. 17, 19, w ł . ,  1. 18; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  „ O s ta tn i  sea ns  
f i lm o w y ”  g . 19, U S A , 1. 18; Z A T O 
K A  (N o w e  W a r p n o )  „ A l f r e d o ,  A l f r e 
d o ”  g . 18, w ł . ,  1. 18; S T O K R O T K A  
( S m ie r d n ie a )  „ J o e  K ld d ”  g . 19, 
U S A , 1. 15, p a n o r a m .;  D A R  ( S ta r 
g a r d )  „D z ie w c z y n a  i  a u to ”  w e g ., 
1. 15; I N A  ( S ta rg a rd )  „ S z c z u r y  P a 
r y ż a ”  f r . ;  W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ P o 
je d y n e k  n a  s z o s ie ”  U S A . 1. 15; R O 
B O T N IK  ( P y r z y c e )  „ S z p i t a l ”  U S A , 
1. 15; M E G A W A T  (D o ln a  O d ra )
„ K o n ie c  w a k a c j i ”  p o i.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  ze z b io 
r ó w  w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  — 
g . 11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
—  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d
1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  U rz ą d z e 
n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r 
s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o 
m o r z u  Z a c h . 1945— 1970; D a w n a  k u l 
t u r a  lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d 
n i m ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  
P o m o r z u  Z a c h o d n im :  W y s ta w a
p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  P la k a t y  F r a n 
c is z k a  S ta r o w ie y s k ie g o  g . 11—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  —  p l .  R z e p ic h y
—  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w .  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i;  M i l i t a r ia  X I X —X X  
■w. g . 11— 17.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l 
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N . 
—  G o lę c in o ;  N E U R O L O G IA  — U n i i

P R O G R A M  P O L S K I

16.25 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.3S 
O b ie k ty w .  16.53 S tu d io  T V  M ło 
d y c h .  17.25 B e z p o ś re d n ia  t r a n s m is ja  
z o b ra d  V I I  Z ja z d u  P Z P R  ( k o lo r ) .  
19 P io s e n k i 1 ta ń c e  lu d o w e  ( k o lo r ) .  
19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.3o D z ie n 
n i k  T V  ( k o lo r ) .  20.35 „ C z te r d z ie s to 
la te k ” . 21.20 K o n c e r t  z d e d y k a c ją  
( k o lo r ) .  22.35 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  
22.50 S p o r t  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.10 Jęz . a n g ie ls k i.  16.45 T o  sa m o  
m ie js c e  —  in n e  s p r a w y .  17.25 B e z 
p o ś re d n ia  t r a n s m is ja  z o b ra d  V I I  
Z ja z d u  P Z P R . 19 S o l iś c i  p o ls k ie g o  
b a le tu .  19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  20.35 W to r e k  
m e lo m a n a . 21.25 „ N a jw a ż n ie js z y  
d z ie ń  ż y c ia ”  ( k o lo r ) .  22.20 „24 g o 
d z in y ”  ( k o lo r ) .  22.30 R e c i ta l  H a l i 
n y  K u n ic k ie j .  23 Jęz . n ie m ie c k i.

Ś r o d a

6 1 6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 
9 F iz y k a  d la  k la s  V I .  10 S p ra w o z d a 
n ie  z d r u g ie g o  d n ia  o b r a d  V I I  
Z ja z d u  P Z P R  ( k o lo r ) .  11.55 T r a n s m i
s ja  m e c z u  w  p i łc e  n o ż n e j o  P u 
c h a r  U E F A . 13.50 L o s o w a n ie  M a łe 
g o  L o tk a .  14.05— 14.35 T V  T e c h n i
k u m  R o ln ic z e . 15.05 T V  k u r s  p r z y 
g o to w a w c z y  d la  k a n d y d a tó w .  15.50 
N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  
16.40 O b ie k ty w .  17 D la  d z ie c i k in o  
„ S k r z a t ”  ( k o lo r ) .  17.25 „ Z r ó b  to  
s a m ” . 17.50 F i lm  d o k u m . „P u s z c z a  
z ie lo n a ”  ( k o lo r ) .  18.05 A n a to m ia  
s u k c e s u  — P o r t  P ó łn o c n y .  18.50 N ie 
z a p o m n ia n e  m e lo d ie  ( k o lo r ) .  19.20 
D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19:30 D z ie n n ik  
T V  ( k o lo r ) .  20.20 T r a n s m is ja  z m e 
czu  w  p i łc e  n o ż n e j o P u c h a r  U E F A  
Ś lą s k  (W r o c ła w )  — L iv e r p o o l .  22.15 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  22.40 R e w ia  
n a  lo d z ie  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  H

16.30 J ę z . f r a n c u s k i .  17.05 T e  sam e 
m ie js c a  —  in n e  s p r a w y .  18.05 F i lm  
N R D  „J e s ie n n a  m iło ś ć ” . 19 K r o n i 
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19.20 D o 
b r a n o c  ( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  20.20 „ T e  s a m e  m ie js c a  —  
in n e  s p r a w y ” . 20.55 S p o tk a n ia  ze 
s z tu k ą  ( k o l) .  21.20 „24 g o d z in y ”
( k o lo r ) .  21.30 „ N a jw a ż n ie js z y  d z ie ń  
ż y c ia ”  ( k o lo r ) .  22.20 S zczę śc ie  m a  
lu d z k ą  tw a r z  — r e c i t a l  J o la n t y  K u 
b ic k ie j .  22.50 N U R T . 23.20 J ę z . a n 
g ie ls k i.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.05 G im n a s ty k a .  14.15 S ta d io n . 15 
Jęz . a n g ie ls k i.  1-5.30 J ę z . r o s y js k i .  
16 P r o g r a m  z R o s to c k u . 17 P e d a g o 
d z y  — p e d a g o g o m . 17.25 W ia d o m o ś 
c i.  17.30 C z e c h o s ło w a c k i ze s p ó ł d z ie 
c ię c y . 18 W ia d o m o ś c i.  18.10 I n f o r 
m a c je  d la  n a u c z y c ie l i.  18.35 T e le -  
r e k la m a .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 „ T y  i  t w ó j  o g r ó d ” .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o h ik a .  20

P R O G R A M  I

15.05 D ź w ię k o w y  m o n ta ż  s p r a w o 
z d a w c z y  z o b r a d  V I I  Z ja z d u  P Z P R . 
15.45 W o js k o  l u b i  ś p ie w a ć . 16.10 z  
p o ls k ie j  fo n o te k i .  16.33 M e lo d ie  z 
K r a ju  R a d . 17.03 O d  p o lo n e z a  d o  
k r a k o w ia k a .  17.35 T r a n s m is ja  z w y 
s tą p ie n ia  c z ło n k a  B iu r a  P o l i t y c z 
n e g o  K C  P Z P R . 19.13 K o n c e r t  p r z y 
ja ź n i .  21.05 D ź w ię k o w y  m o n ta ż  
s p r a w o z d a w c z y  z  o b ra d  V I I  Z ja z 
d u  P Z P R . 21.45 G r a  p o z n a ń s k a  15 
r a d io w a .  22.30 P r z e b o je  3 0 -le c ia .
23.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
23.20 G w ia z d y  p o ls k ic h  e s t ra d . 
0.06— 5 P r o g r a m  n o c n y  z K a to w ic .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  19 . 21.30 . 23.30; S E R 
W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
15 P r o g r a m  dla m ło d z ie ż y . 15.40 
U tw o r y  Z o l ta n a  K o d a ly e g o .  16 A u d .  
p o e ty c k a .  16.15 „ M o rz e  w  m u z y c e ” . 
16.40 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y .  17 P A W . 
17.15 M u z . p o ls k a . 17.25 T r a n s m is ja  z 
w y s tą p ie n ia  c z ło n k a  B iu r a  P o l i t y c z 
n e g o  K C  P Z P R . 19.15 F r a g m e n ty  z 
b a le tó w .  19.30 „ S k a r b y  w a w e ls k ie ” . 
20.30 M in ia t u r y  in s t r u m e n ta ln e .  21.15 
Z w ie r z e n ia  w ie c z o rn e . 22 M u z y k a  
s ta ro p o ls k a  w  n a g r a n ia c h .  22.20 R a 
d io w y  ty g o d n ik  k u l t u r a ln y .  23 M u 
z y k a  p o ls k a  X I X  w ie k u .  23.35 C o 
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ?  23.40 K o n c e r t y  
c h ó r a ln e  M ik o ła ja  K a ła c z n ik o w a .

P R O G R A M  I I I

15.05 Z ja z d o w e  z a p is k i .  15.15 S o lo  
n a  g i ta r z e  k la s y c z n e j.  15.30 T u  je s t 
m ó j  d o m . 13.45 M ú s ic a  A n t iq u a  
E u ro p a s  O r ie n ta l is .  16.05 S ta n d a rd y  
p o  p o ls k u .  16.30 L a u r e a c i  V I I I  M ię 
d z y n a r o d o w e g o  F e s t iw a lu  F o lk lo r u  
Z ie m  G ó rs k ic h .  16.45 N a s z  r o k  75.
17.05 N ic  s ię  n ie  s ta ło .  17.15 K ie r 
m a sz  p ł y t .  17.40 S ie d e m  fa je k  k a 
p i ta n a .  18 M u z y k o b r a n ie .  18.30 P o 
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 B lu e s  
w c z o r a j  i  d z iś . 19.15 K s ią ż k a  t y 
g o d n ia .  19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  
20 „ T e a t r  m o je j  m ło d o ś c i” . 20.10 
„ T o  s ta re ,  d o b re  ta n g o ” . 20.40 Jęz. 
n ie m ie c k i.  20.55 M u z y c z n a  k o le k c ja  
z a m k ó w  ł  k a te d r .  21.40 N a  p o b o c z u  
w ie l k ie j  p o l i t y k i .  21.50 O p e ra  t y 
g o d n ia .  22 Z ja z d o w e  z a p is k i.  22.15 
„ C ic h y  D o n ” . 22.45 N a  r ó ż n y c h  k la 
w ia tu r a c h .  23 W iz y t ó w k i  p o e tó w  
Ś lą s k a . 23.05 C o lle g iu m  m u s ic u m .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 8.40 u z b ie 

g u  u l i c  S ta r z y ń s k ie g o  i  Z y g m u n ta  
S ta re g o  s a m o c h ó d  „ D a c ia ”  n r  r e j .  
M W  4370 k tó re g o  k ie r o w c a  n ie  u -  
d z ie l i ł  p ie rw s z e ń s tw a  p r z e ja z d u  — 
z d e r z y ł  s ię  z „ S y r e n ą ”  M W  0818. 
K ie r o w c ę  „ D a c i i ”  c h w i la  n ie u w a g i 
k o s z to w a ła  m a n d a t  w  w y s o k o ś c i 
200 z ł.

O  g o d z . 13.20 n a  u l .  W ie rz b o w e j 
a u to b u s  p r z e g u b o w y  M P K  „J e lc z ”  
n r  r e j .  M W  0510 o m i ja ją c  s to ją c y  po  
p r a w e j  s t r o n ie  c ią g n ik  z je c h a ł na  
le w ą  s t r o n ę  je z d n i ,  co  d o p r o w a d z iło  
d o  n ie g r o ź n e j  k o l i z j i  ze z d ą ż a ją c y m  
z p r z e c iw n e j  s t r o n y  c ię ż a ro w y m  
„ S ta r e m ” . J a k  n a s  p o in fo r m o w a ła  
„ d r o g ó w k a ” , k ie r o w c a  a u to b u s u  
b ę d z ie  o d p o w ia d a ł  p r z e d  k o le g iu m .

D O  P O G O T O W IA  r a tu n k o w e g o  
p r z y w ie z io n o  w c z o r a j  1 4 - le tn ią  E lż 
b ie tę  P . ,  k tó r a  z o s ta ła  z a a ta k o w a n a  
i  d o t k l iw ie  p o g r y z io n a  p rz e z  psa. 
J e ś l i  o k a ż e  s ię  iż  z w ie rz ę  n ie  b y ło  
s z c z e p io n e  p r z e c iw k o  w ś c ie k l iź n ie ,  
d z ie w c z y n k a  b ę d z ie  m u s ia ła  p o d d a ć  
s ię  s p e c ja ln e j  k u r a c j i  z a p o b ie g a ją 
c e j t e j  g r o ź n e j  c h o ro b ie .

W  P I W N IC Y  d o m u  p r z y  u l .  9 
M a ja  z a p a l i ł  s ię . p ra w d o p o d o b n ie  
w s k u te k  n ie o s t ro ż n o ś c i k o g o ś  z lo 
k a t o r ó w ,  m o to c y k l .  O g ie ń  z o s ta ł 
s t łu m io n y  w  z a r o d k u .  S t r a t y  w y n o 
szą o k . 1000 z ł.  (ap )

K O M U N IK A T  D R KP W  SZCZECINIE

D Y R E KC JA REJONOW A K O LE I PAŃSTW OW YCH 
W SZCZECINIE

U P R ZE JM IE  IN FO R M U JE PODRÓŻNYCH,

że biilety ko le jow e na przejazd w  odległości powyżej 100 km

M O ŻN A KU PO W AĆ N A 30 D N I

PRZED P L A N O W A N Y M  W YJA ZD E M

w  kasach b ile tow ych s tac ji Szczecin G łówny, Szczecin- 
Niebuszetyo, Szczecin-Turzyn, Stargard Szczeciński, 

Św inoujście, Goleniów i  Kam ień Pomorski.

Wcześniejsze nabycie b ile tów  pozwoli zaoszczędzić czas 
w  okresie przedświątecznym.

4988-K

U D Z IE L A M  k o r e p e ty c j i  
z  m a te m a ty k d , te l .  704-46.

20712-G
P R A C A

P O T R Z E B N A  z a ra z  o -  
p ie ik u n k a  do  2 ,5 -ro ca n e - 
g o  c ta ie cka  (c h ło p c a ) .  
W ia d o m o ś ć : K .  K r ó le 
w ic z a  69/137, p o  g o d z . 16.

2Ó981-G
D O  2,5- le tn ie g o  d z ie c k a  
p o m o c  p o tr z e b n a  z a ra z . 
O fe r u ję  d o b r e  w a r u n k i .
S z c z e c in , u l .  K a łiic iy  8/31.

21328-G
O P IE K U N K A  d o  ro c z n e 
g o  d z ie c k a  p i ln ie  p o 
tr z e b n a .  Z g ło s z e n ia  te l.  
388-53 w  g o d z . 17— 20.

21325-G
K U P N O

B O N Y  P K O  _  k u p ię .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20616.. 
M A R M U R  z to a le t e k  i  
u m y w a le k  —  k u p ię .  T e l.  
781-20. 20102-G
A P A R A T  s łu c h o w y  „ O -  
t i c o n ”  lu b  p o d o b n y  w  
o k u la r a c h ,  k u p ię .  S zcze  
c in ,  u l .  W ie lk o p o ls k a  
43a/51. 20641-G
T R A B A N T A  -  c o m b i w  
b a rd z o  d o b r y m  s ta n ie  
— k u p ię .  W ia d o m o ś ć : 
u l .  B .  K r z y w o u s te g o  
61 a /3. 20630-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M . z a b u d o w a n ia  g o 
s p o d a rc z e , o g ró d  w  L i 
p ia n a c h  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , t e l.  22-32-98.

20623-G
K U P IĘ  p ó ł  d o m k u ,  a l 
b o  s z e re g o w ie c  lt> b  d o -  
m e k  p r z e z n a c z o n y  d o  
r e m o n tu  lu b  m ie s z k a 
n ie  w  d o m k u  z  o g ró d 
k ie m . W  r o z l ic z e n iu  p o  
s ia d a m  2 p o k o je  i  k u c h  
n ię  — k o m fo r t .  T e ł. 
82-21-34 . 20625-G

R O Ż N E

C Y K  L IN  U J E M Y , la k ie 
r u je m y  p a r k ie t y ,  p o d 
ło g i ,  te l.  22-49-60 i  
22-88-70. 19738-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to 
w ie ,  te l .  740-50 —  T a r 
g o w s k i.  19388-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
n e . S m ie c h o w s k i,  te ł.  
22-72-60. 18519-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
n e . L .  K r a w c z y ń s k i ,  te l.  
22-66-81. 18582-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to 
w ie ,  te il. 459-59 — Ł a z a -  
r o n e k .  19956-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to 
w ie  _  E d w a r d  D y d o , 
te l.  367-18. 19734-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
n e  Z U R T , u l .  W ie lk a  25. 
te l.  356-96 i  359-55. Z g ło 
sz e n ia  te le fo n ic z n ie  w  
d n i  p o w s z e d n ie  w  go dz . 
o d  8 d o  14. N a p ra w y  
w y k o n y w a n e  są J u ż  od  
g o d z . 10. 1730-K
P R A L N IA  b ie l iz n y  — 
z g ło s z e n ia  t e l.  778-62. 
O d b ió r  i  z w ro t  b ie l iz n y  
t r a n s p o r te m  z a k ła d u . 
T e r m in  4 d n i .

20687-G 
G A R A Ż  z k a n a łe m  o ra z  

_  o d n a jm ę .  T e l.  
72-772, po  g o d z . 16.

20705-G

M A T R Y M O N IA L N E

A M O T N A ,  p r z y s to jn a  
p a a ii ł a t  39 p o z n a  p r z y 
s to jn e g o ,  d o b rz e  s y tu o 
w a n e g o , bez n a ło g ó w  
p a n a  do  la t  50. C e l m a 
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
20703.

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  105, o d b ió r*  P o i 
m o z b y t  — s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  20S69.

A M E R Y K A N K Ę ”  z p o 
je m n ik ie m  n a  p o ś c ie l 
(m a h o ń )  —  s p rz e d a m . 
B o r y n y  4/11. 20670-G
M E R C E D E S A  190 D  — 
s p rz e d a m . T r z e b ia tó w ,  
u l .  S t r u m y k o w a  6.

20680-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  — 
s p rz e d a m . U l .  K u ja w s k a  
8/35. 20682-G
N O W Y  a p a r a t  f o to g r a 
f ic z n y  „ F e d - 3 ”  z  la m p ą  
b ły s k o w ą  i  ś w ia t ło m ie 
rz e m  s p rz e d a m . C en a  
2 600, te l.  233-449.

20686-G
K O M P L E T  s to ło w y ,  k r e 
d e n s , b ib l io te k ę ,  p o m o c 
n ik  ( w y s o k i  p o ły s k )  _  
s p rz e d a m . W y z w o le n ia  
85/18, p o  g o d z . 17.

20700-G
S A M O C H Ó D  m - k i  Z a 
p o ro ż e c  —  o d b ió r  P o l-  
m o z b y t  —  s p rz e d a m . 
T e l.  427-16. 20700-G
A P A R A T U R Ę  m ik r o f o 
n o w ą , k o m p le t  100 W  — 
s p rz e d a m . T e l .  398-70, 
g o d z . 10—13,30.

20707-G
K O M P L E T  te le s k o p ó w

W ERONICE I  ZB IG N IEW O W I 
K LO R K O M

serdeczne w yrazy współczucia 
z powodu śm ierci

Ośca i Teścia
składają:

Grono Pedagogiczne 
i A dm in is trac ja  

Technikum  Kolejowego M K  
w Szczecinie.

M gr
JU LIU S ZO W I DROTLEW O W I 

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
składają:

Rada Zakładowa, Kadra 
I pracow nicy c y w iln i W R ZK B — 

Szczecin.

W szystkim , k tó rzy  u d z ie lili pomoey 
i w z ię li udzia ł w  pogrzebie 

naszej Córki

M A ŁG O R ZA TY  A D A M C Z A K

składają podziękowanie 
pogrążeni w  sm utku

RODZICE I  RODZEŃSTWO.

Pracownicy poszukiwani
Stoczmia Szczecińska im . A. Warskiego w  
Szczecinie za trudni n-a zim ow iskach orga
nizowanych w  domach wczasowych — kie 
row ników , wychowaw ców oraz in s tru k to 
rów  w f, w  Karpaczu od 19. 01. do 31. OL 
76 r., w  M ie ln ie  od 18. 01. do 31. 01. 76 r. 
i  od 2.02. do 14.02.76 r. Zgłoszenia oraz 
in form acje  o w arunkach pracy i p łacy w  
Dziale Socjalnym, tel. 302-13-19. 4990-K

Zakłady Chemiczne „Police”  w  Policach 
zatrudnią natychm iast mężczyzn na stano
w iska: aparatowych przem ysłu chemiczne
go z wykształceniem  średnim  lu b  zawo
dow ym  chemicznym oraz z wykształce
niem  średnim  ogólnokształcącym i  pod
stawowym  po przyuczeniu zawodu. P ra 
cow nikom  zamiejscowym zapewniamy za
kwaterow anie w  hotelu robotniczym . W y
nagrodzenie zgodnie z- UZP dla Przem y
słu Chemicznego w  systemie bezpodatko- 
w ym  w g tabeli „C ” . Dojazd do Zakładu 
ze Szczecina autobusem M P K  n r  101 z pl. 
Ho łdu Pruskiego. 4709-K

d o  R e n a u lt  10 o ra iz  p r o 
s to w n ik  do ła d o w a n ia  
a ik u m u la ito iró w  6 i  12 V , 
p r o d .  R F N  — s p rz e d a m . 
T e l .  39-775. 20715-G
S Y R E N Ę  105, o d b ió r  w  
P o lm o z b y c ie  —  s p rz e 
d a m . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z s ń  S z c z e c in  20628. 
F I A T A  125 p , 1300, r o k  
p r o d .  1972 —  s p rz e d a m , 
u l .  O g ro d o w a  18a, G u -  
m ie ń c e . o d  g o d z . 16.

20636-G
C Z T E R Y  f o t e l i k i  i  S tó ł 
w ik l i n o w y  o ra z  w ó z e k  
s p a c e ro w y  p r o d .  N R D  
— s p rz e d a m . O g lą d a ć : 
M a lc z e w s k ie g o  15/10.

20856-G
L O K A L E

Z D E C Y D O W A N IE  k u 
p ię  M -2  lu b  M -3 . O fe r 
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  20435. 
Ś W IN O U J Ś C IE ! —  S p ó ł 
d z ie lc z e  2 -p o k o jo w e . za 
m ie n ię  n a  r ó w n o r z ę d 
n e  lu b  w ię k s z e  w  S zcze  
c in ie .  W ia d o m o ś ć : Ś w i
n o u jś c ie .  te l.  43-86, p o  
g o d z . 17. 20529-G
P I L N IE  k u p ię  m ie s z 
k a n ie  M -3 . O f e r t y :  B iu 
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
19694.
D W IE  p a n ie n k i  p r a c u 
ją c e  p o s z u k u ją  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  D z w o 
n ić :  433-82, g o d z . 7— 15.

20571-G
P A B IA N I C E  —  M -4 , 3
p o k o je ,  k u c h n ia ,  c . o ., 
n o w e  b u d o w n ic tw o  —  
k o m fo r t ,  z a m ie n ię  n a  
M -4  w  S z c z e c in ie . W ia  
d o m o ś ć : u l .  P a lm o w a  
17/3, P o l ic e -M ś c ię o in o . 
p .  J a n ic z .  20156-G

E L B L Ą G  — n o w e  m ie s z  
k a n ie  s p ó łd z ie lc z e  M -3 , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
Ś w in o u jś c iu  lu b  S zcze 
c in ie .  W ia d o m o ś ć : Ś w i
n o u jś c ie ,  u l .  M a r y n a 
r z y  7/4. 166-P
P Ó Ł  d o m u  k w a te r u n 
k o w e g o  ( p o k ó j ,  k u c h 
n ia  —  50 m  k w . ) ,  c e n 
t r u m  —  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie .  
Z a w a d a . C z ę s to c h o w a , 
a l .  W o ln o ś c i 11/45.

4958-IC
D W A  p o k o je  z k u c h 
n ią .  ła z ie n k ą  te le fo 
n e m . e. o ., z a m ie n ię  n a  
4 p o k o je ,  s p ó łd z ie lc z e  z 
te le fo n e m . W a r u n k i  do  
u z g o d n ie n ia .  T e l.  23-10- 
95. 20631-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie  
tn e  p o s z u k u je  p o k o ju  
z  u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  
T e l .  22-13-75, . g o d z .  
17—19. 20652-G
W  P R U S Z K O W IE  M -4 , 
t r z y p o k o jo w e ,  w id n a  
k u c h n ia , s p ó łd z ie lc z e  
lo k a to r s k ie  z a m ie n ię  n a  
r ó w n o r z ę d n e  w  S z cze c i
n ie .  O fe r t y  „427263”  B iu  
r o  O g ło s z e ń  W a rs z a w a , 
P o em a ń ska  38.

4933-K
J E D E N  d u ż y  p o k ó j  z 
b a lk o n e m , k u c h n ią ,  
f r o n t ,  Z a m ie n ię  n a  d w a  
p o k o je  z  k u c h n ią .  A l .  
J e d n o ś c i N a rc d o fw e j 15/7.

20673-G
P O K Ó J  d u ż y  c e n tr a ln e  
o g r z e w a n ie ,  w s p ó ln ą  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  za 
m ie n ię  n a  p o k ó j  i  k u c h 
n ię ,  c e n tr u m  m ia s ta .  
W ia d o m o ś ć : C h m ie le  w -  
s k ie g o  8 a ’ 0. W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia .  20710-G

wK L Rc S ? in S Z °REEI ? S c j r  r A D M S ™ KA C J A B ^ o  ffi0C:| f i PH ? O Ł ? Z W X V D Ć W:S c 2 s ł .  ■■PlrR A, t A  ~  K S IA Z K A  -  R U C H - .  W Y D A W C A : S s c z e c lń s M e  W y d a w n ic tw o  p ra s o w a  
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  4 5 7 - 4 1 ;s e lS S a r z  r e d a k c l f ’ 46? a r?  8 ’ s k r y t £ a p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re -
z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  394-34- r e d  no V a 1m ae f n n a t o d t C h« iC99Zn9n°"ood 9«ie ó*n 'i i 3 ); 1d z la ooAtIi.ł,oJSki 462_35: d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą c z n o ś c i 
o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  1 d o r ę c z y c ie le  w  te r m in a c h ? 0* « 0 ?*3 6) ?24*02?’ 224-250. d a le k o p is y  224-0.8. P r e n u m e ra tę  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  -  K s ią ż k a  — R u c h ”
p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a fy  Z a k ł a d y ^ r a c y ? '  l n « v t L i ^ PnrL n ? » M lCZM i, k w a r ta ł ,  I p ó łro c z e  o ra z  na  c a ły  r o k ;  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  (z w y ją t k ie m  g r u d n ia )  po 
r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó -
Ń r  in d e k s u  35029/35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y 7 G r a f ic z n e 0  d o r ę c z y c ie l ł ‘ N a to m ia s t  p r e n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .
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Potrzebne operatywne działania

Kiedy początek przebudowy
uS. Lady?
PR ZEBUD O W YW ANA obecnie ul. Jana z Ko lna jest ty lko  

n iew ie lk im  fragm entem  ca łe j a r te r ii kom un ikacy jne j wzdłuż 
lewego brzegu O dry. Zakończenie robót przewidziano na poło
wę przyszłego roku. Jednak niezbyt długo będziemy się c ie
szyli nowoczesną ulicą. W  niezbyt odległych planach jest bo
w iem  m odernizacja następnego odcinka — ul. Łady. Znowu 
trzeba będzie skierować tram w aje  na inną trasę, 
objazdy itp . ^
N IC  więc dziwnego, że M PK, 

jako  inwestor, jest ja k  na jbar
dz ie j zainteresowane przebu
dową ju ż  teraz p rzyn a j
m nie j uk ładu torowego na ul.

W  D N IA C H  p o p r :e d :a ją c y c h  o lw t r c le  o b ra d  V I I  Z ja z d u  P Z P R  p o 
ja w i ło  s ię  w  S z c z e c in ie  w ię c e j e fe k to w n y c h  d e k o r a c j i  n a w ią z u ją c y c h  
d o  tę p o  — w a ż n e g o  w  ż y c iu  k a ż d e g o  P o la k a  — w y d a rz e n ta .  O to  t r a n s 
p a r e n t  u m ie s z c z o n y  na  b u d o w ie  w y s o k o ś c io w c a  — g m a c h u  T V .

F o to :  Z .  J o d k o w s k i

KOMUNIKATY
MPK i DOKP

W  Z W I Ą Z K U  z p r z e b u d o w ą  a l. 
W y z w o le n ia  z a c h o d z i k o n ie c z n o ś ć  
p r z e p r o w a d z e n ia  d e m o n ta ż u  l i n y  
n o ś n e j s ie c i t r a k c y jn e j  . n a  o d c in 
k u  o d  a l. N ie p o d le g ło ś c i d o  u l .  M . 
B u ra k a .  Z  t y c h  p o w o d ó w  w  n o c e  
z 9/10 i  10/11 b m .,  w  g o d z . o d  24 d o  
4.80, t r a m w a je  n o c n e  k u r s o w a ć  b ę 
d ą  w  sp o s ó b  n a s tę p u ją c y :  l i n i i  n r  1
—  n ie  b ę d z ie  k u r s o w a ł ,  l i n i e  n r  2 
i  3 z a s tą p io n e  z o s ta n ą  a u to b u s e m , 
n r  4 —  t r a m w a je  w  o b u  k ie r u n 
k a c h  k u r s o w a ć  b ę d ą  p rz e z  u l .  B . 
K r z y w o u s te g o ,  n r  5 —  k u r s o w a ć  
b ę d ą  z K r z e k o w a  n a  G łę b o k ie ,  n r  6
— z  G o c ła w ia  d o  S to c z n i W a r s k ie -  
go . N a  o d c in k a c h  o d  p l .  L e n in a  d o  
S to c z n i R e m o n to w e j  i  o d  S to c z n i 
im .  A . W a r s k ie g o  n a  P o m o r z a n y  
w  m ie js c e  t r a m w a jó w  w p r o w a d z o 
n e  z o s ta n ą  a u to b u s y .

W  Z W I Ą Z K U  z p r a c a m i d r o g o w y 
m i n a  l i n i i  S z c z e c in  —  Ś w in o u jś 
c ie  w  ś ro d ę , 10 b m . w p r o w a d z o n e  
b ę d ą  z m ia n y  w  k u r s o w a n iu  p o c ią 
g ó w  p a s a ż e rs k ic h : p o c ią g  S z c z e c in  
G ł.  ( o d j.  11.35) Ś w in o u jś c ie  k u r 
s o w a ć  b ę d z ie  t y l k o  d o  R e c ła w ia  a 
p o c ią g  Ś w in o u jś c ie  ( o d j.  10.40) — 
S z c z e c in  k u r s o w a ć  b ę d z ie  z R e e ła -  
w ia ;  p o c ią g  Ś w in o u jś c ie  ( o d j.  14.20) 
—  S z c z e c in  G ł.  — n ie  b ę d z ie  k u r s o 
w a ć  w c a le . W  m ie js c e  o d w o ła n y c h  
p o c ią g ó w  w p r o w a d z o n a  z o s ta n ie  za 
s tę p c z a  k o m u n ik a c ja  a u to b u s o w a  — 
p r z e ja z d  n a  p o d s ta w ie  w a ż n y c h  b i 
le tó w  k o le jo w y c h  

W  T Y M  S A M Y M  d n iu  r ó w n ie ż  na  
l i n i i  K o s z a l in  — G o le n ió w  p r z e w i
d z ia n e  są  z m ia n y  w  k u r s o w a n iu  
p o c ią g ó w  p o s a ż e rs k ic h . N a  w y łą 
c z o n y m  (z  p o w o d u  r o b ó t  t o r o w y c h )  
o d c in k u  G r y f ic e  — T r z e b ia tó w  
w p r o w a d z o n a  b ę d z ie  z a s tę p c z a  k o 
m u n ik a c ja  a u to b u s o w a  

S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie 
la j ą  z a w ia d o w c y  s ta c j i

Otwokrei» Ĵ6amfcnMi$#y<cihr"‘ iliłwiii

Budowlani i chemicy 
w jednym autobusie

W  W IE L U  a r t y k u ła c h  p o ś w ię c o -  d y r e k c ja  K o m b in a tu  B u d o w n ic tw a  
n y c h  s p r a w o m  k o m u n ik a c j i  m ie j -  O g ó ln e g o  n r  l  w  S z c z e c in ie  o d  p o -  
s k ie j  p o d s u w a liś m y  r o z m a ite  s p o -  w ła d a ją c  n a  a p e l r e d a k c j i  „ K u r ie -  
s o b y  ro z w ią z a n ia  p r o b le m u  d o ja z -  r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  w  s p r a w ie  u d o -  
d ó w  d o  p r a c y .  M ię d z y  in n y m i  p o -  s tą p n ia n la  a u to b u s ó w  z a k ła d o w y c h  
s t u lo w a l iś m y ,  b y  a u to b u s y  w y n a ję -  p r a c o w n ik o m  in n y c h  p rz e d s ią -  
te  p rz e z  je d e n  z a k ła d ,  l u b  s ta n o -  b io r s t w  i  i n s t y t u c j i  d o je ż d ż a ją c y m  
w ią c e  je g o  w ła s n o ś ć  a k u r s u ją c e  d o  p r a c y ,  p o z y ty w n ie  z a ła tw i ła  
n a  tz w .  z a m k n ię ty c h  l i n ia c h  p r a -  nasz< w n io s e k  to  s p r a w ie  d o w o z u  
c o w n ic z y c h  s łu ż y ły  ta k ż e  p r a c o w n i-  p r a c o w n ik ó w  O ś ro d k a  D o s k o n a le -  
k o m  in n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  z n a j-  n i a 'K a d r  d o  p r a c y .

sywnie, co przy nadzorze au
torsk im  wcale nie przeszkadza 
w  prowadzeniu robót. Niestety, 
było zbyt dużo słów „może”  i  
„gdyby”  ze strony w ykóńaw - 
ców, by owa narada przyniosła 
pożądany skutek.

Jak się ostatn io dow iedzieliś
m y, M PK organizuje kolejne 
spotkanie w  te j sprawie, mając 
zapewnienie p ro jektan tów , że 
wykona ją  niezbędną dokum en- 

. tację do 31 stycznia przyszłego 
wyznaczyć rok;U> R Zecz jednak w  tym , że 

większość przedsiębiorstw w y -  
Z tego też względu jedna z bonujących m odernizację u l.J a -  

narad koordynacyjnych na p la - na z Ko lna odmawia w  dalszym 
cu budowy była poświęcona ciągu włączenia się w  przebu- 
sprawom  połączenia m oderniza- dowę ul. Łady. Jedyne co osią-

.........., ______  _______ __ c j i  ul. Jana z Ko lna i  ul. Łady. gnięto, to przyjęcie  przez KP R I
Łady. Pozwoli to  uniknąć d łu - Obecni b y li przedstawiciele in -  zlecenia na demontaż starych 
gotrw a łych ko m p lika c ji kom u- westora, p ro jektanci i w yko - to rów  i tra k c ji e lektrycznej. To 
n ikacy jnych  w  tym  rejonie. Jest nawey. Po d ługich dyskusjach samo przedsiębiorstwo może też 
też inny powód. W przyszłym  okazało się, że n ik t  nie jest u - wykonywać roboty ziemne — 
roku  M PK otrzym a 40 now o- p raw n iony do zadeklarowania n iwelację istn ie jące j na u l. Ł a -  
czesnych tram w a jów  i  dalsze wcześniejszego rozpoczęcia prze dy dużej skarpy, 
kie row anie „szóstk i”  przez B ra - budowy u l. Łady. „M usi być Czy m usim y apelować do 
mę Portową spowoduje i tu ta j zgoda dyrektora , ale o ile  w iem , szczecińskich przedsiębiorstw i 
określone perturbacje. to m amy ty le  zleceń, że nie da- przekonywać o potrzebie roz-

m y rady”  — tak ie  w ypow iedzi szerzenia zakresu robót na d a l- 
słyszeliśmy z ust p racow ników  szy odcinek a r te r ii biegnącej 
W U T-u, SPIS iE i innych przed- wzdłuż Odry? Jest to ja k  n a j- 
siębiorstw. Również i generalny bardziej rozsądne i  celowe. T a - 
wykonawca — K P R I nie chcia ł k ie  skoncentrowanie prac zna- 
się podjąć dalszych robót ze cznie przyspieszy przekazanie 
względu na brak dokum entacji, mieszkańcom Szczecina zm oder- 
G dyby B iu ro  Studiów  i P ro jek - nizowanych, bardzo ważnych 
tów  Rozwoju Przestrzennego ulic. L iczym y więc, że spotkanie 
W ojewództwa dostarczyło ją  do w  d y rekc ji M P K  będzie do ty - 
31 grudnia br., to  może... N a- czyło spraw związanych z sa- 
tom iast inwestorzy i  p ro je k tan - mym wykonawstwem , a nie t łu -  
c i m ó w ili o potrzebie podjęcia maczeniem niemożności w yko - 
ryzyka  i  działania operatywne- nania przebudowy — podkre- 
go. Zapewniano, że dokum enta- ślam y — p rzyna jm n ie j uk ładu 
cja będzie dostarczana sukce- torowego na ul. Łady. (jas)

d u ją c y c h  s ię  n a  t r a s ie  p rz e ja z d u .
1 o to  w ła ś n ie  o t r z y m a l iś m y  p is m o  

z  O ś ro d k a  D o s k o n a le n ia  K a d r  M i 
n is te r s tw a  P r z e m y s łu  C h e m ic z n e g o  
w  P o lic a c h ,  p o d p is a n e  p rz e z  d y r e k 
to r a  M ic h a ła  K o ło d z ie js k ie g o ,  k tó r e  
p r z y ta c z a m y  p o n iż e j.

„ I n f o r m u je m y  z  s a t y s fa k c ją ,  że

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ ,  w e  w to r e k  o g o d z . 18, 

w  S a li  K s . B o g u s ła w a  w  Z a m k u  
o d b ę d z ie  s ię  K o n c e r t  M u z y k i  O r 
g a n o w e j i  K a m e r a ln e j .  W  k o n c e r 
c ie  w y s tą p i  A n d r z e j  S tę p ie ń  —  o r 
g a n y  o ra z  Z e s p ó ł M u z y k i  D a w n e j  
S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  M u 
z y c z n e g o  im .  H e n r y k a  W ie n ia w 
s k ie g o .

+  K O L E J N Ą  im p r e z ą  d la  u c z 
n ió w  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  p t .  
„ M ło d z ie ż  M ło d z ie ż y ”  o r g a n iz u je  
K lu b  „ S ta r ó w k a ”  ( u l .  M a r ia c k a  26) 
j u t r o ,  10 b m . o  g o d z . 18.30. B ę d z ie  
t o  k o n c e r t  u c z n ió w  P a ń s tw o w e j 
S z k o ły  M u z y c z n e j  I I  s to p n ia  w  
S z c z e c in ie .

W  w y n ik u  te g o , ju ż  o d  27 l i s t o 
p a d a  b r .  p r a c o w n ic y  n a s i d o je ż d ż a 
ją  d o  p r a c y  ze  S z c z e c in a  d o  P o lic  
w  w y g o d n y m  a u to b u s ie ,  be z  i tc ią ż -  
l i ic e g o  p rz e s ia d a n ia  i  s t r a t y  czasu  
w  o c z e k iw a n iu  n a  p rz e ła d o w a n e  
a u to b u s y  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j .

B io rą c  p o d  u w a g ą  g łą b o k o  s p o 
łe c z n ą  p o s ta w ą  o ra z  n le z v > y k le  
u p r z e jm y  i  b e z z w ło c z n y  sp o s ó b  za 
ła tw ie n ia  n a szeg o  w n io s k u  p r a g n ie 
m y  tą  d ro g ą  p rz e k a z a ć  d y r e k c j i  
K o m b in a tu  B u d o w n ic tw a  O g ó ln e 
g o  n r  1 w  S z c z e c in ie  s e rd e c z n e  p o -  
d z ią k o w a n ie  o ra z  w y r a z y  w d z ią c z -  
n o ś c i n a s z y c h  p r a c o w n ik ó w ” .

O T O  p r z y k ła d ,  z k tó r e g o  p o w in 
n y  s k o rz y s ta ć  ta k ż e  in n e  p rz e d s ię 
b io rs tw a .  J e s t w ie le  z a k ła d ó w  p r a 
c y , k tó r e  d o w o ż ą  p r a c o w n ik ó w  w e  
w ła s n y m  z a k r e s ie :  s w o im i b ą d ź  
w y n a ję t y m i  a u to b u s a m i.  C zęs to  
b y w a  ta k ,  że  n ie  w s z y s tk ie  m ie j 
sca  w  a u to b u s ie  są w y k o r z y s ta n e .  
N ic  w ię c  n ie  s to i  n a  p rz e s z k o d z ie , 
b y  n a  p r z y k ła d  z  in n y c h  l i n i i  p r a 
c o w n ic z y c h  d o  P o l ic ,  c z y  te ż  d o  
Z a ło m ia ,  k o r z y s ta ły  z a ło g i k i l k u  
z a k ła d ó w  u s y tu o w a n y c h  w z d łu ż  
je d n e g o  c ią g u  p rz e w o z o w e g o . < jas |

Duże powodzenie oferty „Pomeranii

J e s z c z e  o  m in i-ż ło b k u  p rz y  ul. M a lc z e w s k ie g o

WCZASY Z „DIETA CUD”
JES IE N N A oferta „Pom era- w c z a s o w ic z o m  odpowiada też

,  ,  w y p o c z y n e k  w  s io d le ,  z o rg a n iz o w a -m i wzbogacona w ieloma a tra k - ny na tereni e stadniny ogierów w  
cy jn ym i pom ysłam i cieszyła się Łobzie, impreza ta była tak uda- 
W  tym  roku  w ie lk im  powodze- n a  i  napłynęło tak wiele zgłoszeń, 
n ie » . Duże zainteresowanie w y-
w o ł a ł y  w c z a s y  d l a  o d c h u d z a j ą -  n ie  k o n i  T rz ę s a c z  — R e w a l.  D o d a t-  
c y c h  s ię  W  Ś w i n o u j ś c i u .  I  c h o ć  k o w ą  a t r a k c ją  d la  ic h  u c z e s tn ik ó w
H n tv n h P 7 a « ; s k o r z y s t a ł o  z n ich b ę d z ie  m o ż liw o ś ć  k o r z y s ta n ia  z b r y -  aotycnczas sKorzysiato z n u - n  c z e k  . p o w o z o w  w y p o c z y w a ć  w ię c
praw ie  6 0  osób — zapotrzebo- b ę d z ie  m o ż n a  n ie  t y l k o  w  s io d le ,  
wania  nap ływ a ją  z' wo jew ództw  N „ j w „ , t e y m  p o w o d z e n ie m  c ie -  
warszawskiego, katow ickiego, sz y ja ' S ię in n a  o fe r ta  „ P o m e r a n i i ” , 
wrocławskiego i łódzkiego. N ic P o n a d  100 osób za p o ś r e d n ic tw e m  
r l7 iw n p p n  < = kn rn  i e d n a  7 wcza- teS° p rz e d s ię b io r s tw a  tu ry s t y c z n e g o  dziwnego, SKoro. jeana z w u d  w y k o r z y s ta ło  s w o je  „ r e s z t k i ”  u r ło -  
sowiczek W  Ciągu 14 dni s tra - p ó w . P o b y ty -  in d y w id u a ln e  i  z ca- 
c iła  aż... 8,5 kg. ł y r n i  r o d z in a m i t r w a ł y  o d  3 do 7

d n i .  k t ó r e  w c z a s o w ic z e  s p ę d z i l i  w  
a t r a k c y jn y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  n a -

IN IC JA T Y W A  tworzenia tzw. 
f i l i i  żłobków czy li n iew ie lk ich , 
tymczasowych placówek opie
kuńczych dla dzieci w  pomiesz
czeniach zastępczych zyskała 
szerokie poparcie. Na nasz apel 
mieszkańcy Szczecina przekazu
ją  m ie jsk ie j służbie zdrowia 
adresy lo ka li, w  k tó rych  można 
by f i l ie  tak ie  zorganizować. Ro
zum iejąc w  pełn i p ilne  potrzeby 
socjalne swych członków Spół
dzielnia M ieszkaniowa „W spólny 
Dom”  uruchom iła dwa małe 
ż łobk i w  swych osiedlach i już 
w kró tce  zamierza utworzyć 
trzecią filię . K o m ite t Osiedlo
w y  n r 2 w  Śródm ieściu przeka
zał na ten cel w łasną św ietlicę.

B rak  m iejsc w  żłobkach w 
mieście, gdzie ponad 70 procent 
kobiet pracuje zaw odow o/ sta
now i poważny problem  społecz
ny. W h ie ra rch ii potrzeb socjal
nych Szczecina zagadnienie to 
nabiera p rio ry te to w e j rangi. L u 
dzie, organizacje i  instytucje , 
doceniający jego znaczenie, do
k łada ją  wszelkich starań, by tą 
drogą przysporzyć m iastu p iln ie

Interes społeczny -
najważniejszy!

potrzebnych miejsc op iekuń
czych. Nie^ wszyscy jednak.

Mieszkańcy osiedla spółdzie lni 
„Z jednoczenie”  w ys tą p ili z in i
c ja tyw ą założenia m in i-ż łobka 
w  byłych pomieszczeniach ad
m in is tra c ji spółdzie lni, nato
m iast zarząd „Z jednoczenia”  
sprzec iw ił się temu. W  ubie
głym  m iesiącu opub likow aliśm y 
apel w iceprezydenta miasta 
K rzysztofa Żórawskiego do pre
zesa spółdzielni,, w zyw ający za
rząd do zm iany stanowiska. W 
odpowiedzi nadeszło pismo po
lem izujące n ie ty lk o  z żądania
m i m ieszkańców osiedla, ale 
również generalnie — z samą 
ideą o rg ^ " iło w a n ia  tymczaso
wych żłobków.

A rgum enty wysunięte w" tym  
liście są nader w ą tp liw e  i  świad 
czą o niedocenianiu przez za
rząd p ilnych potrzeb m ieszkań
ców własnego osiedla. W zw ią
zku z tym  wiceprezydent K rzy 
sztof Żóraw ski wystosował do 
„Z jednoczenia”  ko lejne pismo w 
te j sprawie. Oto fragm enty l i 
stu:

„ . . .N ie  m o g ę  z g o d z ić  s ię  z  a r g u 
m e n ta m i Z a r z ą d u  S p ó łd z ie ln i .  J a k  
w ia d o m o , f i l i e  ż ło b k o w e  d z ia ła ją  w  
w ie lu  m ia s ta c h  (m . in .  w  Ł o d z i  i  
W a rs z a w ie ) .  Z  p e w n o ś c ią  n ie  o d p o 
w ia d a ją  o n e  p o w ie r z c h n io w y m  n o r 
m o m  u s ta lo n y m  d la  d u ż y c h  ż ło b 
k ó w  (n a  f i l i e  n ie  m a  n o r m .  je s t  
t o  b o w ie m  r o z w ią z a n ie  z a s tę p cze  i  
ty m c z a s o w e , p o d y k to w a n e  p i ln a  k o 
n ie c z n o ś c ią ) . P la c ó w k i  te  z a p e w n ia 
ła  je d n a k  d z ie c io m  fa c h o w a  o n ie -  
k e  w y c h o w a w c z ą , p ie lę g n ia r s k ą  i  
le k a rs k ą  o ra z  p o s i łk i  ze  ż ło b k a

„ m a c ie r z y s te g o ” . P o n ie w a ż  lo k a le  
u ż y tk o w a n e  p rz e z  f i l i e  są z r e g u ły  
n in ie js z e  o d  ty p o w y c h  p o m ie s z c z e ń  
ż ło b k o w y c h ,  k o r z y s ta  z n ic h  m n ie j 
sza l ic z b a  d z ie c i.  Są to  g r u p y  s ta r 
sze (o d  2 d o  3 la t ) ,  c o  d o  k t ó r y c h  
w y m a g a n ia  s a n ita r n e g o  re ż im u  są 
m n ie js z e  n iż  d la  n ie m o w lą t .  Z a 
s tę p c z e  ż ło b k i  a d m in is t r o w a n e  p rz e z  
p e rs o n e l s łu ż b y  z d r o w ia  g w a r a n t u 
ją  d z ie c k u  s ta ła ,  fa c h o w ą  o p ie k e  
p o m o c  le k a rs k ą  — a w ię c  to .  c ze 
g o  n ie  m o g ą  z a p e w n ić  p r y w a tn e  
o p ie k u n k i .  N ie b a g a te ln a  je s t  r ó w 
n ie ż  r ó ż n ic a  w  k o s z ta c h  p o n o s z o 
n y c h  p rz e z  r o d z ic ó w  d z ie c k a  — 
o k o ło  100 z ł  m ie s ię c z n ie  za  ż ło b e k , 
zaś 1000 z l za  p r y w a t n ą  o p ie k ę .

W  S z c z e c in ie  są ju ż  d w ie  f i l i e  
ż ło b k o w e  i  w  p e łn i  z d a ją  e g z a m in . 
W k r ó tc e  p o w s ta n ie  t r z e c ia  ta k a  p la 
c ó w k a  w  n a s z y m  m ie ś c ie .  K o n c e p 
c ja  tw o r z e n ia  f i l i i  ż ło b k ó w  u m o ż li 
w ia  n a js z y b s z e  z a s p o k o je n ie  p o 
t r z e b  s p o łe c z n y c h  w  o k re s ie  n a j 
w ię k s z e g o  z a p o t rz e b o w a n ia  n a  m ie j 
sca  w  p la c ó w k a c h  d la  n a jm ło d 
s z y c h .

W  z w ią z k u  z p i ln o ś c ią  w y ż e j 
p r z e d s ta w io n e j  s p r a w y ,  d la  u n ik 
n ię c ia  d a ls z e j z b ę d n e j k o r e s p o n d e n 
c j i ,  z o r g a n iz u ję  w  I  d e k a d z ie  g r u d 
n ia  b r .  n a ra d ę  z a in te re s o w a n y c h  
s t r o n ,  b y  o s ta te c z n ie  ro z w ią z a ć  za 
g a d n ie n ie ” . -

Sądzimy, że sprawa f i l i i  przy 
ul. Malczewskiego znajdzie już 
w kró tce  pom yślny fina ł.

(ław )

szeg o  w o je w ó d z tw a ,  ( t )

Handel
przed świętami

POWOLI wchodzimy w okroi 
przedświątecznych zakupów. Świę
ta są w tym roku wyjątkowo, dłu
gie: w połączeniu z wolną sobo
tą w dniu 27 bm. będziemy mieli 
do dyspozycji aż 4 dni wypoczyn
ku. Już dziś zaobserwować można 
ożywiony ruch w sklepach.

Tym wszystkim, którzy wybierają 
się po zakupy warto przypomnieć, 
że sklepy spożywcze w naszym 
mieście funkcjonować będą w nie
dzielę 21 bm. -  jak w normalny 
dzień, a 22 i 23 bm. o dwie go
dziny dłużej niż normalnie. Rów
nież w sobotę 27 bm. wszystkie 
sklepy spożywcze będą otwarte 
przez 6 godzin. Ponieważ Szcze
cińskie Zakłady Piekarnicze po 
świętach rozpoczynają pracę w no
cy z 26/27 bm. w sobotę można 
się będzie we wszystkich sklepach 
spożywczych zaopatrzyć w świeże 
pieczywo. W niedzielę, 28 grudnia 
natomiast czynne będą tylko skle
py dyżurne. (t)


